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Likwidacja resztek 0. N. R.
Liczne aresztowania w W arszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 20. 8. (Sin) Władze bezpieczeństwa 

przeprowadziły śledztwo, w wyniku którego za
aresztowano resztki dawnego obozu narodowo- 
radykalnego, który w obecnej chwili przybrał no
wą nazwę Obozu narodow-rewolucyjrego. Grupa 
ta próbowała w dalszym ciągu działania wśród 
mas akademickich i bezrobotnych, wydając tzw. 
„Tajną sztafetę'*. W wyniku dłuższych obserwa- 
cyj, przeprowadzono wczoraj szereg rewizyj w 
rożnych punktach miasta w mieszkaniach prywa
tnych.

Rewizje dały dość obciążający materjał, po- 
czem aresztowano kilkanaście osób, a mianowi
cie: Henryka Politowskiego, studenta, Ryszarda 
Romakowskiego, Zygmunta Grzełło, robotnika bez 
zajęcia, Jana Rosiaka, robotnika, Bronisława Nie- 
mircw6kiego, bez zawodu, Bronisława Lewando
wskiego, robotnika, Stanisława Kicińskiego, u- 
cznia, Antoniego Witkowskiego, bez zawodu, Ta
deusza Kowalczyka, robotnika, Stefana Wyszko
wskiego, bez zajęcia, Stanisława Gorzelewskiego, 
studenta, Kazimierza Glinickiego, studenta, Wale- 
rj&na Staniszewskiego studenta, Aleksandra Rut
kowskiego, biuralistę, Feliksa Zawadzkiego, ro
botnika bez pracy, Piotra Piotrowskiego, studen
ta, Henryka Chełmińskiego, studenta, Irenę Bą- 
dzyńską, biuralistkę.

Jednocześnie w dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych funkcjonariusze wydziału bez
pieczeństwa i policji politycznej wkroczyli do mie

szkania zajmowanego przez adwokata Witolda 
Rościszewskiego w domu przy nl. Ordynackiej 10. 
Drobiazgowa rewizja przyniosła dość obciążający, 
jak podaje komunikat —  materjał, stwierdzający, 
że właściciel mieszkania, jako czołowy działacz 
tajnej grupy stanął na czele organizacji. Wśród 
materjaiu skonfiskowanego specjalnie ciekawą po
zycję stanowią rachunki, rzucające bardzo specy
ficzne światło na działalność tej organizacji. A  
mianowicie rachunki te dowodzą, że organizacja 
ta otrzymywała pieniądze od pewnej osobistości, 
której nazwiska ze względów cenzuralnych podać 
nie możemy.

Adwokata Rcsciszewskiego aresztowano i pod 
silną eskortą przewieziono do więzienia. W czasie 
rewizji w mieszkaniu przebywało kilka osób, które 
zaaresztowano, a mianowicie: niejaką Marję Ro
manowską, kasjerkę Zbigniewa Glinickiego, u- 
cznia, Ryszarda Pawluka, kupca. Tadeusza Ślą
zaka, gońca, Jan Kwieteszkę, b. żandarma, Ry
szarda Bu:-che, studenta Uniwersytetu Warsz. 
Wszystkich aresztowanych osadzono początkowo 
w areszcie przy urzędzie śledczym, a dzisiaj po 
przesłuchaniu przez sędziego śledczego przewiezio 
no ich do więzienia przy ul. Dzielnej.

Aresztowani będą odpowiadać z art. 165 k.k., 
który powiada „K to  bierze udział w związku, któ 
rego istnienie, ustrój, lub działalność ma pozostać 
tajemnicą wobec wiadz państwowych, podlega 
karze więzienia do lat trzech."

H i t l e r  p r z e b r a ł  g r ę
Co pisze Krasa francuska o niedzielnym  plebiscycie

Paryż, 20. 8. (PAT). Według opinji całej prasy 
plebiscyt niemiecki nie wydał takich rezultatów, 
jakich oczekiwali jego organizatorzy. Nie dowo
dzi on niczego ] nie daje KHlerowi niczego nowego. 
„Echo de Paris" twierdzi nawet, że Hitler prze
grał grę, gdyż plebiscyt miałby dla niego znacze
nie jedynie wtedy, gdyby jego rezultaty świad
czyły o wzmocnieniu się autorytetu Hitlera

„Petit Journal" stwierdza, że przeciwko Hitle- 
owi ujawniła się dość silna opozycja w wielkich 
miastach i ośrodkach katolickich.

„L e Matin" uważa, że choć popularność Hitlera 
w masach uległa pewnemu zachwianiu, jednakże 
wzmocniła się jego pozycja polityczna.

Ostaftecz nv wynik
Berlin, 20. 8. (PAT). Prowizoryczny ostateczny

Pulowerki, kamizelki 
Teczki
Pończoizki, fartuszki 
itp. w dużym wyborze
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wynik plebiscytu, przeprowadzony w dniu 10 sier
pnia r. b. w Rzeszy niemieckiej według obliczeń 
niemieckiego biura informacyjnego, jest następu
jący: ("brak kilku lokalnych nielicznych cyfr), —

Dziś w numerze:
Dr. L . Berger: Stabilizacja kryzysu.
NASZA ANKIETA O OGÓLNYM SJONIŻMIE: 

Głos prezesa tow. Mgra Leona Salpetera.
Dr. Ludwik. Blumenleld: Tragedja socjaldemokra

cji.
(y): Endecka „racja stanu".
C. P.: Walka na Olimpie hitlerowskim.
(Jot): Migawki z Hitlerji.
M. D.: Mandżurja, żółte niebezpieczeństwo i „biała 

Australja".
W. J.: W ojny światowej można było uniknąć.

Uprawnionych do głosowania było 45,068.753 o- 
sób, złożono głosów 43,438.378 (tj. 94.5 procent), 
z ustawą o połączeniu urzędów kanclerza Rzeszy 
z urzędem prezydenta Rzeszy głosowało 38,279.514 
(około 88 procent) przeciwko —  4,287.808 ("oko
ło 10 proc.). Nieważnych głosów oddano 871.056 
("około 2 procent).

W porównaniu z cyframi głosowania na partję 
narodowo socjalistyczną w listopadzie ub. roku, 
otrzymujemy następujące dane: uprawnionych do 
głosowania było wówczas 45,178.701, w głosowa
niu wzięło udział 95 3 procent za partją narodowo- 
sccjalistyczną oddano głosów 39,655.224 glosy, tj. 
92.1 procent.

Wojna powstaje na tle gospodarczem 
-  mówi Roosevelt

Paryż. 20. 8. (R) „Petit Journal" przynoei dziś 
wywiad swego korespondenta waszyngtońskiego z 
prezydentem Rooseveltem na temat pokoju i woj
ny.

W wywiadzie tym prezydent Roosevelt stanął 
na stanowisku, że zatargi zbrojne powstają prze- 
dewszystkiem na tle gospodarczem. Polityka za
graniczna państw —  mówił —  musi się opierać na 
dobrych stosunkach sąsiedzkich, czyli na poro
zumieniu gospodarczem, które jest istotnym wa
runkiem pokoju- Awanturniczą dyplomację musi 
się zastąpić konkretną wymianą dóbr.

Chodzi o  to, aby w każdym kraju wyszukano 
re produkty które z korzyścią mogą być wymienlo 
ne na inne. Ta wymiana jest w chwili obecnej naj
ważniejszym problemem polityki zagranicznej. 
Zatargi gospodarcze prowadzą do zbrojeń) które 
zazwyczaj są główną przyczyną wojny.

Siedm grzechów głównych Francji
KonfiiKt poisKo-francusKi -  oświetleniu angielskiem

Londyn. 20. 8- PAT. Donosząc o  usilowanej in
terwencji ambasadora francuskiego u pełniącego 
obowiązki premjera min. Zawadzkiego w sprawie 
aresztowanych francuskich dyrektorów żyrardo
wskich dzienniki angielskie podkreślają, iż min. 
Zawadzki stanowczo odrzucił tę interwencję, zwra
cając uwagę na to, że jakakolwiek interwencja 
dyplomatyczna jest niewłaściwa wobec tego, iż 
sprawa znajduje się w rękach polskich władz są
dowych.

Niektóre dzienniki, jak np. „Daily Express“ , 
stwierdzają istnienie konfliktu w stosunkach pol
sko-francuskich.

„News Chronicie", w korespondencji swego

warszawskiego korespondenta zamieszcza zesta
wienie 7 grzechów głównych Francji w stosunku 
do Polski, wymieniając najpierw Locarno, które 
nie zapewniło Polsce granic, potem pakt czterech 
mocarstw, następnie koncesje francuskie dla Nie
miec w zakresie równouprawnienia zbrojeń, nie
dostateczne stosunki gospodarcze polsko-francu
skie, podkreślając, że obrót towarowy Polski z An 
gljn jest dziś daleko większy, aniżeli z  Francją, 
unikanie Polski przez kapitał francuski lub tra
ktowanie Polski przez ten kapitał jako kolonji, 
sprawę Żyrardowa i WTeszcie wydalenie polskich 
górników z Francji.
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Stabilizacja kryzysu
Wytyczną gospodarowania w ustroju kapitalisty

cznym jest przewidywanie. Słuszne przewidywanie 
daje kapitaliście zysk, mylne przewidywanie daje ntu 
strątę. W gospodarstwie nlekapltall:,tycznym ten
dencji w produkcji wyznacza aktualna potrzeba: 
bądź potrzeba dóbr, bądź — szczególnie w ostatnich 
cząsftCh — potrzeba praey. Przewidywanie, cechujące 
przedsiębiorstwo kapitalistyczne, a zasadzające się 
na stwarzaniu potrzeb nowych, względnie tych, któ
re zrodzić się winne w łączności z pewnym kierun
kiem koniunkturalnym (np. w czasie trwania tzw. 
okresów kryzysowych, powstaje przewidywanie po
trzeb kryzysowych, a więc tanich ubrań, tanich roz- 
rywek, tanich jadłodajni itd.) — jest właśnie tą 
wskazówką, która w ustroju kapitalistycznym prowa 
dsić ma do dochodowości.

Przewidywanie dochodowości w skali światowej 
jest przewidywaniem koniunktury światowej. Otóż 
ponieważ od pięciu lat ekonomiści na terenie całego 
świata niczem Innem nie zajmują się, jak właśnie 
przewidywaniem kierunku kształtowania się konjun- 
ktury, a liczne loh horoskopy dotychczas wciąż ja
koś zawodz'ły — da się zaobserwować objaw prze
chodzenia różnych ekonomistów w różnych krajach 
na system stawiania przewidywań lokalnych, tj. na 
ograniczania się do obrębu koojunktury krajowej. 
Każda jednak tendencja stwarzania warunków po
prawy konjunkturałnej dla określonego zamkniętego 
terenu jest o tyle błędną, że nie jest przecież rze
czą możliwą zdobywanie większego dochodu na so
bie samym. Dopóki stan gospodarczy poszczególnych 
krajów zależnym jest od zasad gospodarki kapitali
stycznej, dopóty o dobrobycie decyduje dochód po
szczególnych jednostek składających się na dane 
Społeczeństwo. Ponieważ zaś w ramach konjunktury, 
stwarzanej lokalnie, można tylko ingerować na 
układanie się rozdziału dochodu społecznego, a nie 
na podwyższanie tegoż, — gdyż zwyżka dochodu od
bywa się zawsze przecież czyimś kosztom — oka- 
tuje się jasnem, ż« dążenie do podniesienia sumy 
dochodów w różnych krajach więżę się integralnie 
t kwestją funkcjonowania międzynarodowej wymia. 
ny ekonomicznej.

Otóż ostatnio zaczęła się utrzymywać myśl, że 
wszystkie, aż nadto dobrze znana przeszkody, sto
sowane przy międzypaństwowych obrotach gospo
darczych, doszły już do takiego stanu, że dalszy 
Wzrost tych przeszkód właściwie w mytym stopniu 
już wchodzi w rachubę i że przy tych trudnościach, 
jąkie obecnie dla wymiany międzynarodowej istnieją, 
Wyłania się, jako nieodzowna konieczność, wzajemna 
kompensata, która jednak w pewnej mierze handel 
światowy w stosunku do ostatniego poziomu poprawi,
I faktycznie, ogłoszone przed kilkunastu dniami obli
czenia Biura Ligi Narodów wykazują, że handel świa
towy w r. 1933 wynosił 75 proc. ilości obrotów w r. 
1929, czyli w każdym razie wzrósł o pewien odsetek 
w porównaniu do lat poprzednich (r. 1932 wykazywał

nhprzykład niespełna 74 proc. obrdtów z 1929 r ). Ale 
fa> nieznaczna wprawdzie, jednak faktycznie zaistnla 
la, poprawa ilościowa światowych obrotów towaro
wych wykazuje jedną zasadniczą wadę, mianowicie 
obroty te przeliczone z ich tonażowych, t. j. ilościo
wych cyfr na cytry wartości, wykazują spadek i to 
bardzo znaczny. Wartość handlu światowego w roku 
1933 przedstawia się w dolarach złotych w kwocie 
24,18 miljardów, podczas gdy w r. 1932 wynosiła 26,9 
mlljarda, a w 1929 r. 68,6 miljarda dolarów złotych. 
Jak widać więc, jeśli nawet przyjąć za fakt pewne 
zapoczątkowywanie się poprawy obrotów towaro
wych w świecie na podstawie obecnie obowiązujących 
zasad wymiany międzypaństwowej, to jednak ta ilo
ściowa poprawa w obrotach potyka się znowu o ka
tastrofalny spadek cen towarów. Przeciętny poziom 
cen towarów międzynarodowej wymiany spadł (we
dle obliczeń Biura Statystycznego Ligi Narodów) w 
ciągu r. 1933 ze wskaźnika procentowego 51,5 w r. 
1932 w odniesieniu do środków żywności na 45,5, w 
odniesieniu do surowców z 45,5 na 41,5, w odniesieniu 
do wyrobów przemysłowych z 64 na 56. Przyczem ja
ko równię, t. j. jako sto, bierze się wskaźnik cen wy
miany międzynarodowej w r. 1929.

To więc, co cechuje stan konjunkturalny w skaii 
światowej w przeciągu r. 1933 aż po dzień dzisiejszy, 
to ciągła tendencja spadkowa cen towarów. Wszel
kie przewidywania przedsiębiorstw kapitalistycznych, 
obliezonych na dochodowość, muszą się w tern stadjum 
konjunktury rozbijać o nierentowność inwestycyj 
przemysłowych.

Nasuwa się do rozstrzygnięcia zagadnienie, co jest 
przyczyną stałego komprymowania się poziomu cen 
w świecie. Przecież spadek cen towarów to, jak wia
domo, zwyżka ceny złota. Co wpływa więc na doko- 
nywującą się od lat, w permanenoji zwyżkę ceny 
ziota?

Zwyżka ceny towarów jest odpowiednikiem ich 
zmniejszającej się podaży. Wynikałoby z tego zało
żenia, że chyba podaż kruszcu złotego w ostatnich la- 
taeh w świecie spada. Otóż wręcz przeciwnie. Nigdy 
jaszcze w całych dziejach nowoczesnej gospodarki 
kapitalistycznej, tak bardzo związanej w swych oce- 
naeh wartości towarowej z rozmiarem wydobycia 
rudy metalu złotego z ziemi, stan wydobycia złota 
nie wzrasta! w tak slinej progresji, jak w okresie od 
r. 1930 do 1934. Kiedy światowa produkcja złota w 
r, 1930 wynosiła 648 tonn metrycznych, to na koniee 
r. 1933 przedstawiała się w ilaści 722 tonny metrycz
ne. Rok 1933 uchodzi w historji wydobycia złota zs 
rqk rekordowy. Wprawdzie, zgodnie zresztą z prze. 
wldywaniami niektórych teoretyków monetarnych, 
wydobycie z kopalń afrykańskich spadło w r. 1933 o 
pewien procent, ale w roku tym wzrosło wydobycie 
ziota w Rosji sowieckiej z 54 na 77 tonn, a także pod
niosła się produkcja głównych krajów, dostarczają
cych kruszec złoty, a mianowicie Stanów Zjednoczo
nych A. P., Australji, Meksyku i t. d. ,

Wzrost podaży kruszcu złotego winien wedle wrael 
kich praw ekonomicznych oznaczać spadek ceny zło
ta, wyrażanej w towarze, czyli zwyżkę cen towarów. 
Kiedy w pierwszych łatach po wojnie światowej za
częły się pojawiać pierwsze przebłyski zwiększającej 
się produkcji złota w Afryce ł w Ameryce płn., a w 
związku z tem wzrastała podaż złota, byliśmy świad
kami spadku siły nabywczej złota o  około 60 proc. 
w porównaniu do wartości złota z okresu przedwo
jennego. Wtenczas to przeszła przez świat wielka fa
la drożyzny towarowej. Wtenczas to również za
częła nie opłacać się eksploatacja złota szeregu ko
palń i tem samem automatycznie uregulowaną zo
stała, t. j. zmniejszoną podaż złota. W miarę zmniej
szania się podaży złota, czyli V miarę poprawy jego 
ceny, następowała w całym świecie redukcja poziomu 
een towarów. Z momentem, gdy naskutek wielkiej 
światowej deflacji cen po r. 1929, cena złota, wyrażę, 
na w towarze, niepospolicie wzrosła, zaczęło opłacać 
się wydobycie kruszcu złotego nawet i w najmniej 
korzystnie dla eksploatacji położonych kopalniach. 
Dlatego też właśnie, jak wyżej naprowadzono, począ
wszy od r. 1930 aż po dnie ostatnie, zaznacza się w 
świecie kolosalny wzrost wydobycia złota. Wzrost 
wydobycia złota odpowiada dokładnie deflacji cen 
towarowych. Gdyby jednak wydobywane z kopalń na 
powierzchnię ziemi złoto, rozpoczęło stosownie do ro 
li, jaką mu nadaje ekonomika, swą cyrkulację w g- 
spodarstwle światowem, to ciężarem gatunkowym 
swej ilości, czyli ftwą zwiększoną podażą na rynku 
zdusiłoby ono swą wartość, wyrażaną w towarze, 
wdól, czyli podniosłoby ono wartość wszelkich Innych 
towarów wymiany międzynarodowej. Nastąpiłoby 
tym sposobem automatyczne oddeflacjonowanie noto 
wań towarowych. Ale właśnie złoto nie cyrkuluje.

Statystyka wykazuje, że w r. 1933 nadwyżka im* 
portu nad eksportem złóta w Angljl wynosiła 133 
mlljonów funtów (złotych). Z tej nadwyżki przejął 
Bank Angielski i wykazał w swym bilansie 71 miljo- 
nów funtów. Cała reszta więc nadwyżki importowe] 
ziota do Angljl w ilości 62 mlljonów funtów złotych 
została zakupiona przez prywatnych nabywców 1 zte 
zauryzowana. We Francji minister finansów ocenii 
niedawno wielkość aktualnej tezauryzacji w zlocie 
na około 30 miljardów franków złotych.

Nadwyżki wydobycia ziota więc w okresie wiel
kiej defiacji csn towarowych, która umożliwia wła
śnie wzrost wydobycia złota, nie przychodzą na wol
ny rynek, lecz giną zpowrotem, zakopywane w scho
wkach lezauryzatorów. Zwiększająca się podaż zło
ta, która jedynie mogłaby pokonać falę deflacji w 
świecie, zostaje neutralizowana przez zwiększający 
się kurs tezauryzacyjny. Na tej sprzeczności gospo
darczej, która nie dopuszcza do rozegrania się natu
ralnych sił w światowym zespole ekonomicznym, t. j. 
do zdeflacjonowania wartości złota, a oddeflacjono- 
wania wartości towarów, zasadza się przyczyna sta
bilizacji kryzysu.

DR. L. BERGER.

Mandżuria, żółte niebezpieczeństwo 
i „biała Australia"

Największa bolączka Japonji, jaką jest 
niewątpliwie jej przeludnienie, nie została 
fozwiązarsa przez utworzenie państwa man
dżurskiego. Japończycy lubią emigrować tyl 

#ko do tych krajów, w których warunki ży
cia przypominają im choć w części ich oj
czyznę, a do takich nie należy bynajmniej 
Mandżurja. Korzyści wojny Japonji z Unją 
Sowiecką, obliczane są na dalszą metę: Ja- 
ponja pragnie zapewnić sobie na Paayfiku 
—  ze strony pobrzeża azjatyckiego —  cał
kowitą swobodę działań w kierunku uprag
nionego przez nią, a niedostępnego dotych
czas lądu australijskiego.

Australja, ten najsłabiej ze wszystkich za 
ludniony kontynent (0.8 na km kwadr., Ja- 
ponja —  169), w obronie przed oboym zale
wom, wysuwa dwie zasady, od których nie 
odstępuje, jak dotąd, ani na krok. Są to tzw. 
zasady „Białej Australji” i „terytorialnego 
Monopolu". Dążeniem Australji, w której tu 
ziemcy stanowią dziś znikomy odsetek jej 
ludności, bo zaledwie 4 i pół proc., jest za

chowanie stałej przewagi brytyjskiego ele
mentu zaludnienia (w obecnej chwili około 
95 proc.). Australja, związana integralnie 
z Impevjum Brytyjskiem i posiadająca, mi
mo wielkiej odległości od Europy, całkowicie 
europejski charakter, broni się od wtargnię
cia na jej terytorjum ludzi nietyłko odmien
nych ras, jak żółtych i czarnych, ale nawet 
i białych. Japończycy odawna już atakują 
słowem i piórem tę absurdalną, ich zdaniem, 
zasadę niedopuszczania na ląd australijski 
nikogo z „obcych”, dowodząc, że „każdy na 
ród ma prawo zagarnąć olbrzymie przestrze
nie stojące odłogiem”. Istotnie, Australja, 
w niewzruszonem swem dążeniu do Zachowa 
nia rasowej integralności, woli zachować ol
brzymie połacie ziemi w stanie dziewiczym, 
niż dopuszcać do nich kolorowych czy na
wet białych konkurentów. Rzecz oczywista, 
że najwięcej boi się Australja ludzi Wscho
du, których niska stopa życiowa i królicza 
rozrodczość podcięłyby całkowicie dotychcza 
sowe podstawy istnienia australijskiego spo

łeczeństwa.
Tak więc „Biała Australja” stała się nie

jako dogmatem dla każdego rządu, dogma
tem, którego bronią wszystkie odłamy spo
łeczeństwa australijskiego, od najbardziej 
konserwatywnego do najbardziej lewego. —  
Z japońskiego punktu widzenia polityka au
stralijska jest wyrazem jawnej prowokacji, 
wymierzonej głównie przeciwko Japonji. —  
Japończycy, cierpiący tak boleśnie na prze
ludnienie, odgrodzeni są od lądu najrzadziej 
zaludnionego ną świecie.

Chociąż Japonja zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że za Australią stoi Wielka 
Brytanja i że wojna z Anglją jest dla niej 
zbyt ryzykowna, jćdnąk zdąża uparcie do wy 
tkniętego celu. Wstępem do tej akcji jest 
dzisiaj niewątpliwie walka Japonji o Man- 
dżurję, której posiadanie ma stworzyć eko
nomiczne i strategiczne bazy do wypadu na 
południe.

Nawet gdyby, w razie wojny z Rosją, wy
niki rozprawy na polach bitewnych okazały 
się ujemne dla Japonji, nie uwolni to Austrał 
ji od żółtego niebezpieczeństwa, g<Jyź emi* 
gracja jest jedynym wentylem dla przelud
nionego państwa Mikada.

VI. D.
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Sndecha „racja slanu“
Wśród uchwał Zjazdu Polaków z zagrani

cy jedna specjalnie nie przypadła do gustu 
naszej endecji. Odczekawszy dyplomatycznie 
aż goście zagraniczni opuszczą „stary kraj” 
urzędówka endecka we wczorajszym dopiero 
numerze poddaje krytycznej ocenie poniżej 
przytoczony „Apel do narodów świata”, uch 
walony przez Zjazd:

„W  dążeniu do zapewnienia lepszego jutra 
świata przez trwałe oparcie warunków życia 
państw i narodów o trwale podstawy pokojow 
współżycia i współpracy; w zrozumieniu, że oby 
watele obcych narodowości mogą się 6tać poży
tecznymi członkami społeczności państwowej, do 
której należą, jeżeli się im zapewni możność ko
rzystania z pełni praw i pielęgnowania swej kul
tury, oraz jeżeli nie będą doznawać upośledzenia 
na polu spoleczno-gospodarczem, przypominając 
piękne i mądre hasło Polski historycznej „Wolni z 
wolnymi, równi z równymi11 —

II Zjazd Polaków z zagranicy zwraca 6ię do 
wszystkich państw i narodów świata z apelem do 
zapewnienia we wszystkich państwach, wszystkim 
obywatelom bez względu na narodowość pełni fa
ktycznego równouprawnienia politycznego i oby
watelskiego, oraz całkowitej 6wobody nieskrępo
wanego rozwoju wszystkich wartości kulturalnych 
6wego narodu, wyrażają wiarę, ie  konieczność u- 
rzeczywistaienia tej zasady etanie się jednem z na
czelnych haseł dzisiejszej epoki, wiodącem pań
stwa i narody ku lepszej przyszłości, opartej aa 
twórczych, niezniszczalnych wartościach ducho
wych ludzkości'1.

Jakże ten wysoce dojrzały politycznie i w 
żywotnym interesie mniejszości polskiej le
żący apel mógł znaleźć łaskę w oczach „Ga
zety Warszawskiej”, cierpiącej na chronicz
ną judofobję? Z poza uchwały Zjazdu, na któ 
rą pisać się może każdy kulturalny czło
wiek, niezarażony jadem bakcyla hitlerow
skiego, wyziera w redakcji organu p. Dmow- 
siego —  oczywiście —  straszak żydowski. —  
Dla „Gazety Warszawskiej” uchwała ta jest 
nie do przyjęcia, gdyż sama myśl, źe żydow
scy „obywatele mogą się stać pożytecznymi 
członkami społeczności państwowej”, wypro
wadza publicystów endeckich z równowagi. 
W  uchwale zjazdu widzi „Gazeta Warszaw
ska” bezmała —  intrygę żydowską, pisząc: 

Gdyby 6kreślić powołanie się na „piękne J 
mądre ha6ia Polski historycznej11 użyte zre
sztą nietrafnie, bo hasło to posiadało inne zu
pełnie znaczenie i nie wiązało eię np. z myślą 
zrównania mieszkających w Polsce Żydów w 
prawach z Polakami, gdyby, powtarzamy, 

skreślić powołanie się na to dawne, polskie 
hasło —  „Apel do narodów świata" uchwa
lony przez zjazd Polaków zagranicznych na
dałby się świetnie jako uchwała „Alliance 
Izraelitę Universelle“  albo światowego kon
gresu 6jonistycznego, albo żydowskiej grupy 
„Ligi praw człowieka i obywatela".

A  oto „historjozoficzna” konkluzja:
„Apel do narodów świata" nie odpowiada 

polskiej rzeczywistości. Zawiera on hasła, 
nie odpowiadające warunkom realnym. Uchy
bia godności narodu polskiego, apelując d i  
tjfimanitaryzmu „narodów świata" w obro
nie naszych dóbr narodowych, które tylko 
nasza własna, narodowa prężność, energja i 
polityczna siła obronić może. Wysuwa obok 
tego pewne postulaty, dotyczące naszych 
stosunków wewnętrznych, w duchu niezgod
nym z interesem narodowym polskim, a za 
to wybitnie zgodnym z interesem narodowym 
żydowskim.

Że obóz sanacyjny mógł taką żydowskim 
Interesom 6lużącą uchwałę forsować, to jest 
zupełnie zrozumiałe. Ale te ją zjazd, złożony 
z ludzi niezależnych, bezkrytycznie uchwalił, 
to ju t jest mniej fortunne.

Wysoce „fortunne” natomiast uwagi „Ga
zety Warszawskiej” mogą tylko utrudnić sy
tuację wychodźtwa polskiego. Cóż to jednak 
może obchodzić panów endeków? Dla nich 
najważniejszem jest to, że mieli znowu sposo 
bność dać upust swym żydożerczym instyn
ktom. Cel został osiągnięty...

W  (Dblicżu Światowej Korałerendi Ogólnych Sionisłótf/
f i  •  *  w •

Głos prezesa Egzekutywy, Mgr. Leona Salpetera
Od szeregu lat toczy się dyskusja w łonie 

poszczególnych organizacyj ogólno-sjonisty- 
cznych, czy należy stworzyć jednolity Świa
towy Związek Ogólnych Sjonistów, czyteż 
trwać ma dotychczasowy stan rzeczy, w któ
rym ogólny sjonizm reprezentowany jest 
przez poszczególne reprezentacje krajowe. 
(Landsmanschafty). W  toku dyskusji poja
wiały się argumenty zwolenników jednej i 
drugiej koncepcji. Dziś zwyciężyła ostatecz
nie myśl stworzenia jednolitego Związku 
ogólnych sjonistów, a przyszedł jej w sukurs 
obecny stan Światowej Organizacji Sjoni- 
stycznej, historja i przebieg ostatnich kon
gresów, potwierdzających z każdym rokiem 
upadek ogólnego sjonizmu. Kosztem ogólne
go sjonizmu rozrosły się do niebywałych roz
miarów frakcje, a ogólny sjonizm przez dłu
gie lata musiał być tylko świadkiem, jak 
frakcje niszczą podstawy Organizacji Sjoni- 
stycznej. Pomimo większości, jaką ogólni 
sjoniści posiadali na kongresach, nie mogli 
w żaden sposób odegrać odpowiedniej roli. 
Przyczyną tego faktu była okoliczność, że 
poszczególne organizacje krajowe ogólnych 
sjonistów nie utrzymywały w okresie mię
dzy jednym a drugim kongresem żadnego 
kontaktu, a nie posiadając jednolitego pro
gramu, nie znajdowały wspólnego języka po
rozumienia dla przeprowadzenia swojego ce- 
u. Stąd wynikł olbrzymi rozrost frakcji 
ch dominująca rola na kongresach.

A wypadki z ostatnich lat wskazały, że 
tak jak dotąd dalej być nie może. Wskutek 
sraku jednolitej organizacji ogólnych sjoni

stów, wskutek bezczynności organizacyjnej 
dopomogliśmy tak lewicy jak i prawicy do 
objęcia rządu dusz w sjoniźmie, pozwalając 
się zepchnąć do roli czynnika drugorzędnego. 
Zdając sobie sprawę ze szkodliwych skutków 
takiego stanu rzeczy dla ruchu sjonistycz- 
nego i chcąc się im przeciwstawić, rzucił nasz 
zasłużony tow. dr. I. Schwarzbart inicjatywę 
do stworzenia Światowego Związku Ogól
nych Sjonistów, opartego na ściśle określo- 
nym programie teoretycznym i praktycznym 
i na bezwzględnej dyscyplinie. Takie posta
wienie sprawy jest nietylko możliwe, ale je- 

ynie słuszne. Główną bowiem podstawą 
tażdej organizacji jest wyraźnie określony 
program i dyscyplina, obowiązująca wszyst
kich członków danej organizacji.

Co się zaś tyczy programu ogólno-sjoni- 
stycznego, to jest on zupełnie jasny. Ogólny 
sjonizm dąży do zjednoczenia wszystkich 
sił produktywnych w żydostwie w jednej or

ganizacji dla pracy nad budową żydowskiej 
ojczyzny. We wszystkich dziedzinach pracy 
sjonistycznej musi być podkreślana supre
macja narodowych interesów tak w dziedzi
nie socjalnej, jak i kulturalnej, kolonizaeyj- 
nej i gospodarczej. Frakcje niestety często 
łamią te zasady, które są w naszej sytuacji 
koniecznością. Wystarczy wskazać na pro
pagandę haseł walki klasowej, na niemożność 
stworzenia jednolitego typu szkoły narodo
wej w Palestynie itd., by zrozumieć, jak do
niosłe znaczenia posiada podkreślenie w każ
dej dziedzinie supremacji interesów narodo
wych.

Naszą tfoską jest i być musi kwestja mło
dzieży. Równocześnie z powstaniem myśli 
stworzenia Światowego Związku Ogólnych 
Sjonistów rozpoczęła rozwijać się organiza
cja młodzieży ogólno-sjonistycznej, w której 
prym dzierży Akiba. Ma ona duże zasługi 
dla ruchu młodzieży. Wychodząc z założenia 
że młodzież ogólno-sjonistyczna powinna kro 
czyć własnemi drogami i pracować samo
dzielnie zwłaszcza wobec istnienia dwóch od
rębnych organizacyj zawodowych na terenie 
palestyńskim, uważamy, że miejsce tej mło
dzieży nie powinno być w żadnej z tych or
ganizacyj, lecz młodzież ogólno-sjonistyczna 
powinna stworzyć organizację własną, nie
zależną. Młodzież ta nie może pozostawać 
w jednej organizacji z grupami, które jak 
np. Haszomer Hacair stosują niejednokro
tnie taktykę sprzeczną z interesami narodo- 
wemi.

Konferencja krakowska powinna raz wre
szcie położyć kres dotychczasowym stosun
kom i stworzyć jednolity Związek Ogólnych 
sjonistów. Niema istotnych różnic pomiędzy 
grupami A. i B., ale warunkiem stworzenia 
jednolitej organizacji jest przyjęcie wspólne 
go programu i zasady dyscypliny. Jeśliby 
jakaś grupa nie przyjęła tych dwóch prze
słanek, to i tak należy stworzyć Światowy 
Związek Ogólnych Sjonistów, któryby sku
piał w sobie wszystkie elementy, uznające 
jednolity program i zasadę dyscypliny.

Wierzę, że na konferencji Ogólnych Sjoni
stów w Krakowie zwycięży myśl stworzenia 
samodzielnego i jednolitego Związku Świa
towego. Związek taki jnusi być oparty na 
ściśle sformułowanym programie a zasada 
dyscypliny musi być przestrzegana, bo tylko 
w ramach takiej organizacji można skutecz
nie walczyć o byt narodu żydowskiego i od
budowę Palestyny.

Mgr. LEON SALPETER

Zasadnicze pytania
i z a k ł o p o t a n a  o d p o w i e d ź

Z obrad Komisji Mandatowej
Genewa. (ŻAT) Wraz ze sprawozdaniem 

Komisji Mandatowej z ostatniej sesji zosta
ły również ogłoszone protokuły jej obrad. —  
Oto w streszczeniu przebieg debaty nad kwe 
stjami palestyńskiemi:

W toku dyskusji w kwestjach imigracji i 
podziału pracy między Arabami a Żydami 
pfrof. William Rappard poruszył plany rządu 
palestyńskiego w sprawie podjęcia kroków 
w kierunku ustanowienia ściślejszej zależno
ści między imigracją a zdolnością absorbcyj 
ną kraju. Mówca życzy rządowi palestyńskie 
mu powodzenia w tym kierunku. Uspokaja go 
oświadczenie przedstawiciela władzy manda
towej, że należy uważać za przesadne donie
sienia o masowej imigracji z Tr*sjordanji

do Palestyny. Sądzi on, że władza mandato
wa nie opiera swych obliczeń kwoty imigra- 
cyjnej na uchylaniu roszczeń obu stron. Był
by on wdzięczny przedstawicielowi władzy 
mandatowej, gdyby zechciał wyjaśnić, jakie 
mi metodami posługiwała się administracja 
gdy zredukowała do 5000 liczbę certyfika
tów imigracyjnych zamiast żądanych 12.000 
względnie 24.500.

Również Van Rees pragnie wiedzieć, czem 
tłumaczy się różnica między żądanemi 37.240 
a otrzymanemi 11.000 certyfikatów w roku 
1933. Prawda, że imigracja nie powinna prze 
kraczać zdolności absorbcyjnych kraju, czyż 
jednak wystarcza powoływanie się na tę 
.szczególnie §lastxczB§ zasadę cele® uiewpu-*
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szczania robotników, którzy znaleźć mogą w
Palestynie zatrudnienie?

Przedstawiciel władzy mandatowej, gene
ralny sekretarz rządu palestyńskiego John 
Hall, stwierdza w odpowiedzi, że w żadnym 
wypadku rząd nie stosuje systemu swawoli. 
Komisja winna uznać, że Wysoki Komisarz, 
który ponosi odpowiedzialność za obecny i 
przyszły dobrobyt kraju, powinien osądzać 
warunki z większą oględnością, licząc się z 
możliwemi konsekwencjami w przyszłości. 
Komisja winna nadto wziąć pod uwagę, że ry 
nek palestyński powiększa się corocznie o 2 
do 3 tysiące młodocianych robotników żydo
wskich i o prawie dwukrotnie większą liczbę 
młodych Arabów i że obecne przygotowania 
nie wystarczają dla przyjęcia i trwałego za
trudniania nawet dozwolonej liczby imigran 
tów. W  Palestynie zaznacza się zwykle ponie 
kąd tylko lokalny i sezonowy brak rąk robo
czych, jak np. w okresie zbiorów w plantac
jach. W  takich wypadkach mogą być przy
ciągani do pracy robotnicy miejscy, jak to 
się odbywa obecnie. Agencja Żydowska do
magała się zezwoleń imigracyjnych dla ro
botników stałych celem zapełnienia tej ści
ślej sezonowej luki na rynku pracy. Toteż

fsąd słusznie (?) uchylił to żądanie. Brak rąk 
roboczych zarysował się też w przemyśle budo 
wlanym, w którym panuje obecnie konjunk- 
tura. Rząd stoi jednak na stanowisku, że by
łoby nierozważnem traktować ten stan rze
czy jako zjawisko trwałe w życiu gospodar- 
czem kraju. W  okresie szybkiego rozwoju 
pewien niedobór rąk roboczych jest zjawis
kiem nieuniknionem, gdy się przestrzega ko
niecznej oględności. Różnica ta zaostrza się 
tembardziej, że w ramach kwoty robotniczej 
Agencja Żydowska wpuszcza do kraju nietyl 
ko robotników fizycznych, lecz również pra
cowników’ umysłowych i członków zawodów 
wyzwolonych. Sprawniejsza selekcja imigran 
tów, bardziej dostosowanych do potrzeb ryn 
ku pracy, również przyczyniłaby się do zła
godzenia braku rąk roboczych zamiast za
ostrzania go. P. Hall zapewnić może Komisję 
Mandatową, że rząd nie ustąpi ze swej do
brze przemyślanej polityki. Agencja Żydow
ska udzielała gwarancyj, że każdy z imigran 
tów będzie miał swe utrzymanie przez okres 
jednego roku, brak jednak z jej strony rękoj 
mi, że każdy imigrant znajdzie odpowiednią 
placówkę pracy.

Rokowania Mizrachi z  Agudą
Korzystając z obecności przywódców Mhrachi 

we Lwowie w związku z sesją rady światowej tej 
organizacji, korespondent ŻAT-nej zwrócił się do 
kilku przywódców Mizrachi z prośbą o  wypowie
dzenie się n. t. obecnej sytuacji w organizacji mi- 
zraohistyoznej w  związku z powstaniem grupy 
„Mizrachi Hawatik", rokowań z Agudą, oraz tto- 
sunku do innych grup w ruohu sjonistycznyin.

Rabin Meir Berlin oświadczył m. in.
Mimo rozbieżności istniejących między Mizra

chi & innemi odłamami ortodoksyjnego żydostwa, 
nawet w kwestjach zasadniczych, to jednak pod
kreślić należy, że obozy nasze są do siebie bardzo 
zbliżone w zasadzie najważniejszej, a inianowieię, 
dotyczącej przestrzegania i taźbudowy judaizm^ 
religijnego. Toteż Mizrachi jeszcze przed laty pro
wadził petraktację z Agudą w sprawie znalezie
nia sposobu współpracy. Na zeszłorocznej konfe
rencji krakowskiej postanowiliśmy przystąpić do 
zwołania światowej konferencji instytucyj o cha
rakterze religijnym i wybitnych osobistości orto
doksyjnych. W  tej sprawie kierownictwo Mizrachi 
zwróciło się przedewszystkiem do Agudy. Nieste
ty, jednnak trwające już od 9 miesięcy rokowania 
nie posunęły się jeszcze daleko naprzód. Ponieważ 
jednak kontakt n;e został zerwany a rozmowy 
trwają, nic bliższego o ich przebiegu powiedzieć 
nie mogę. W  kwestji zjednoczenia się z innemi u- 
grupowaniami religijnymi, zwłaszcza z Agudą, kie
rownictwo Mizrachi ma inne zdanie, niż np. rabin 
Amiel. Ostatni oświadcza się za tem, aby Mizra
chi, jako organizacja, przyjął również takich człon
ków, którzy nie stoją na platformie program  sjo-

nistycznego^ tak, że organizacja nasza stałaby czę
ściowo na gruncie sjonistycznym, częściowe- zaś 
poza nim. Nie możemy się na to zgodzić, jesteśmy 
bowiem przekonani, że sjonizm jest częścią skła
dową judaizmu religijnego, i tak samo jak sprze
ciwia się naszym zasadom sjonizm bez Tory, tak 
też nie rozumiemy religji bez sjonizmu.

Rabin Fishman poruszył w rozmowie z przedsta
wicielami ŻAT-nej prganizacyjny zatarg w łonio 
Mizrachi.

Przechodząc do stosunków między Mizrachi a 
innemi ugrupowaniami sjopistycznemi, rabin Fish- 
iman zaznaczył, że Mizrachi jest samodzielną orga
nizacją sjonistyozną, którą ^przedewszystkiem in
teresuje reliżacja własnego prOgramii’V 'sjóm źm iei 
Gfewną zasadą tego pro ranru jest wzmocnienie 
religijnego ducha w  Palestynie. Nieprawdą jest, 
jakoby Mizrachi zbliżało się do rewizjonistów. Mi
zrachi walczy o swe ideały i o zasady religijne, 
pod tym zaś względem rewizjoniści niestety są 
równie oddaleni od Mizrachi jak i lewica. W wy- 
wykonywaniu projektu w sprawie zwołania orto
doksyjnego kongresu palestyńskiego, nawiązaliś 
my w ostatnim roku kontakt z różnemi ugrupo
waniami ortodoksyjnemi, zwłaszcza z Agudą, i 
bynajmniej nie jest- wykluczone, że w czasie naj
bliższym dojdzie do bardziej wyczerpujących roz
mów między naszymi przedstawicielami a przy
wódcami Agudy. W  każdym' bądź razie nie odpo
wiada prawdzie pogłoska, jakoby w łonie Mizra
chi istniał odłam, któryby był skłonny zgodzić eię 
na żądanie peWnyeb kół agudowyeh w sprawie 
wystąpienia Mizrachi z Organizacji Sjonistycznoj.

-OQO-

Instytut lekarski na U. H.
Zurych (ŻAT). Po trzydniowych obradach zo- 

stąłn tu zamknięta sesją kuratorjum Uuiwersj nitą 
Hebrajskiego w Jerozolimie. Jedną z najważniej
szych uchwał jest stworzenie rady uniwersytec
kiej w składzie czterech profesorów U. H., oraz 
czterech czlCąków nieakaJemickich. W  skiau rady 
weszli profesorzy Adler, Assaf, Peketc i Klein, o- 
raz pp. B. Kacenelscn, Szmarjahu Lewin, Scfcle- 
singer i Usyszkin. Prezesem rady uniwersyteckiej 
jest rektor (kanclerz) uniwersytetu dr. J. L. Ma
gnes, który w charakterze rektora jest też preze
sem rady profesorów (senat). Na skarbnika kura
torjum został wybrany p. 8. Sehocken, zaś na do* 
radcę technicznego —  p. Green. W  skład kurato
rjum weszli nadto pp.. B. Kacenelson i  sędzia 
Pfumkin. Budżet na rok 1934 85 został uchwalony 
w sumie 48.000 f. szt. Nadto wyznaczono 10.000 
f. szt. na rzecz żydowskich uczonych-uchodźców 
z Niemiec. Na sesji kuratorjum zakomunikowano, 
że pewien anonimowy ofiarodawca przeznaczył 
40.000 funtów szt. na budowę instytutu dla badań 
chorób raka przy U. H. Jedną z wainiejsrych li
chwa! jest też założenie instytutu lekarskiego dla 
zaawansowanych studentów. Instytut będzie nosił 
nazwę dr. Ratnoffa, prezesa Amerykańskiego K o
mitetu Lckarzy-Żydów. Gumch instytutu stąnowić 
będzie część kompleksu budynków szpitala uni

wersyteckiego Hadasy i Rotsolrilda. Wreszcie ku- 
ratorjmu uchwaliło ząjożyć niektóre nowo kate
dry w gałęziach historji nowożytnej, żydowskie.1 
filozofji religijnej, fizyki i fizjologji patolygnzuej,

Pożyczka dla Tel Awiwu
Jerozolimą (ZAT). Angielskie towarzystwo u- 

bózpieczeuiowć „Prudential" udzieliło samorządo
wi m. Tel-Awiw pożyczki w wysokości 60 tysięcy 
funtów sąt. Pożyczka zużytkowaną będzie na bu
f o  wę szkół. Zestala ona już zatwierdzona przez 
rząd palestyński. „Prudential11 inwestowało do
tychczas w Palestynie 750.000 f. szt.

Itojkot anty niemiecki w Ameryce 
rozszerza się

Nowy Jork (ŻAT). Dzięki działalności komisji 
dla antysemickiego bojkotu przy Kongresie Ame- 
rykańsko-Żydowskim coraz większa liczba domów 
towarowych zgłasza akces do akcji bojkotowej 
przez podpisywanie odpowiednich zobowiązań. W  
ostatnim tygodniu do bojkotu towarów niemiec
kich przyłączył się szereg domów towarowych w 
Bostonie j  okolicy. ______

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSRAUM, DIETLA 45.

Dr. D. Lazerówna
lek. ehordb wewnętrznych

Kraków, Miodowa 22. Tel. 16943  
powróciła

Na horyzoncie politycznym
KONFERENCJA BAŁTYCKA.

Litewskie biuro prasowe donosi, że rząd 
litewski zwrócił się do rządu łotewskiego I 
estońskiego z propozycją zwołania konferen
cji do Rygi albo do Tallinu dla kontynuowa
nia rozmów, toczonych w dniach 7— 9 lipca 
br., w których chodziło, jak wiadomo o za
warcie układów w sprawie regjonalnej współ 
pracy krajów bałtyckich. Podobno istnieje 
nadzieja, że proponowana konferencja odbę
dzie się już około 25 sierpnia br,

W  IRLANDJI „GORĄCO”.
W  Irlandji trwają od pewnego czasu gęste 

akty sabotażu. Onegdaj w hrabstwie Cork 
zablokowane zostały ulice klocami drzewa a 
urządzenia telefoniczne i telegraficzne po- 
rżnięte i posiekane. Komunikacja kolejowa 
została na pewien czas przerwana. Podobno 
te akty sabotażu są wynikiem oczekiwania 
ludności na nowe przesyłki bydła. Miasto Mul 
lingar w hrabstwie Westmeath, które jest 
centralą irlandzkiej gospodarki hodowlanej 
zostało onegdaj zapomocą odcięcia urządzeń 
telefonicznych i telegraficznych, jak i zablo
kowaniem ulic zupełnie izolowane celem u- 
niemożliwienia dostawy bydła..

Równocześnie donoszą z Dublina, że otwar 
ty został pierwszy kongres „niebieskich ko
szul”. Mimo silnego obsadzenia miasta prze* 
oddziały policyjne, nie udało się powstrzy
mać publiczności od wyrażenia „Sympatji” 
„niebieskim koszulom”. Tak więc w pierw
szym dniu Kongresu rzuciła się publiczność z 
laskami i kamieniami na orkiestrę „niebies
kich koszul” i pobiła ich dotkliwie. Bohatero 
wie w niebieskich koszulach musieli skryć się 
do tramwaju.

JEDNOLITY FRONT ROBOTNICZY 
W  BELGJI.

W  jednym z ostatnich numerów „Łe Peu- 
ple” ukazało się oświadczenie związku mło
dzieży socjalistycznej, donoszące, że organi
zacja ta, jak i związki belgijskiej młodzieży 
komunistycznej wspólnie z młodzieżą trocki 
styczną i leninistyczną utworzyły jednolity 
front, mający na celu zaprzestanie sporów i 
konfliktów i zapoczątkowanie jednolitej pra
cy nad konsolidacją warstw robotniczych.
CO JEST Z LEG JONEM AUSTRIACKIM ?

W  Monachjum krążą pogłoski, że wielka 
liczba członków legjonu austrjackiego, mie
szkająca w monachijskich barakach skłąda 
swe uniformy S. A. i zamienia je na ubrąnia 
obozów pracy względnie ubrania cywilne. —  
Legjon austrjacki ma być pochłonięty przez 
niemieckie S. S.

KONFISKATA MAJĄTKU RINTELENA.
Z Wiednia donoszą: Dyrektor bezpieczeń

stwa w Styrji zarządził obłożenie aresztem 
majątku dra Antoniego Rintelena, Areszt 
położono na willi Rintelena w Wiedniu i na 
kapitałach jego, złożonych w bankach. Za
rządzenie to wydane zostało jako środek za* 
bezpieczenia szkód, wynikłych podczas zabu> 
rzeń w dniu 25 lipca br. J.

Masowa likwidacja firm 
żydowskich w Frankfurcie

Berlin (ŻAT). Jak komunikuje „Berliner Bflr- 
senbericMe11, radny m. Frankfurtu, Lehmann 
stwierdził na posiedzeniu rady miejskiej, że maso
wa likwidacja firm żydowskich bardzo ujemnie 6ię 
odbija na finansach miasta i  że w jednym, tylko 
miesiącu lipcu zlikwidowano w Frankfurcie 104 
przedsiębiorstw żydowskich.
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Tragedja socjaldemokracji
Sytuacja

Przeżywamy pogrom socjąl-demokracji. 
W jednem państwie za drugiem. Zdaje się, że 
przeżycie to jest najintenzywniejszem z prze 
żyć od czasu rewolucji rosyjskiej. Socjalde
mokracja była szkołą, światopoglądem, pro
gramem, nadzieją ostatnich generacji w ca
łym zasięgu kultury europejsko-amerykań- 
skiej. Jej adwersarjusze Mussolini, Piłsud
ski wyszli z niej, a Hitler głosi, że jest reali
zatorem socjalizmu. Gwałtowność i konsek
wentny charakter tego upadku czynią wra
żenie jakiejś fatalnej siły, po marksowsku: 
historycznej konieczności. W  miejsce zburzo 
nego świata nie powstaje jednak nowy.

Chaos kompletny w dziedzinie ideologji —  
powoduje fakt, że załamanie się organizacji 
względnie upadek wpływu 'socjaldemokracji 
odbywa się równocześnie pod hasłem —  tu li 
kwidacji (Mussolini) —  tam realizacji (Hit
ler) prawdziwego socjalizmu, a wreszcie bez 
zajęcia zdecydowanego stanowiska wobec so 
cjalizmu (sanacja). Dalej fakt, że walka za 
czy przeciw demokracji, która wysunęła się 
na czoło polityki wewnętrznej, uniezależniła 
się zupełnie, łamiąc temsamem dawno już 
pierwotną jednolitość ideologji, od losow so
cjalizmu, w obrębie którego wre niemniej za 
żarcie (komunizm a socjaldemokracja) jak 
poza nim.

Partja w dużej swej części i II. Międzyna
rodówka —  reprezentowane dziś przeważnie 
przez uciekinierów politycznych —  czynią 
nieodporne wrażenie ofiary, fascynowanej 
wzrokiem bazyliszka: paraliż czyni ją chwilo 
wo niezdatną do wszelkiej akcji, twórcza 
myśl zamiera, usta powtarzają bezwiednie 
dogmaty wulgarnego marxizmu, ale i wyzna 
nie silnej wiary w zwycięstwo idei. Na tle 
wybuchowej, emocjonalnej siły rewolucji na 
rodowych (ostatnia węgierska, niemiecka —  
1933) upiornie działa bezsilność i bezpłod
ność takiej konferencji paryskiej 1933 r. —  
Szukanie przyczyn, rozstrząsanie sumień, —  
szczere i jakby krwią serdeczną pisane my
śli, często fenomenalnie jasne i niezależne, 
miejscami jednak znowu silnie naginane do 
szablonu —  stanowią w ostatnim czasie ce
chę literatury austro-marxizmu („Kampf”). 
W dociekaniach tych brak jednak zupełnie 
analizy całej jednej strony sprawy. Dalto- 
nizm ten czyni —  mówiąc językiem Freuda 
—  wrażenie wypartego kompleksu. W  takim 
zaś leży zazwyczaj centrum urazu.

Perspektywy nowego świata
Musimy sobie uprzytomnić: socjaldemo:

k racja, jako partja międzynarodowa, jest 
spadkobierczynią, jedyną i konsekwentną, 
uniwersalizmu liberalnego i ponadnarodowe 
go, zaina ugurowanego w Europie rewolucją 
francuską, idei braterstwa luaów. Mimo dja- 
metralnie przeciwnego —  do liberalizmu —  
nastawienia w kwestji laissez faire. Między- 
narodowość nie była i nie mogła być tu do- 
czepkiem. Bez negowania granic państwa na
cjonalistycznego, bez postulatu zatarcia, mo 
żiiwie do zaniku, tych granic, jako tworów 
przejściowych, niema socjalizmu progresyw
nego, —  choćby był społecznie najradykal- 
niejszym.

Ekspanzja kapitału w X IX  stuleciu —  w 
tym jedynym dla swej dynamiki okresie hi- 
storji świata ■— działając nie materjałnie, —  
zwiększoną ilością, lecz funkcjonalnie, tech
niką i obiegiem, stworzyła unicum: wzrostu 
ludności, równoczesnego gwałtownego pod
niesienia dobrobytu i złagodzenia obyczajów 
Nie miejsce tu na analizę mechanizmu tego 
procesu, jego rozwoju i kryzysu, jaki prze
żywa, ani na prowadzenie sporów terminolo
gicznych. Proces różniczkowania i scalania 
równocześnie, stwarzając na wewnątrz coraz 
większe gwarancje, budząc z letargu uśpione,

wskrzeszając zamarłe narodowości i indywi
dualności etniczne i plemienne, doszedł do 
zagwarantowania każdej jednostce ludzkiej 
maximum wolności ruchu, słowa, sumienia i 
przekonań (w języku najnowszego obskuran 
tyzmu nazywa się to rozproszkowaniem!) : z 
drugiej zaś strony dąży do objęcia swoim za 
sięgiem ciągle większych wspólnot.

Miejsce prowincji i państewek zajmują 
państwa, miejsce państw bloki państw, kon
tynenty polityczne (Coudenhove): imper-
jum brytyjskie, Z. S. R. R„ Panameryka, —  
tworząca się Panazja i —  kontynent rozbi
ty: Europa. Wyrazem ideologji tego okresu 
był demokratyczny liberalizm, ponadpańst
wowy, ponadnarodowy, ponadrasowy, ponad 
religijny —  przedewszystkiem ekonomiczny 
(Smith). Socjaldemokracja oddziedziczyła po 
liberalizmie internacjonalizm człowieczeń
stwa, wiarę w postęp i cywilizację, apel do ro 
zumu mas i ich wielkoduszności, patos huma 
nizmu, przemawiający ze słów i czynów naj
lepszych synów tych generacji i żyjący w 
tęsknocie i porywach tłumów. Powstała gen 
jalna próba aliażu: wprzągnięcia mas, akty
wizowanych mitem wyzwolenia ekonomiczne 
go i społecznego w rydwan polityki postępu 
ku humanizmowi i uniwersalizmowi: Karol 
Marx. Rzeczy te są powszechnie znane, ale 
należy je powtórzyć, ileże kłamstwo, jak wia 
domo, też ciągle jest powtarzane. Upadek te
go ducha —  spowodował później katastrofę.

Ten nowy patrjotyzm wspólnot ponadnac 
jonalnych wykuć czynem realnym, choćby 
krwią i żelazem, dążyć do stworzenia nowych 
narodów; jak naród szwajcarski, albo na
ród Stanów Zjednoczonych, —  było najkon- 
struktywniejszem żądaniem socjalizmu. —  
Wspólnoty te leżały i leżą ciągle dalej na linji 
rozwoju, postępu ekonomicznego, a kumula
cji i koncentracji kapitału, a z nim wzrasta
jącego dobrobytu ludów. A  zatem nie nega
tywny stosunek do państwa, jako takiego, 
do wojska, jako takiego, ani próby anarchi- 
zowania mas pod tyjn, czy owym pretekstem 
Zasięg wspólnot państwowych należało sil
nie rozszerzać, stwarzając suwerenne związ
ki państw z konsekwentną zasadą większo
ści i wspólnej organizacji wojskowej, skar
bowej i gospodarczej, ewentualnie państwa 
ponadnacjonalne. Indywidualności narodowe 
—  przy stosowaniu zasady demokracji —  i 
autonomji —  nie ucierpiałyby na tem. Myśli 
i argumenty Karola Rennera —  które tyczy 
ły się bloku ponadnacjonalnego, który po 
wiekach istnienia runął, Austro-Węgier —  
mimo wszystko w zasadniczej kwestji tech
niki tworzenia bloków takich nie straciły nic

JZm # POLITYCZNY

P r z e i  z m i s «  r z ą d z i e ?

W katowickiej „Polonji” czytamy: Pod
słuch polityczny w Warszawie działa nieza
wodnie. Zaledwie min. Piłsudski zdołał się 
rozgościć w Belwederze, już zjawił się cały 
szereg pogłosek, a mianowicie, że w rozmo
wie z pewnym dygnitarzem miał się rzekomo 
wyrazić, iż od jesieni zajmie się nieco więcej 
polityką wewnętrzną, odkładając chwilowo 
sprawy polityki zagranicznej.

W mających nastąpić zmianach w rządzie 
powróciłby na widownię b. premjer Prystor, 
któremu już teraz dobrze poinformowane ko 
la polityczne przydzielają tekę ministra, Spr. 
Wewnętrznych.

Dotychczasowy minister Spraw Wewnętrz 
nych awansowałby na premjera, jak dotych-

Przy grypie, zapaleniu oekrzeU, zapaleniu mig- 
dałków, katarze szczytów płuc, zakatarzeniu noea, 
gardzieli i krtani, chorobach usznych i ocznych, 
pamiętać należy, aby żołądek i kiszki były dokła
dnie przeczyszczone przez użycie naturalnej wody 
gorzkiej ,>Francie®ka-Józefa“ . Zaleć, przez lekarzy.

na aktualności. Na tej linji leży również kon 
cepcja Paneuropy.

Konsekwentnej polityce ponadnarodowej 
zawdzięczają też bolszewicy zwycięską rewo
lucję październikową, utrzymanie się przy 
władzy i ugruntowanie Z. S. R. R. Lenin ha
sło natychmiastowego pokoju z wrogami —  
wiernie z uchwałą bazylejskiego kongresu so 
cjalistycznego —  postawił na czoło rewolucji 
i wygrał ją. Garstka takich samych ideów- 
ców tylko, których nie było w obozie białych 
—  we wojnie domowej, gdzie po obu stro
nach walczyli bandyci, straceńcy i indyferen 
tne ideowo masy —  wygrała rewolucję bol
szewicką poraź drugi. Ta idea człowieczeń
stwa, ustroju ponadnacjonalnego, rewolucyj 
na i konsekwentna —  analogiczna do idei no 
wego człowieczeństwa przez sakrament, po
wstałej jako symbol nowobudzącej się kultu 
ry magicznej w przeciwieństwie do świata 
antycznego —  i dopiero w związku z nią idea, 
wyzwolenia socjalnego —  przyciąga ku sobie 
oczy wszystkich uciśnionych. Bo chyba nie 
tęsknota za nieudałym, jak dotąd, ekspery
mentem gospodarki komunistycznej lub za 
nędzą wsi rosyjskiej. Wyrazem takiej też —  
zwróconej frontem na zewnątra —  polityki 
rosyjskiej jest polityka paktów o nieagresję 
ze wszystkimi, byłaby też możliwość jej so
juszu z Polską i innymi sąsiadami, byłby też 
warunek potępienia: rasizmu —  tego ostatnie 
go krzyku mody na rynku politycznym tan
dety niemieckiej —  jako postulat wstąpie
nia Sowietów do Ligi Narodów. Ta konsek
wentna linja polityczna w stosunku do in
nych narodów i pańtsw —  obok realizmu po
litycznego —  stanowi najsilniejszą stronę 
polityki Sowietów począwszy od Lenina.

Krytyka socjalistów —  słyszana tu i ów
dzie —  że polityka ugodowa Sowietów z Wio 
chami jest zdradą socjalizmu, podobnie jak 
krytyka obustronnej asekuracji Polski, jest 
symptomem daltonizmu i niewidzenia „fron
tu zewnętrznego” jako warunku realizacji 
socjalizmu. Samo przypuszczenie, że socja
lizm praktycznie ma tylko front socjalny, —  
wewnętrzny, że jest możliwem i celowem wy 
hodowanie dziwoląga unarodowionej produk 
cji na jakimkolwiek zamkniętym terenie —  
jest mrzonką ciasnych głów, a zarazem u 
marxistów naiwnością i najkompletńiejszem 
zapoznaniem mistrza. Przypuszczenie, że ra
dykalizm wewnętrzny nadrobić może brak 
konsekwencji w polityce zagranicznej jest 
utopją.

(Dokończenie nastąpi).

eoasow y  k om isa ryczn y  prezydent W arszaw y 
aw an sow ałby  na minisfcta skarbu  itd. ifcd.

D alej tw ierdzi „P o io n ja ” , że spraw a zm ia
ny konstytucji przestała byc aktualna.

Stałe miejsce dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów?

„Neues Wiener Tagblatt”w artykule wstę
pnym, poświęconym jesiennej sesji Rady Li
gi Narodów, wskazuje na prawdopodobień
stwo przyznania stałego miejsca Rosji So
wieckiej i pisze, że w tym wypadku Pólśka 
również miałaby zapewnione stałe miejsce w 
Radzie, jako państwo, liczące 33 miłjony lu
dność:.

Dziennik wyraża dalej przypuszczenie, że 
jedno z wolnych miejsc njestałych w Radzie 
Ligi Narodów przyznane będzie Austrii,

UŚMIECHNIJ SIĘ

W  SZKOLE.
—  Wiesz mamo, mamy bardzo niemądrego 

nauczyciela.

—  A  to czemu?,
Stem nie nie upite, a naB pyta się 

wszystko.
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Zarządzenie, Które godzi w ruch budowlany
W Dzienniku Ustaw Nr. 55 z dn. 27. 6. br., ogło

szone zostało rozporządzenie Ministra Skarbu w 
Celu wykonania usiawy z dm. 24. 3. 1933 h o ul
gach dla n o wowze os zon y c h budowli. Artykuł 15. 
tego rozporządzenia głosi, co następuje:

„Zwolnienie materjałów budowlanych od po
datku komunalnego, przewidzianego w art. 12, u- 
śtawy z dnia 1 sierpnia 1923 r. o tymczaąowem 
uregulowaniu finansów (komunalnych) (Dz. U. R. 
P. ;z 1932 r. Nr. 106, poz, 884), następuje na pod
stawie przedstawionego przez interesowaną oso
bę zaświadczenia kierownictwa budowy danego o- 
bjektu, potwierdzonego przez miejscowy komitet 
rozbudowy, iż materjaly te są przeznaczone na 
cele mieszkaniowo- budowlane11.

W praktyce, jak nas informują koła fachowe, 
przepis ten całkowicie uniemożliwia zwolnienie 
drzewa, przeznaczonego na cele mieszkaniowo- 
budowlane, od miejskiego podatku ładunkowego, 
wynoszącego obecnie około 5—6 proc. wartośpi 
drzewa.

Procedura, związana z otrzymaniem zwolnienia 
ładunku drzewa od miejskiego podatku ładunko
wego, jest tak skomplikowana, iż nie może być 
mowy, by czynniki zaiteresowane mogły przed
stawić przewidziane w przepisie powyższym za
świadczenie. Należy bogiem  mięć na uwądze, że 
drzewo, przeinaczone ną cele mieszkaniowo- bu
dowlane, sprowadzane jest do miasta hurtowo, 
następnie zaś d°piei‘°  sprzedawane na poszcze
gólne budowle i do zakłądów stolarskich, co u- 
niemożliwia wogóle otrzymanie zaświadczenia 
od kierownictwa budowy ohjektu.

Dotychczasowy stan rzeczy, istniejący od dość 
dąwąa, a polegający na zwalnianiu od podatku 
ładunków drzewnych, których przeznaczanie na 
cele mieszkaniowo- budowlane stwierdzone zo
stało przez organizacje branżowe i Izbę Przemy
słow o- Handlową, postał więc zmieniony na gor
sze, co może przyczynić pię tylko do chaosu i 
zwyżki cen na drzewo, przeznaczone na cele mie
szkaniowo- budowlane.

Fundusz nażyczkowc-zapomogowy 
na wypadek choroby l aiaclenyftsfwa
W „Dzienniku Ustaw11 Nr. 72 z dnia 17-go sier

pnia br. ukazało się rozporządzenie ministra 0 - 
pieki społecznej o funduszu pożyczkowo- zapomo
gowym ubezpieczenia na wypadek choroby i ma
cierzyństwa.

Fundusz ten Jest przeznaczony na udzielenie 
kredytów krótkoterminowych i subwencyj dla u- 
bezpieczalni społecznych, znajdujących się w  cięż
kich warunkach materjalnych,

Wszęłkie czynności prawne, związane z dzia
łalnością funduszu będą wykonywane przez Za
kład Ubezpieczeń na Wypadek Choroby. Ną fun
dusz złożą ąię m. in. kwoty, przekazywane przez 
ubezpiec.ząlnie społeczne w  wysokości 2 do 3 ro

cznych wpływów z tytułu składek, przypadają
cych za ubezpieczenie na wypadek choroby i ma
cierzyństwa, oraz z sum powstałych z oprocento
wania pożyczek, z odsetek zwłoki i z odsetek od 
ulokowanych kapitałów w funduszu.

Pożyczki z funduszu pożyczkowo- zapomogowe
go mogą być udzielane ubezpieczalmiom społecz
nym na okres czasu nie przekraczający 5-ciu lat. 
Odsetki ppbierape od pożyczek nie mogą prze
wyższać 4 i pół proc. w stosunku rocznym.

Pożyczek i subwencyj udziela Zakład Ubezpie
czeń ną wypadek choroby ną podstawie dccyzyj 
komisji administracyjnej, zatwierdzonych przez 
ministra Opieki Społecznej.

Dodatkowy wymiar podatkowy 
według nowej ordynacji

Newą ordynacja podatkowa, którą, jąk wiado
mo, wchodzi w życie z dniem 1 października br. 
przewiduje, że może być dokonany dodatkowy 
wymiar podatkowy w  tym wypadku, gdy ujaw 
nione będą konkretne okoliczności, stwierdzające, 
że poprzednio dokonany wymiar był niski. Pro
jekt rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy 
przewiduje, iż chodzi tu o okoliczności takie, któ
re nie były znane władzy skarbowej, a następnie 
wyszły na jaw.

Przeciw takiej redakcji rozporządzenia wyko
nawczego występują organizacje gospod a rcz;. 
Należy bowiem zaznaczyć, że może się zdarzyć, 
iż władze skarbowe nie zbiorą dostatecznych pod
staw do wymiaru, wiedząc, że każdej chwili bę
dą mogły dokonać dodatkowego wymiaru. Wpro
wadza się w ten sposób moment ząnłedbapia, a 
nawet możliwości szykan w stosunku do płatni
ka. Zdąniem czynników gospodarczych należało
by uprawnić do dokonywania takowego wymiaru 
tylko w tym wypadku, gdy wykryte zoeteły w y
padki złośliwego ukrywania dochodów lub obro
tów przez płatnika.

Frojdrt skrócenia procedury 
egzekucyjnej

Sfery bamkowe podejmują akcję w Minister
stwie Sprawiedliwości za zmianą przepisów o  po
stępowaniu egzikucyjinem. Obecnie obowiązujące 
przepisy egzekucyjne Kodeksu Postępowania Cy
wilnego zatwierają tak dużą ilość formalności, że 
dłużnik przy zręcznej obronie może przeeiągnąć 
postępowania egzekucyjne od 3-ch do 4-cbt ląt. 
Zdaniem organizącyj gospodarczych należałoby 
przyśpieszyć egzekucję w drodze zwykłych zarzą- 
dzęń Ministerstwa Sprawiedliwości, które nie na- 
ntezając postanowień ustawowych, znae-rnieby 
skróciły procedurę egzekucyjną. Najważniejszem 
z takich zarządzeń, byłoby zniesienia stałych re
wirów- dla komorników t pozostawienie wierzy
cielom prawa swobodnego wyhoru komorniku-

Obliczenie wartości złota
Duią 17 bm. weszło w życie rozporządzenie mi

nistra skarbu, które postanawia, że wartość zło
ta obliczana będzie na podstawie ceny czystego 
złotą ną giełdzie londyńskiej z przyjęciem kursu 
wypłaty na Londyn na giełdzie w>r&ławskiej. 
Wartość jednego grama czystego złotą będzie o- 
glaszana z końcem każdego miesiąca na miesiąc 
następny w  Monitorze Polskim.

WTOREK, 2f. SIERPNIA.
Kraków (3D4-3). 6*30: Audycja porauna z Warsza

wy. 7*25: Program na dzień bieżący, wiadomości lo
kalne. 11*57: Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 
12-03: Transmisje z Warszawy. 16: „Gondolierę11, re
portaż muzyczny ?e Lwowa. 17: Transmisji, z War
szawy. 18‘445: „Stary Kraków", gawęda p. Dr. J. Do. 
hrzyekiego. 19: Rozmaitości, komunikaty. 19*10: Pro
gram na dzień następny. 19,15: Transmisja z War
szawy: 1(J‘55: Lokalne wiadomości sportowe. 20:
transmisja z War-zawy. 20*02: Kwadrans poetycki 
z» Lwowa. 20‘12: Płyty, 20*35; Odczyt: ,,Kult żołądka 
i jego piewcy11, 20 45: Dziennik wieczorny z Warsza
wy. g0‘55; Kónoert muzyki polskiej z Wiednia. 22*30: 
Odczyt z Warszawy. 22 45: Płyty. 98: Transmisja z 
Warszawy.

Lwów (3774). 16; „Gondolierę11 — reportaż muzy
czny w opracowaniu C. Nablik. 1845: „Z naszej włó
częgi karpackiej", feljeton. 20l02: „Minuty literaokie 
rybałtów lwowskiej", recytuje p. Z. Kąustman. 22*35; 
„Okrętem polskim do Palestyny11, w ygi ipż. J. Thap,

Warszawą (1343), 6‘30; Pleśń „Kiedy ranne wstaję 
zorze". 6Ł38: Gimnastyka. 7‘05: Dziennik poranny. 
6‘35, 6*53, 7‘10: Muzyka poranna (płyty). 7*20: Chwilka 
pań domu. 7‘25: Program Mfc d*ip$ bieżący. 7*30: Roz
maitości. H ‘57: Sygnał czasu. 12: Hejnał z Krakowa.

E C H A .

Ody « ł a i ń «  
wsiadł do autobusu,..

W  związku z artykułem; „Etatyzm wsiadł 
do autobusu” poczuwam się do obowiązku 
zwrócić uwagę na niżej przedstawiony fakt, 
napewno nie odosobniony, a uzupełniający 
doskonałą ilustrację etatyzmu autobusowe
go, przedstawioną w powołanym artykule- 

W  r. 1932 zgłosiła się do mnie niejaka Be-, 
beka L-, zamieszkała w Igołomji, prowadzą
ca przedsiębiorstwo autobusowe na linji Igo. 
łomja-Kraków jednym autobusem i przedło
żywszy mi plik nakazów karnych Starostwa 
pow. w Miechowie prosiła o zastosowanie 
środków prawnych, gdyż zarzuty wykroczeń 
za które wymierzone były dotkliwe grzywny 
nie są słuszne. W  krótki czas potem zgłosi
ła się ponownie z takiemi nakazami kąmemi, 
tym razem Starostwa Grodzkiego w Krako
wie, a następnie kilkakrotnie zgłaszała się 
z coraz to nowemi nakazami to jednej to dn) 
giej władzy, do których zakresu terytorjalae 
go wymieniana należała, z uwagi na to, że 
przestrzeń, na której przewóz prowadziła, —  
wkraczała na teren dwóch powiatów. Naka
zy te zarzucały klijentce mojej czyto krótkie 
przekroczenia czasu wyjazdu wzgj. postoju 
autobusu, czyteż nieznaczne przekroczenia po 
jemności wozu wzgl. liczby pasaż, Nie wcho
dząc w zarzuty skązanej co do samego prze
winienia, dziwnym jnupi się wydąwać fakt, że 
odbywając tylko jedną turę dziennie została 
skazana niejednokrotnie w tym samym dniu 
kilku odrębnemi nakazami karnemi za roz
maite, a może te same wykroczenia, Dość 
powiedzieć, że w okresie kilku miesięcy w 
r. 1930/31 wymieniona skazapa została przez 
Starostwo w Miechowie grzywnami w k lo 
cie 750 zł., przez Starostwo w Krakowie 35Q 
zł, przez Sąd Grodz. w  Proszowicach 134 zł, 
niezależnie od grzywien w tej samej mniej? 
więcej wysokości, orzeczonej w odniesieniu 
do szofera wymienionej.

Powyższy fakt przeciwstawiony krótkie
mu doświadczeniu z autobusami P.K. p. Hu? 
staruje dostatecznie całą absurdalność i tej 
dziedziny etatyzmu.

Ądw. Dr. Jap Geldwertb.
m m m m m m m m m m

12‘03: Wiadomości meteorolog. 12‘05: Przegląd prasy. 
12‘10, 13*20: Koncert zespołu N. Mańskiej. 13: Dąto«u 
nik południowy. 13‘05; Audycja dla dzieci. 13*55: 
'L rynku pracy. 14: Wiadomości o eksporcie polskim, 
14*05: Wiadomości gospodarcze. 16: Reportaż rasay- 
czny ze Lwowa. 17: Skrzynka PKD. 17*15: Koncert 
kameralny. 18: Odczyt budowlany. 18*15: Arje i pie
śni. 18!43: Pogadanka horcerska. 18*55: Chwilką let
nicza i przeciwgazowa. 19: Rozmaitości. 19*10: Pro
gram na dzień następny. 19*15: Drobne utwory forte
pianowe. 19*50: Wiadomości sportowe. 20: „Myśli wy
brane". 20*02: „Minuty literackie11 ze Lwowa. 20*12: 
Płyty. 2035; Wiadomości rolnicze. 20*46: Dziennik wie 
czorny. 20*55; Transmisja z Wiednia. 22*50: „Za ku
lisami zbrojeń", odczyt. 22*45: Płyty. 23: Wiadomości 
meteorolog.

Katowice (395*8). 18*45: „Strażak śląski'*. 1850!
Kronika harcerska. 19: Pogawędka cioci Heli z dzie
ćmi- 19*55: Wiadomości sportor-e ze Śląska. 20*12:
Płyty.

Wiedeń (506*8). 12; Koncert popul. 15*50: Audycja 
kobieęa. 16*15: Audycja dla dzteoi, 16*40; Koaeert W* 
listów. 18*30; Odczyt 19*20; Muzyka dętą- 21: Muzyką 
polska. 22 50; Muzyka pop,

Paryż (149). 6*45: Gipmastyjca. 12: Kenpert erb* 
Pascala. 20: „Las Pirates des Savane" — gptuka. 
22*30: Muzyka taneczna.

Medjolan (366*6). 11*80; Orkieetfa kam. 18: Muzyk* 
lekka. 17*10: Muzyka pop. 20*45: „S1‘* opera.

Rzym (420 8). 13*05: Muzyka lekka. 17*10: Kouoetf 
21*80: Kmnedja. gg; Muzyka taneetna.
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Znowelizowała nstawa przemysłowa 

azaletnia możność prowadzenia samoistnego 
przedsiębiorstwa handlowego od posiadania 
odpowiednich kwalifikacyj zawodowych, m. i. 
od u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  h a n d l o w e j .

ZYOOUISKA SZK U  A H ANDbMUA
(dawniej uS. Mikołajska

przyjmuje W P I S Y  w sodz. od 9 —1 i od 5—8 . — TeL 164-40.
Dla zam iejscow ych  
— zniżki k o le jow e —W NOW YM LOKALU STRADOM 10.

da. Niemcy odcięte są od świata w większej 
o wiele mierze, niż np. faszystowskie Włochy 
Pisma zagraniczne nie dochodzą do Niemiec; 
czytać je mogą tylko niektórzy ludzie, a 
brak kontaktu z znaczniejszemi środowiska
mi politycznemi zagranicę powoduje, że czę
sto życzenie staje się ojcem myśli. W kierów 
nictwie partji narodowo-socjalistycznej pa

nuje przekonanie, że na wypadek konfliktu 
Niemców z Francją, chociażby konflikt spo
wodowały same Niemcy, przez zaatakowanie 
Francji, Anglja zachowałaby neutralność. —  
Większej naiwności nie można sobie wyobra 
zić. Równie naiwne są marzenia o rozbiciu 
Małej Ententy i pozyskaniu Jugosławji do 
niemieckiego rydwanu. C. P.

Migawki z Hitlerli
PFUI MAUSCHEL!

Trzecia Rzesza

Walka na Olimpie 
hitlerowskim

(Korespondencja własna).

Praga, w sierpniu.
Wychodzący w Pradze tygodnik dra Otto

na Strassera, brata zamordowanego Grego
ra Strassera, „Die deutsche Revolution” —  
przynosi w ostatnim swym numerze zajmują 
ce informacje, pochodzące rzekomo z wiary 
godnych źródeł niemieckich. Według tych in- 
formacyj, minister gospodarstwa narodowe
go dr Schacht, któremu Hitler powierzył nie
wdzięczną funkcję dyktatora gospodarczego, 
postawił ciężkie warunki, zanim zdecydo
wał się przyjąć proponowane mu stanowis
ko na niemieckim Olimpie. Przedewszyst- 
kiem domagał się usunięcia ministra propa
gandy Goebbelsa, min. Darrego i przywódcy 
młodzieży Baldura von Schiracha. Hitler po
dobno na warunki Schachta się zgodził, lecz 
zastrzegł sobie wybór terminu, w jakim wa
runki te mają być spełnione. Goebbels ma 
zostać usunięty bezpośrednio po plebiscycie 
dnia 19 sierpnia. Według tychże informacyj, 
Goebbels zamianowany ma zostać posłem 
niemieckim w Warszawie na miejsce von 
Moltkego.

NEURATH PRZED DYMISJĄ?
Według dalszych Informacyj, w najbliższym 

czasie ma dojść do dymisji ministra spraw 
zagranicznych von Neuratha. Na resort spr. 
zagranicznych wywiera nowy nacisk Dr Ro
senberg, zagraniczno-polityczny ekspert par 
tji narodowo-socjalistycznej. Neurathowi_—  
przypisuje się winę niepowodzeń polityki za
granicznej hitlerowskiego reżimu. Ale i pod 
względem wewnętrzno-politycznym Neurath 
nie odpowiada dzisiejszym władcom Niemiec 
Neurath jest, jak wiadomo, uczniem tzw. —  
grupy Hindenburga, a obecnie właściwie 
jest jej przywódcą. Dotychczasowi przedsta
wiciele tej grupy zostali z jednej strony 
skompromitowani moralnie (sekretarz stanu 
Meisner), z drugiej zaś strony dali się na
straszyć (pułk. Oskar Hindenburg). Ze zgo
nem Hindenburga Neurath stracił główne o- 
parcie i z wielkim trudem uda mu się obro
nić politykę zagraniczną Rzeszy przed zgleich 
szaltowaniem.

PLANY ROSENBERGA.
Narodowo-socjalistyczny specjalista od 

spraw zagranicznych uważa dzisiejszą chwi 
lę za najodpowiedniejszą dla utworzenia je
dnolitego frontu Niemiec, Polski, Włoch i 
Anglji przeciwko Francji, Małej Entencie i 
Rosji. Podstawy Małej Ententy mają być 
podważone przez zbliżenie pomiędzy Niem
cami a Jugosławją. Włochy mają być pozy
skane tem, że Niemcy odstąpią od zamiaru 
dokonania Anschlussu. Na rzecz Polski nato 
miast Niemcy mają się zrzec Gdańska(!?) 
Anglja rzekomo byłaby zadowolona, gdyby 
Niemcy wyrzekły się roszczeń do swych ko- 
lonij. Po rozpoczęciu tego kursu w zagranicz 
nej polityce niemieckiej dokonane zostałyby 
zmiany na dyplomatycznych stanowiskach 
niemieckich zagranicą. Do państw zaprzyja
źnionych wysłanoby wybitne osobistości, a 
do państw nieprzychylnych ludzi energicz
nych. Do Rzymu poszedłby Neurath lub Goe- 
ring, do Warszawy Goebbels, do Londynu —  
Neurath lub Kuhlemann.

IZOLACJA NIEMIEC, A  ILUZJE POLITY
KÓW.

Informacyj prasy emigranckiej nie można 
oczywiście sprawdzić. Niemniej jednak z 
wiadomości z innych źródeł, jakie nadchodzą 
z Niemiec wywnioskować można, że politycy 
niemieccy popadają w iluzje. Nie ulega naj
mniejszej wątpliwości, że powodem tego jest 
izolacja, w jakiej Rzesza niemiecka się znała

„Verband National Deutscher Juden” ogłosił w | 
związku z plebiscytem odezwę, w której wzywa 
do glosowania na Hitlera. W odezwie tej glory
fikują moszki niemieckie rewolucję hitlerowską, 
widząc w niej „jedyny środek usunięcia szikód, 
wyrządzonych w  ciągu 14 nieszczęśliwych lat 
przez nieniemieckie elementy1*. „Żydki niemiec
kie” delektują się wprost słowami sfałszowanego 
testamentu Hindenburga, i to specjalnie tą czę
ścią, w  której jest mowa o  „historycznej** donio
słości czynów Adolfa Hitlera i jego ruchu*1.

Jak wiadomo, ogłosił Hitler oświadczenie, w 
którem wyraźnie zastrzegł się przeciw udziało
wi głosów żydowskich w plebiscycie.

A bodaj was...

* GOEBBELS POD KONTROLĄ
Bazylejska „Nationalzeitung** publikuje ostrze

żenie ministra proa.pgandy Goebbelsa, zwrócone 
do swychw spólpracowników. W oświadczeniu 
Goebbelsa czytamy: „Także zarządzenie moje, a- 
by żadne artykuły, wywiady, oświadczenia i ko- 
muniakty prasowe bez zezwolenia nie były wy-

Prasa i publicystyka całego świata zajmu 
je się teraz niebezpieczną sytuacją, która wy 
tworzyła się na Dalekim Wschodzie. Czy 
wojny można uniknąć? A propos tego pyta
nia warto zwrócić uwagę na broszurę, która 
traktuje o wojnie 1914— 18 r. Broszura am
basadora jugosłowiańskiego w Paryżu, sta
rego dyplomaty dr Spalajkowicza, który w 
chwili wybuchu wojny był posłem serbskim 
w Petersburgu, rzuca sporo światła na his- 
torję dni sierpniowych.

Dr. Spalajkowicz pisze: ,,Na trzy tygod
nie przed pierwszym wystrzałem austrjac- 
kim na Belgrad byłem przekonany, że wojny 
nie da się uniknąć. Jedne tylko Niemcy mo
głyby zapobiec wojnie, gdyby były chciały. 
One jedne mogły były narzucić wolę pokoju 
Austrji albo też zmusić całą Europę do woj
ny. Ale Niemcy może w wyższym stopniu 
chciały wojny niż Austrja... Prezydent mini
strów serbskich Pasicz był również zdania, 
że Wiedeń i Berlin chcą wojny...”

Prezydent Francji Poincare przyjeżdża do 
Petersburga. P. Spalajkowicz informuje ro 
syjskiego ministra spraw zagranicznych Sa 
zonowa o wiadomościach, nadchodzących z 
Belgradu. Na przyjęciu urządzonem na eześć 
prezydenta Francji w Pałacu Zimowym ro
zmawia z Poincarem. Mówi, że wiadomości 
z Belgradu są de i że dojdzie do wojny, —  
gdyż Berlin zachęca Austrję do nieustępli
wości. Poincare odpowiedział na to:

„Rozmawiałem w tej sprawie z carem ro
syjskim i Francja w zupełnej zgodzie w tej 
kwestji z Rosją zrobi wszystko, co leży w 
jej mocy, aby nie doszło do wojny między 
Austro-Węgrami i Serbją. Ale i panowie z 
waszej strony róbcie wszystko, aby ułatwió

dawano, nie natrafiają na należyly^ posłuch. Jest 
rzeczą nie do zniesienia, aby zarządzenia i pole
cenia, wydawane osobiście przezemnie były 
przed ich załatwianiem jeszcze raz kontrolowa
ne” . Następnie żali się Goebbels, że „listy, które 
adresowane są do mnie osobiście od szeregu wy
sokich funkejonarjuszów państwowych i partyj
nych nie dochodzą wogóle do moich rąk” , że „naj, 
ważniejze zdarzenia w  ministerstwie znane mi są 
dopiero z komunikatów prasowych”. Goebbels 
plącze: „Nie życzę sobie, abym o  pracy mojego 
ministerstwa był informowany dopiero przez ko
munikaty prasowe**.

KTO RAZ POWĄCHAŁ...
Norymberski oddział zwlądku „Kraft durch 

FreUde”  wysłał onegdaj specjtaMe wybranych 
członków niemieckiego frontu pracy na wypoczy
nek do Sassmitz. Chodziło o  hitlerowców absolu
tnie wypróbowanych. Z Sassnitz urządzali oni 
wycieczki do Danji, przyczem wycieczki te po
działały tak „straszliwie** na ducha tej grupy, 
że dowódca transportu Bauschinger zabronił pu
blicznie wszelkich wycieczek zagranicę.

(Zebrał Jot.)

nam nasze zadanie. Unikajcie jak najstaran 
niej wszystkiego, coby Austrja mogła uwa
żać za prowokację.”

24 lipca 1914 r. o 9-tej rano dr Spalajko
wicz otrzymuje z Belgradu telegram szyfro
wy z tekstem ultimatum austrjackiego do 
Serbji. Tekst jednak jest przekręcony i dopie 
ro po paru godzinach otrzymuje via Buka
reszt tekst poprawny. O 4-tęj popołudniu —  
przedkłada ten tekst Sazonowowi. Rosyjski 
minister, przeczytawszy depeszę, oświadczył: 
„Sytuacja jest rzeczywiście bardzo poważna. 
A u str ia  stawia żądania, których przyjęcie 
jest niezwykle trudne, grozi nawet samo
bójstwem państwu, któreby je przyjęło. —  
Przyznaję się szczerze do tego pierwszego 
wrażenia. Lecz bądźmy rozsądni i praktycz
ni. Co jest naszym celem? Uniknąć rzeczy 
najgorszej —  wojny. Wobec tego trzeba 
pójść jak najdalej w ustępstwach dla Au
strji. Liczę na rozwagę i mądrość p. Pasicza. 
Jestem przekonany, że dokona rzeczy nie
mal niemożliwej, »by niczego Austrjti nie 
odmówić. On jeden może pójść na ustępstwa 
na które nikt inny poza nim nie mógłby się 
odważyć...”

Sazonow komunikuje się z Wiedniem, —  
prosi o odroczenie terminu ultimatum o 
dwie doby, aby umożliwić wymianę zdań 
między Austrją a Rosją i porozumiewa się 
z Londynem w kwestji konferencji między
narodowej. Spalajkowicz zwraca uwagę, że 
należy działać w Berlinie i zmobilizować 
częściowo armję rosyjską.

„Będę o tem mówił z carem —  odpowiada 
Sazonow i dodaje —  „Na wypadek wypowie
dzenia wojny Serbji przez Austrję, Serbja 
powinnaby powstrzymać się od wszelkiej o-

Wojny światowej można było unibnąć
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brony, wszelkiej walki, wszelkiego oporu. —  
Poco się bronić —  dodaje —  Serbja jest wy
czerpana dwiema wojnami bałkańskieffii, nie 
ma broni, amunicji, ani żadnych środków, 
nie może się bronić. Jest rzećzą znamienną, 
że Rosja nis dostarczyła Serbji 80,000 kara
binów, obiecanych Pasiczowi jeszcze w mar
cu. Jak Sazonow Się przyznał, chodziło o to, 
aby uniknąć posądzeń, że RoSja wspomaga 
Śerbję przeciw Austrji. Ale i sama Rosja 
nie była do wojny przygotowana i to było 
powodem jej niechęci do rozpoczęcia kroków 
Wojennych.

f>r. Spalajkowioz odrzucił stanowczo te 
propozycje, gdyż „zaniechanie oporu byłoby 
rezygnacją z honoru, z niepodległości, ze sła 
wy. Raczej śmierć niż to! Naród, który się 
nic broni, nie zasługuje na pomoc innych...” 

Jak wynika ze wspomnień Spalajkowicza 
i z tych cytat, Rosja i Francja nie chciały 
Wojny, nie mówiąc już o nawskroś pokojowo 
usposobionej wtedy Anglji. Wiedeń i Berlin 
w Zaślepieniu swem rozpaliły pożar wojny 
światowej.
_______________  W. J.

Przegląd graty
P. MACKIEWICZ WYJAŚNIA...

Pos. Mackiewicz reaguje na łamach „Sło
wa” wileńskiego na echa prasowe jego nieda 
Whego artykułu o Żyrardowie, pisząc:

Artykuł mój p.  t. „Żyrardów, a Twje i Krzy- 
woszyn został uznany za artykuł „antysemi* 
ćki“ . BaTdzo mi to nie dogadza. Zawsze sta
rałem się w ć wszystkich kwestjach Żydow
skich zachować całkowity objektywizm. b ro 
niłem na tych szpaltach wileńskiego kupie- 
ctwa żydowskiego, składałem hołd ideom s j>  
nrzmu. Jeśli Jednak antysemityzm ma pole
gać ud niechęci do tego, aby Większa wła
sność rolna na kresach znalazła się w  rękach 
żydowskich, to w takim razie Jestem antyse
mitą.

Sądzę jednak, że wszyscy ronjimniejsi Ży
dzi będą po mojej stronie. Oto w  Wilnie jest 
taki wypadek. Pan Borys Kleckitn będzie w y
stawiony W przyszłym miesiącu na licytację. 
Pan Borys Klećkitt jest to wydawca książek 
Żydowskich, między innemi wydawał on tłu- 
fflaczenia z polskiego. Był to wydawca * za
miłowania, nie dla gospodarczego zarobku 
tylko, lecz i  przekonania, że te, co robi jest 

potrzebne, jest piękne, jest miłe jego sercu. 
Pan Borys Klckin w ciągu ostatnich lat kilku 
włożył w Swe książki około 2 miljony zło
tych. Był to najbogatszy Żyd w  Wilniee, dziś 
nie ma nio. Ostatnia jego kamienica pójdzie 
na licytację, W  tej sprawie miałem rozmowę 
z jednym Z Żydów wileńskich, rozmowę, któ
ra Zrobiła na mnie Wrażenie. Wątpił cm, czy 
kto etanie do licytacji. W szyscy wiedzą, że 
Kleckin to był pracownik ideowy. Kto będzie 
chciał korzystać z cudzego nieszczęścia. 

Uważając udział „kapitału obcego i Ży
dów” w licytacjach majątków kresowych, za 
„korzystanie z cudzego nieszcęścia” , p, Mac
kiewicz rozpisuje się  n a  temat sw e j ideologji 
utrzymania ziemiaństwa że względu na mo
menty polityczne, Sentymentalne, kulturalne, 
„Tdeołógję gniazd rod zin n ych ”  posła  Mackie
wicza można cenić, ja k o  w yn ik  jego konser 
watywnych poglądów, ale niemniej wytknąć 
należało napuszoną przesadę tegó publicysty 
w malowaniu „niebezpieczeństwa żydowskie
go” , rzekomo grożącego polskiemu Stanowi 
posiadania na Kresach.

w AFERA ŻYRARDOWSKA CZY —  ŻY
DOWSKA?...

Na temat afery żyrardowskiej z której 
„Gazeta Warszawska” i sprzymierzona z nią 
prasa pragnęłaby koniecznie skonstruować 
aferę „żydowską”, przypomina „Nasz Prze
gląd” :

Endecja tak tu przykładnie katófliżującsl i 
moralizująca, apelująca dó etyki, kodeksu i 
interesu państwowego, przezornie pomija bo
daj czy nie najgłówniejszego winowajcę —  
OWego ministra, który i  jawną eżkodą dlą

WIADOMOŚCI 2  KRAJU

M u ł a  afery
AkcjóflarjUsźe francuscy Zakładów Żyrardow

skich prOWadzą śóisłą kontrolę poczynań SekWe- 
siratofow sądowych, kwestionując wciąż ich 
pracę. W ostatnich dniach otrzymali sekwćstrato- 
rzy sądowi rejentalne wezwanie ze 61renty pełno-' 
liiocników akcjonariuszy francuskich Zakładów, 
w zyw ające SekWeSlr do Zaniechania InWęstycyj 
przy sprzedaży detalicznej Wyrobów zakładów. 
Upomnienie to pozostaje W związku z nóWootwife 
ranyifl śkiepem sprzedaży detalicznej „Żyrardo
wa1 w Warszawie. Sklep ten zakontraktowany zo 
stał na okres 3 łat. Znajdą W nim pomieszczenie 
biura zakładów, jak i -dział sprzedaży detalicznej- 
AikcjonarjUsźe francuscy uważają otwieranie obtf 
cnie takiego sklepu za pomysł deficytowy.

Jest to już 8-me wezwanie reieutalne Francu
zów od czasu objęcia rządów przeż sekwestrato- 
rów sądowych w Zakładach żyrardowskich.

* • *
„Robotnik” donosi, że W Ckłyał prżed kilka 

dniami bawił nieoficjalnie pewien dygnitarz fran

Program otwarcia „Challenge**
Otwarcie tegorocznego „Challenge”  nastąpi 

dnia 2S bm. o gódz. 12-tej w południe w  Wftrsza- 
wień tia lotnisku Mokotowekiem w obecność! Pre 
zydenta R. P. O godz. 12-tej minister komunika-' 
c>i wygłosi przemówienie, ogłaszając zawody za 
rozpoczęte. Orkiestra Odegra kolejno hymny pol
ski, niemiecki, francuski, Włoski i czechosłowa
cki.

O godż. 1-ej pópoł. p. Prezydent dokona prze
glądu samolotów oraz przejdzie przed frontem za 
łóg polskich i zagranicznych. Wszyscy piloci bę
dą przedstawieni p Prezydentowi przeZ kierow
ników eskadr. P o przeglądzie maszyn, ustawio
nych przed trybuną p. Prezydenta, rozpocznie się 
część widowiska, pokaży samolotów itp. Dla pu
bliczności przeznaczono 7 trybun, oraz żarezerwo 
wano po obu stronach lotniska więksży teren na 
miejsca stojące. W  dniu otwarcia zawodów bile
ty będą kosztować: na miejsca stojące — 1 Zł 30 
gr, dla członków LÓPP., szeregowych i młodzie
ży 50 gr, na trybuny „E ”, „F “ , „U”  (po lewej Stro 
nie lotniska) po 3 zł, na pozostało trybuny po 5 
zł, do lóż — po 10 zł.

Dnia 16 września Odbędzie się uroczyste zakon 
czenie zawodów i emocjonujący wyścig Szybko
ści. BUety wejścia na lotei&kó będą kosztować dro 
żej, ntlż w dniu Otwarcia, mianowicie miejsca sto
jące —  1 zł 50 gr, ulgowe —  50 gr, trybuny 
„F ”, „G ‘‘ — 5 zł, pozostałe trybuny po l5  Zł i 
miejsca w loży po 15 zł.

Wydatki związane z urządzeniem Zawodów, ja
ki* ponosi Aeroklub R. P. wyniosą około 300 tys. 
Zł, niezależnie od kosztu budoWy samolotów i Sil
ników.

• • • •
W  Warszawtie odbędą się dnia 23 września br. 

Zawody balonów wolnych o  puhar Gordona Beti- 
neła. W Zawodach tych Weźmie Udział 19 balo
nów: amerykańskie, polskie, francuskie, szwajcar 
skie i balon włoski, posiadające pojemność po 
2.200 m. sżeśc., OraZ balon CżSChoSlOWaćki o  po
jemności 1600 m. sześć.

0 zajścia antyżydowskie 
a  buboissczyźnio

Na wokandzie sądu okręgowego w  Białej Pod
laskiej znajdzie się W dniu 4 września 6prawa o 
zajścia antyżydowskie w  Piszczacu W wojewódz
twie lubelskieiń. W  wyniku tych zajść Szereg O- 
sób został rannych. Do odpowiedzialności karnej 
pociągnięto rolników, członków sekcji młodych 
Stronnictwa Narodowego: Myszkę, Godzinka i

państwa polskiego, jego obywateli i narodu 
polskiego zawarł ową „parszywą umowę” . 
Czy ńie dlatego, źo był to — wyrażając się 
Wykwintnym stylom organu endeckiego —« 
„ofdynarny, zwyczajny” a raćzej ekstra or
dynarny, nadzwyczajny) endek. Minister ten 
w swoim czasie miał być na wniosek wię
kszości sejmu odany pod Trybunał Stanu, ale 
endecja skorzystała z tego, żś nie było wię
kszości kwalifikacyjnej i uchwałę utrąciła. 
Już wtedy ludzie się dziwili, dlaczego to stron 
tłlctWo narodowe, tak ciągle deklamujące o 
uczciwości i etyce, ma coś przeciw temu, by 
pólekl, jawny, narodowy sąd rozpatrywał 
sprawę polskiego ministra, potępionego prze* 
polski sejm. Ale teraz skoro sama endecja

żyrardowskiej
cuski i odbył dłuższą rozmowę z jednym t  b. wy
bitnych dygnitarzy polskich.

Rozmowa ta miała na celu ustalenie fórm li
kwidacji skandalu żyrardowskiego. Dygnitarz 
ów  wysunął propozycje przekazania akcji będą
cych W rękach Boussac‘a w  ręce specjalnie u- 
tworzonego konsorcjum finansowego szwajcar
sko- włoskiego. Propozycja ta została podobno 
przyjęta przez dygnitarza polskiego, jakó ewen
tualny finał pewnych tranśakcyj zamiennych.

Trudncścl finansowe 
ś. fi. A . IiEdnicftlego

Dyskonterzy prywatni ponieśli w  związku z tra 
giczmą śmiercią Al. Lednickiego poważne straty. 
Jak się okazuje, zmarły dyskontował Weksle, pła 
cąC nawet pó 3 próc. miesięcznie Jak Obliczają 
dyskouterzy, suma pozastawianych weksli tt li
chwiarzy dpchodzi do kwoty 60 000 zł. Wszystkie 
weksle wystawione Zostały w ciągu ostatnich kil 
ku miesięcy.

Menzla, którzy odpow iadać będą za usiłowanie 
w yw ołania rozruchów.

P. Tuwim „moralnie spoliczhouiany"
W  znanej cukierni warszawskiej „Ziemiańska”  

rozegrała się burzliwa scena między pOełą Tuwi
mem, a pochodzącym i  Lodzi artystą żyd. ML El* • 
ńianąrn, występującym obecnie W żydowskim tea
trze m arjonetek" P. Elmah zaczął robić p. Tuwi
mowi głośne wymówki spowodu artykułu pf. 
„Wspomnienia z Lodzi” , który Tuwim zamieścił 
w „Wiadomościach Literackich”, a wtkońcu o- 
świadczył; „W  imieniu żydowskiej młodzieży mia 
Sta Lodzi użnaje, że Wielki mistrz został moral
nie SpoliczkoWany” .

Kongres antyalkoholowy w Uraruawlo
W  tych dniach zakończyły się w  Londynie o- 

brady kongresu przeciwalkoholowego, W których 
brała również udział delegacja polska. Polscy de 
legaci zaproponowali W imieniu rządu polskiego, 
by następny kongres odbył się w PolśCe. Wnio
sek ten został przyjęty 1 najbliższy kongres prze
ciwalkoholowy zwołany bęazłe w  Warszawie w 
f. 1937.

Za p s a iLiJż wczesnej zim y
Onegdaj mieszkańcy Cżęśtochowy mieli moż- 

flość iaobSefWowania niebywałego, jak na Obec
ną letnią porę, zjawiska. Stado bocianów, liczą
ce około 1.000 sżtuk, nadleciało ód strony zacho
dniej kraju, Szybując ba wysokości 200 mtr. Egzo 
tyczne ptactwo, zatoczywszy kilka kręgów nad 
miastem, po blisko półgodzinnej wiźycde skiero
wało swój lót nad korytem rzeki Warty W stro
nę południową. Zjawisko to ludzie Starsi tłuma
czą jako zapowiedź wczesnej zimy.

k ..... _____ . .y i a**

Żądajcie wszędzie 
Jo w tg o  Dziennika”

-i i ' 1 1 1
proponuje cofnąć się do początku sprawy, to 
cofnijmy się na całego. Niech wraz z „iyda- 
nli, Bouesackiem i sanacyjnymi (?) członkami 
rady nadzorczej, zasiądzie na ławie oskar
żonych także minister endecki. A  wtedy zo
baczymy, kto tu najwięcej zawinił- Odbycie 
się tego sądu leży w najżywotniejszym inte
resie samej endecji. Jeżeli bowiem Boussac‘ó- 
wie są naprawdę żydami, to tem gorzej dla 
ministra endeckiego, bo wychodzi, że zaprze
dał on mieni o Polski już nio cudzoziemcom 
wogóle, leoz poprostu żydom, Czekajmy tedy 
na to, by Endecja domagała sig oddania pod 
sąd swego Własnego ministra- Oczernianie 
bowiem ,,obcych1' i wybielanie „swoich" jest 
ordynarną, zwyczajną”... fałszywą grą,
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POMNIK DLA BOHATERSKIEGO RABINA
Z  Paryża donoszą, że w Diedenkofen odbędzie 

się w najbliższych dniach odsłonięcie póinhika, 
poległego w sierpniu 1914 nadrablna francuskiego 
Blocha, Akt odsłonięcia nastąpi w obecności mini
stra emerytur Rivolleta, jak również wielu przed
stawicieli orginizaćyj żołnierzy frontowych, Nad
rabia Bloch został zabity w tym momencie, kiedy 
doręczał pewnemu ciężko rannemu żołnierzowi
katolickiemu — krucyfiks.

SERUM PRZECIW PARALIŻOWI 
DZIECIĘCEMU7

Znany patolog z Filadelfji John Kolmer oświad 
ćtył, że udało mu się wynaleźć serum przeciw 
paraliżowi dziecięcemu, przyczem zdołał już 
skuteczność tego serum wypróbować na małpach, 
jak również przez wetrzykiWania na sobie samym 
i ńa swych współpracownikach. Serum to uzy
skał on t  kręgosłupa małpiego,

Sfery lekarskie, interpelowane w tej sprawie, 
oświadczyły, że tego rodzaju próby czynione już 
były od Szeregu lat w Europie, Jednak dotych
czas bez rezultatu. Należy zatem przeczekać z 
wydaniem opteji w tej eprawie do czasu naukowe
go Stwierdzenia skuteczności odkrycia Kolmera.

aresztow anie  gen . g ajdy

W Brnie został aresztowany komendant cze
skich faszystów gen. Gajda, który ma odsiedzieć 
jeszcze 26 dni za nieudały przewrót źydenieki. 
Gajda prosu wprawdzie wiadzs sądowe o odro
czenie mu kar/, jednakie prośba jego została 
odrzucona. Ponieważ Sam dó odsiedzenia kary się 
nie zgłosił, aresztowano go.

ZGON SPEAKERA PARLAMENTU 
AMERYKAŃSKIEGO

L  8t. Louis w Ameryce donoszą o nagłej śmier
ci speakera Izby reprezentantów Stanów Zjedno
czonych, Ralneya. Rainey nabawił się zapalenia 
płuc i zmarł nieoczekiwanie wczoraj nad ranem. 
Liczył on 74 lata ł był leaderem demokratów w 
Izbie reprezentantów od szeregu lat, a po obiorze 
Rooseyelta na prezydenta, został 2 marca 1983 
wybrany na speakera Izby, w której zasiadał w 
ciągu 30 lat. j

P. DOLLEUSSOWA WRÓCIŁA DO WIEDNIA
W niedzilcę popołudniu powróciła do Wiednia 

wdowa po kanclerzu Doilfussie, która z dziećmi
bawiła ostatnio w Riccióne, jako gość żony Mus- 
soliniego.

SPŁONĘŁO LIBRETTO OPERY — MUSSOLI- 
NIEGO

V/ miejscowości Lido di CamaiiorC koło Yiareg- 
gio spłonęła doszczętnie drewniana willa znane
go literata włoskiego Forżano. Straty wynoszą 
około 20 tys. lirów. Forzano wspólnie z Musso- 
linim naipiśał sztukę teatralną „1U0 dni', wysta
wioną w  Wiedniu i Londynie. Obecnie sztuka mia 
ła być wystawiona jako opera, przyczem Forza- 
no miał już przygotowane libretto, które wraz 
Z inncmi rękopisami autora padło pastwą pło
mieni.

s o h e id e m a n n  w  Ko p e n h a d z e
Do Kopenhagi przybył m  zaproszenie socjali

stów duńskich b. kanclerz Rzeszy Scheidemann, 
bawiący ostatńio w Pradze.

Pi e r w s z y  ś n ie g

Onegdajszej nocy spadł w górach Bośni pierw
szy w tym roku śnieg.

U. O. X. —  TAKŻE W  SOWIETACH 
Podczas „czystki" w Instytucie pedagogicznym 

w Głuchowie (b. gub. czernichowskiej) wykryto 
Ukraińską Organizację nacjonalistyczną z dyrek
torem Instytutu Różkowem na czele, której dzia
łalność polegała na udaremnianiu nauczania w 
językach rosyjskim i żydowskim. Dyrektor kie
rował dO tych sżkół absolwentów, nie Władają
cych odnośnemu językami, przez co m. in. spowo
dował zamknięcie szkoły żydowskiej z powodu 
braku sił pedagogicznych. Rożkow cieszył się w 
SWej działalności milczącem poparciem władz lo
kalnych.

NIE 170, TYLKO 8 OFIAR GANGESU
Jak się obecnie okazuje, w czasie katastrofy 

pod Darihara zginęło w nurtach Gangesu tylko 
8-miu ludzi Przypomnieć należy, że pierwotne 
wiadomtóci mówiły o 170 ofiarach katastrofy.

EKSPLOZJA W  SZANGHAJU
W  jednej z fabiyk w  koncesji francuskiej w 

Szanghaju nastąpił wybuch, który spowodował 
śmierć sześciu Chińczyków i zranił 24.

GDZIE NIEMA DROŻYZNY,
Szczęśliwy zakątek, gdzie nie słychać o 

kryzysie, o drożyźnie, znajduje się w sercu 
czarnego lądu, w Afryce, w okolicach t. zw. 
Gór Księżycowych. Podróżnik angielski, Wił 
liam E. West odkrył swoisty „raj na ziemi”. 
Murzyni zamieszkujący te okolice ,nie mają 
pojęcia o handlu; sprzedają oni krowę za 
dziesięć szylingów, barana za pięć szylingów. 
Zwykłym środkiem Obiegowym wśród tych 
plemion są nie pieniądze, lecz puste puszki
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Sąd Okręgowy w Rzeszowie 
dnia 17 lutego 1934 
Firm. 45/33 

Spółdż. II. 10Ó.
ROZWIĄZANIE I LIKWIDACJA SPÓŁDZIELNI.

W  sprawie firmy „Bank Udziałowy w Sokołowie 
koło Rzeszowa, Spółdzielnia z ograhicżołią odpo
wiedzialnością11, na podstawie zgodnych uchwal 
Walnych Zgromadzeń 2 i  listopada 1932 1 17 listó- 
pada 1932, zapadłych jednomyślnie w przedmiocie 
rozwiązania i likwidacji spółdzielni zarządza się 
na podstawie art. 75 ust. 5 i art. 76 ustawy o spół
dzielniach z 29 października 1920 poz. 733 Dz, U. 
R. P. w brzmieniu zmieni omem ustawą % 4 gru
dnia 1923 poz. 1119 Dz. U. R. P. rozwiązanie i li
kwidację wymienionej Spółdzielni oraz wpisanie 
rozwiązania do rejestru spółdzielni.

Likwidatorami ustanawia Się Sendera Birnba- 
cha i Leizora Scharfa W BokkłoWie, którzy będą !ą 
Cznie podpisywali brżmleUie firmy z dodatkiem1 
„W likwidacji11.

Data wpiBu 27 lutego 1934. 487kf

Średnia szkuta zaw odow a dla dziew cząt 
żydow skich „Ognisko Prasy" w  Krakow ie 

ulica Sfo larika 15
przyjmuje dodatkowe W PISY: na działy: goepó- 
darczy, bieliźniarski wraź Z gorscclaretwem, try* 
kolarski, krawlecko-bieliżnłareki. Przedmioty ogól
nokształcące na poziomie szkół gimnazjalnych ńa- 
wego typu. Informacje codziennie między 11— i. 

Teł. 158 21.

po konserwach. Kto chce opływać w dostat
ki l żyć wygodnie bez troski o jutro, niech 
zabiera ze sobą kilka skrzyń blaszanek po 
sardynkach np. i uda się Z tym skarbem do 
Afryki. Tu, wzamian za kilka blaszanek na
będzie na własność ziemię, żywność, skóry, 
inwentarz —  wszystko, co przedstawiać mo
że wartość dla kolonisty.

2. Segałowlcz 28)

„Jutro przyjeżdża mój maż“
Wieczorami kładłam się śpać, Z fożkósżą Wtula

jąc się w  poduszki. Ter aż rzucam się Z boku na 
bok, nie mogąc usnąć. Dawniej nudziłam się czę
sto, ale nie wiedziałam Co to jest niepokój 1 
strach. Teraz drżę że strachu jak przestępczyni. 
Boję się, że Abrafiża nagłe przyjadzie do mnie, 
boję się, ip  Neli nagle ódę|dźie odstanie...

Neli uśmiechnął się,
—  Wsżystkó będżie właśnie tak jak przewidzia

łaś, Steli. Abrasza prżyjedzie, Neli Odejdzie i kto 
wie, co jeśzoże możó zajść przez toń CZas. Ale my
śleć o tem nie mogę i nie chcę, zwłaszcza dzisiaj. 
Dzień jest diziś piękniejszy niż Zwykle; ty jesteś 
ładniejsza...

— Jesteś kłamcał k
— Masz rację.
—  Obłudnik!
— Masz wieję .. Alę ten piękny dzień t«ż kłamie

1 zwodzi, dlaczego nić mówisz jemu tego?
Żartując wykiżykuje Steli głośno,
— Piękny dniu, jesteś obłudnym kłamcą!
żart rozprószył cień, rzucony przez poważną 

rozmowę. Wtem ot et i spojrzała na Neli a, jakby 
go widziała po raz pierwszy, Oto śledzi przy riej 
len piękny, miody mężczyzna. I om spojrzał na 
Uią. Wydala mu się szczególnie ponętna i kuszą
ca. Zapragnął pochwycić ją  w ramiona. Widząc 
jego ruch, porwała się Stefi i Zaczęła uciekać ze 
śmiechem i okrzykami udanego strachu. Neli po
gonił za nią. fłteJi jest zwinna, wytęża swe siły, 
ż*lby fcig nla dać schwycić, choć wcale plę ma za

miaru mu Uciec. Nić chce mu się poddać tak odra- 
zu. Wybiega Z małej płaszczyzny, wspina się wgó- 
rę i wpada do lasu, znikając mu na Chwilę,Z oczu.

Lecz już po chwili widzi ją Neli i bez wysiłku 
Chwyta. Slefi jest już zupełnie zmęczona i uległa. 
Usta ich przypadają do siebie bez słowa i dźwię
ku. I tylko milczący las jest świadkiem zwycię
stwa namiętności.

Potem... Gdy oprzytomniałym wzrokiem spoj
rzeli na siebie w cienistym lesie, szepnął Neli z 
Uśmiechem.

— Miłość jCst rzeczą smutną, tak Stefi?
Drażni się z nią. Gdyby mogła, zerwałaby wiel

ką gałąź z drzewa i zbiłaby go żeby się z nią tak 
nić drażnił jak Z dzieckiem...

ROŻDŻIAL XVIII. 
w  B U L fcr  CHACIE.

Gdy nazajutrz spotkali się i szli jak zwykle w 
kierunku swego ulubionego miejsca na górze, Neli 
zatrzymał się nagłe.

— Stefi, idziemy dziś w inne miejsce, tam na 
dół, • I ■ ; I

—> Dlaczego? Czy na górze jest niedobrze?
—  Na górze jest dobrze i w dole Jest dobrze, 

wszędzie panuje teraz piękne lato. Chodź.
Pozwoliła się prowadzić. Było jej wszystko je

dno dokąd, przecie idzie z NeJlem. Trzymał ją mo
cno pod ramię. Prześzi: przeZ las, szli w  górę, 
wdół. Chodć drUgi dzień mijał od wielkiej burzy, 
można było jeszcze gdzieniegdzie zauważyć ślady 
deszczu. Oto lśni mała kałuża, dalej widać śla4

po przepływającym  strumyku, W. DPWlctrżu Jjflp- 
siła się jeszcze wilgoć.

— Neli, dokąd idziemy?
— Do mnie, Stefi.
—• Jak to, przecież mieszkasz w  mieście, w  pen

sjonacie?
— Mieszkałem lam do dnia wczorajszego. Tć- 

raz mam swój pokój niedaleko stąd, W chłop
skiej chacie. . ,_i. i i .

- -  Nie rozumiem ciebie. >
—  Chodź, dziecinko, to ttie Szkodzi, że nie rozu

miesz. Widzisz ten damek?
Wyszli Z lasu. Przed nimi rozciągała glę jasna, 

Zielona łąka, w środku wznosiła się biała Chatka. 
Stefi podskoczyła radośnie.

— Przecież tę chatkę widzieliśmy Wcż.oraj Z 
g iry. i !

— Tak, a tyś wykrzyknęła: „O, tam jest do
brze". ;

—  No więc?
— Mieszkam właśnie w tej chacie i zapraszam 

Cię do siebie. Wejdź.
Zbliżyli się do chaty. Dokóła ńie było nikogo, 

jedynie biały pies, uwiązany na łańcuchu zaczął 
szczekać. Neli Zawołał.

—  Dok, Cicho bądżl
PieS Umilkł.
— Cóż to, pies cię już and?
— Przyzwyczaił się do mmc od wczoraj. Rzuci

łem mu kawałek ehleba, dlatego mnie tek polubił.
N«U wziął Steli ze rękę i wprowadził do sw o

jego pokoju. Była to obszerne izba, zajmując?, 
połowę chaty, Stało W niej drewniane łóżko peł
ne poduszek, prosty etół, dwa czworokątne tabo
rety. Było czysto i  jasno, lecz niezwykła wielkość 
izby wytwarzała pewną obcość,

£Cij§s dalszy naetąpl.!
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ZE SPORTU

Mistrzostwa „Makkabi" w Polsca 
w grach sportowych
rozegrane zostaną w Krakowie

W nadchodzącą sobotę i niedzielę rozegrane zo 
staną w Krakowie zawody gier sportowych o mi 
strzostwo Związku „Makkabi" w  Polsce. Zawody 
zapowiadają się wspaniale, jakoże wezmą w nich 
udział najsilniejsze zespoły żydowskie z całej 
Polski.

Kluby żydowskie odgrywają w grach sporto
wych w Polsce poważną rolę, dzierżąc w kilku

miastach tytuły mistrzowskie i należą do naj
silniejszych zespołów w kraju. Toteż rewja dru
żyn Warszawy, Lwowa, Lodzi. Kowla, Lublina, 
Krakowa ild. oczekiwana jest z dużetn zaintere
sowaniem.

Zawody mistrzowskie obejmą konkurencje siat
kówki, koszykówki i piłki ręcznej panów. Roze
grane zostaną one na boisku „Makkabi".

Ze Związku Makkabi w Polsce
OBÓZ PIŁKARSKI MAKKABI W  NOWYM 

TARGU.
W dniu 13 bm. odbyło się uroczyste otwarcie u- 

bozu piłkarskiego Makkabi w Nowym Targn, gdzie 
igrupowani są najlepsi piłkarze żydowscy z całej 
Polski. Kierownictwo fachowe obozu spoczywa w 
rękach kapitana związkowego P. Z. P. N.-u p. J. 
Kałuży, który objął bezinteresownie trening za
wodników Makkabi ze względu na to, że z zawod
ników będących na obozie będzie wyłoniona repre
zentacja Makkabi Polski na II Makabjadę w Pale
stynie.

ZJAZD OKRĘGU WARSZAWSKIEGO ZWIĄZKU 
MAKKABI.

W dniu 2 września odbędzie się w Warszawie do 
roczny Zjazd Okręgu Warszawskiego. Na Zjeździe 
wygłosi obszerny referat o sytuacji klubów żydow
skich w Polsce, oraz o przygotowaniach Makkabi

Ważniejsze zdarzenia piłkarskie
KLĘSKI WIEDEŃSKIEGO RAPIDU W  SZKOCJI

Drużyna Rapidu wiedeńskiego rozegrała w 
Szkocji dwa mecze, które zakończyły się klęską 
zdecydowaną, bowiem Szkoci byli o klasę lepsi. 
Glasgow Rangers pokonał Rapid 3:1, zaś Hearst
aż 5:1.

PIŁKARZE LITW Y ZW YCIĘŻAJĄ FltfLAN- 
DJĘ 1:0 ;

- W międzypaństwowym meczu piłkarskim Litwa 
— Pinlandja w Kownie zwyciężyła niespodziewa
nie Litwa 1:0.

ZWYCIĘSTWA FTC I AUSTRJI
W Bcrline zwyciężył budapeszteński PTC tam

tejszą Herthę 7:2 (FTC ma gościć 26 bm. w  Kra
kowie, gdzie rozegra mecz z Reprez. Krakowa, 
osłabioną brakiem gr.aczy reprezentacyjnych, gra 
jących równooześnie przeciw Jugosławji w Bel
gradzie w Teamie Polski). — W Kopenhadze wy
grała wiedeńska Austria z Teamem Kopenhagi 
3:0. — Mistrz Niemiec Schalke pokonał berlińską 
Yiklorię 6:0,

O WEJŚCIE DO LIGI
Dalsze wyniki rozgrywek o wejście do polskiej 

ligi piłkarskiej]': w Lodzi Legja (Poznań)— ŁTSG 
1:0, we Wilnie WKS Śmigły—WKS Brześć 3:1.

Lwów : Czarni—Hasmonea 1:1. —  Łódź: Union 
Touring—Hapoel (Palestyna) 9:1, Hapoel—Mak
kabi 2:1, Union Touring— Strzelecki 0:1, LKS— 
Hakoah 7:0, LKS—Strzelecki 3:0, Union Touring 
—llakoah 6:0, PTC—Tur 3:2. — Śląsk: Naprzód 
—Tcmeszwar 0:0, Tennis Borussia (Berlin;— IFC 
Katowice 5:3 widzów 15.000 na nowym stadjouie 
IFC w Muehowcu, Policyjny-—Concordia 1:1, Wa
wel— Iskra 1:1, Diana— 06 Katowice 3:3. Ruch— 
Yorwarls (Gliwice) 9:2, Wawel— Faworitner 
(Wiedeń) 8:3! — Poznań: Ostrowski—-Warta rez. 
3:0, Polonja—HCP 4:2. — Tarnów: Wisła (Kra
ków) Tarnovia 7:2, Resovia—TarnOvia 2:2, Metal 
— Jutrzenka 10:1, Tarnovia rcz.— Mościce 3:0. — 
Nowy Targ: Makkabi—SKS Tatry 4:1. — Sosno
wiec: Unja—Cracovia rez. 3:1, Płomień—Hakoah 
(Będzin) 5:1. —  Bielsko: Reprez. okr. Bielsko—  
Reprez. Gliwic 9:1, Leszczyński—BKS 3:0. — Ja
rosław: Lechja (Lw ów )—Ognisko 2:1. — War
szawa: Czarni— Elektryczność 2:1, Sarmata— Ma- 
ryinęmt 5:2, Skoda—Pwatt 1:0, AZS—Warszawian 
ka rez. 2:1, Orzeł— PZL 0:0, Bzura—Orkań 7:0, 
Czarni— Polonja rez. 5:4. —  Kraków: Klasa B — 
Czarni—Uakadur 2:1, Nadwiślan—Orlęta 4:2, Pa
tria—Jutrzenka 3:0, Hakoah—Hagibor 1:0, Spar
ta—Siła 3:1, ZFG—Polonja 5;0, Bocheński—La- 
giewianka 1:0, klasa C — Warna—ZTS 5:0, Gwia
zda—Nowowiejski 1:1, Dąbie—Maraton 3:2, Za- 
krzowianka— Wołania 3:2, Legjon— Wolunka 1:0,
— towarzyskie: Podgórze rez.—Borek 2:0, Or
kan—Strzelecki 3:1.

Polski na II Makabjadę prezes poseł Dr. H. Rosma- 
rin. Ponadto przewidziany jest szereg odczytów i 
referatów z dziedziny sportowej, organizacyjnej i 
kulturalnej, poczem wyłoniona zostanie nowa egze 
kutywa okręgowa.

W  ramach Zjazdu odbędzie się od 29 sierpnia- do 
2 września kurs dla działaczy sportowych, który 
obejmuje szereg wykładów z dziedziny sportowej, 
organizacyjnej, w, f. kobiet, higjeny i t. d.

MISTRZOSTWA TENISOWE ZW.
MAKKABI.

Mistrzotwa tenisowe Zw. Makkabi odbędą się 
w dniu 31 sierpnia do 2 września w Bielsku. Orga
nizacją zawodów z ramienia Centrali Makkabi zaj 
muje się „Hakoach" —  Bielsko, kawiarnia „Roma", 
dokąd należy przesyłać zgłoszenia zawodników. 
W mistrzostwach wezmą udział najlepsze lakiety 
żydo. w Polsce z Ernestem Witlmanem na czele.

SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA MECZU KOBIECE 
GO POLSKA—JAPONJA W POZNANIU

Dwa nowe rekordy polskie
Juk już donieśliśmy, zdobyły lekkoatletki pol

skie dalszy sukces w postaci zwycięstwa gładkie
go nad Japonkami w stosunku 02:37 pkt. w Po
znaniu. Szczegółowe wyniki tych zawodów są 
następujące:

Bieg 100 mtr: 1) Walasiewiczówna 11.8 sek., wy 
równanie rekordu światowego własnego, 2) Wa- 
lanabe (Jap.), 3) Orłowska, 4) Kurou (J). —  Bieg 
60 mtr: 1) Walasiewiczówna 7.6 sek., 2) Watana- 
be, 3) Freiwaldówna, 4) Inui (J). —  Bieg 200 mtr
1) Walasiewiczówna 24.5, 2) Mądralówna, 3) Ma- 
tino (J), 4) Hirashima (J.) — Bieg 800 mtr: 1) 
Świderska 2,26.6 min, 2) Idoto, 3) Makamura, 4) 
Białkowska. — Kula: 1) Wajsówna 12.09 mtr.,
nowy rekord polski, 2) Cejzikowa 11.23, 3) Yarna 
moto, 4) Smętkówna. — Skok w dal: 1) Watana-

be 5.21 m,.2) Idoto 5 07, 3) Przygórska, 4) Wędó- 
wna. — Oszczep: 1) Kwaśniewska 40250 mtr., no
wy rekord polski. 2) Sihimipo. —  Sztafeta 4x100 
mtr.: 1) Polska 51 sek. (w składzie Freiwaldó
wma, Mądralówna, Orłowska, Walasiewiczówna),
2) Japom ja 52.4 sek. —  W  sumie zdobyły Polki na 
8 kodkuremcyj 7 pierwszych miejsc, tylko w  sko
ku w  dal górowały Japonki, mając trenera Nam- 
bu rekordzistę świata w trójskoku. Widzów by
ło  7.000.

Zauważyć należy, że Japonki w ciągu 7 dni ws* 
ezyły już w  trzecim meczu, a to z Niemkami w 
Berlinie (61:28) i 17 bm. z Czeszkami w  Pradze 
(48:31), gdzie Japonki wygrały oszczep (Jamamo 
to 39.49) przed Pekarową (39.20, nowy rekord cze 
ski). Koubkova ustanowiła nowy rekord czeski 
w skoku w dal 5.75 mtr).

PŁAW CZYK (AZS W ARSZAW A) ZDOBYWA 
MISTRZOSTWO POLSKI W  DZIESIĘCIOBOJU

W sobotę i niedzielę odbył się we Lwowie na 
boisku Pogoni dziesięciobój lekkoatletyczny o  mi 
strzostwo Polski. Na starcie stanęło 4 zawodni
ków, a to: Pławczyk i W ojtkiewicz (AZS W ar
szawa)), Niemiec (Polonja Przemyśl) i Wieczo
rek (Wilno).

W poszczególnych konkurencjach osiągnięto na 
stępujące wyniki: i

100 m: 1) Pławczyk 11 sek., 2) i 3) Wojtkiewicz 
i Wieczorek 11.2, 4) Niemiec 11.6.

Skok w dal: 1) Wieczorek 6.76, 2) Pławczyk 
6.69, 3) Niemiec 6.59, 4) W ojtkiewicz 6.25.

Kula: 1) Wojtkiewicz 13.36, 2) Pławczyk 12.78,
3) Wieczorek 11.35, 4) Niemiec 10.93.

Skok wzwyż: 1) Pławczyk 1.85, 2) i 3) Niemiec 
i Wojtkiewicz 1.80. 4) Wieczorek 1.67.

400 m: 1) Niemiec 53,8, 2) Wojtkiewicz 55, 3) 
Pławczyk 55.2, 4) Wieczorek 55.4.

110 m. plotki; 1) Wieczorek 15.8, 2) Wojtkie
wicz 19.2. I

Dysk: 1) Pławczyk 89.91, 2) Wieczorek 87.14, 3) 
Wojtkiewicz 33.35, 4) Niemiec 29 78.

Tyczka: 1) Pławczyk 3.43, 2) Wieczorek 3.32, 3) 
Wojtkiewicz 3.01. Niejniec skręcił przy skoku no
gę i wycofał się od dalszej konkurencji.

Oszczep.: 1) Wojtkiewicz 53.65, 2) Pławczyk 
48.61, 3) Wieczorek 47.44.
1500 m; 1) Wojtkiewicz 4,59.8, 2) Wieczorek 5.14.6 
3) Pławczyk 5.25.

W  ogólnej punktacji: 1) Pławczyk (AZS War
szawa) 7527.526, 2) Wieczorek (Wilno) 7047.920, 
3) Wojtkiewicz 6871.565.

■ o-§-o . -

Pozatem odbyły się zawody lekkoatletyczne w 
konkurencji lokalnej, przyczem m. in. uzyskane 
zostały następujące wyniki: 100 m> 1) Fiedler
(Dror) 11.2, 2) śliwa (Sokół Macierz) l i ż .  Kula: 
1) Rattner (D ror) 1.42, 2) Erbel (Dror) 10.80, 400 
ni: 1) Śliwa 52.1. Skok wzwyż: 1) Sierpiński (So
kół Macierz) 1.70, 2) K&tz (Dror) 1.67, Olszozep: 
1) Śliwa 48.45.

Najszybsi pływacy eurepelscy na 400 m

Trójka zwycięzców w  pływaniu na 400 mtr. podczas mistrzostw pływackich Europy w Magde
burgu; mistrz Europy, Taris — Francja (w środ ku), Gostoli — W łochy (z lewej), zdobywca dru

giego miejsca i Signori Wiochy, który zajął trzecie miejsce.

*
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Ucieszne kawały, kapitalna akcja, najmilszy ka
lejdoskop wesołości, film, który musi wywołać ra 
ustach wszystkich słoneczny uśmiech pogoly , to 

najweselsza komedja austjaeka W kibice w  kinoteatrze „ W A N D A

Spec. chorób Jamy ustne) 1 zębów
Dr. HABEROWIE

Kraków, ulica Grodzka 38. — powrócili

W schóu SIERP!  EN 
słońca 

4 m. 21

Zachód 
słońca 

18 ra. 32
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Naj tańsze przejazdy do Palestyny
za pośrednictwem Wydziału Turystycznego przy 
Egzekutywie Organizacji Sjonislyoznej w Krako

wi*.
Wydział Turystyki do Palestyny przy Egzeku

tywie Organizacji Sjonistycznej w  Krakowie, za
łatwia najszybciej i najtaniej wszelkie formalno
ści związape z  indywidualnemi lub ,też zbioro
wymi przejazdami do Palestyny. Turyści mają do 
wolny wybór drogi przejazdu przez Konstancę, 
Trjest, Afarsylję lub inne porty, oraz dowolny 
wybór linji okrętowej. Turyści mają zapewnione 
uzyskanie paszportów zagranicznych, wiz przeja
zdowych i palestyńskich pod warunkami ustalo- 
netni przez konsulat angielski w Warszawie, ul
gowych przejazdów kolęjowych oraz kart okrę
towych po cpnach nominalnych najniższych

We wszelkich sprawach związanych z wyjaz
dem turystów 4® Palestyny należy zwracać się 
na adres Egzekutwy Organizacji Sjonistycznej 
(dla Wydziału turystyki palestyńskiej) Kraków, 
uJ. Dietla 197, lełcfiop 108-84. Przy zapytaniach 
listownych załączyć znaczek na odpowiedź.

Przed otwarciem nowego sezonu 
Teatru M. im• J. Słowackiego 
w Krakowie

Nowy sezon Teatru miejskiego im. J. Słowackie 
go w  ^rakowje, rozpocznie ęi? zgodnie ? tra
dycją wystawieniem jednego z dramatów Słowa
ckiego, w tym roku „L ilii Wened.y", w nowej in
scenizacji prof. Frycza i opracowaniu scenicz- 
nem dyr. J. Osterwy. — Inauguracyjne przedsta
wienie sezonu) zimowego odbędzie się z końcem 
września.

Przed otwarciem nowego sezonu teatr krakow
ski, w  związku z obecnym ruchem turystycznymi, 
wystawia szereg sztuk lżejszych.

W szczególności dnia 1 września wystawiona 
będzie zabawna i ciesząca się wielkiern powodze
niem, komedja węgierska pi. „Kryzys zwycięży
łem1- Następnie dnia 8 września pójdzie miła i 
pogodna komedja muzyczna Granichstadlera pł 
„Domek z kart *.

W obu tych sławkach wystąpi gościnnie arty
sta Teatru Nąrodowcgo w Warszawie p. Ma- 
rjusz Maszyński, cieszący się zawsze tak gorą
cą sympatją u publiczności krakowskiej.

Równocześnie we wrześniu rozpocznie swą pra 
eę Tealr Szkolny, wystawiający dla młodzieży 
szkół średndcl najpierw jedęn Z dramatpw Sło
wackiego, następnio jedną z komedii Al. Frejry.

W tym sezonie również uruchomiony będzie 
Teatr dla najmłodszych. Przedstawienia togo tea
tru otworzy sztuka krakowskich autorów „Robin 
son Krpzoe'- Billiżanki i Tomwy ego, w insceni
zacji prttl Frycza.

Sądy Prasy I M  instancji
M inisterstwo Opieki Społecznej op racow a ło  no

w y projekt rozporządzenia Frejjydeptą Rżpłitftj o  
sądach pracy. Projekt w prow adza sądy pracy  II 
instancji, które celem nięprzysparzap'3 nowyea 
kosztów  administracyjnych pomyślane są ja k o  
w ydziały  pracy sądów  ok ręgow ych

Poza tern projekt nornuńe szęręg kwestyj, które 
wyłoniły alf w  praktyce sądowej w ciągu ostat
nich lat.

Niewdzięczność lokatorki...
(rg) Wojewódzkie władze policyjne powiado

mione zostały o  ciekawym wypadku, jaki zda
rzył się nocy onegdajszej we wsi Wola Filipow
ska pod Tenczynkiem.

Na posterunek PP. w Tenczynku zgłosiła się 
41-lctnia Barbara Prostakowa. zamieszkała w 
Woli Filipowskiej. Podała ona, iż poprzedniego 
dnia przybyła do mieszkania jej nieznana kobie
ta, prosząc o przenocowanie. Prostakowic zgodzi 
li 6ię na lo i przyjęli ją w swe progi.

Nad ranem Prostakowa została zbudzona szme 
rem. Rozglądając się po izbie, zauważyła męża 
swego, zalecającego się do owej kobiety. Nie na
myślając się wiele, porwała siekierę i uderzyt# 
nią w  głowę niewdzięcznej lokatorki. Dokonaw
szy czynu, zgłosiła się na policję.

Na podstawie zgłoszenia Proslakowej, poste
runkowy udał się do jej mieszkania, tutaj nie za
siał już jednak poturbowanej kobiety, gdyż ta w 
międzyczasie opatrzywszy swą ranę, opuściła nie 
gościnny dom. Władze policyjne wdrożyły docho
dzenia, celem ustalenia jej nazwiska.

Tragiczny zgon 4-Ietniege 
chłopca

(rg) Tragiczny wypadek zdarzył się w Sromo
wcach Wyżnych. W czasie zabawy dzieci, wpadł 
do wyrwy napełnionej wodą, podczas ostatniej 
powodzi, 4-letni Franciszek Jańczyk. Obecni po
spieszyli nieszczęśliwemu dziecku natychmiast 
z pomocą. Pomimo wysiłków chłopca nie zdoła
no uratować.

ZastrzeNł ojca —  staruszka
(rg) Wieś Rybna pod Krakowem stała się wi

downią krwawego dramatu rodzinnego, którego 
ofiarą padł mieszkaniec tamtejszy 65-leml Ro
muald Skalny. Na tle zatargów rodzinnych doszło 
do sprzeczki pomiędzy Skalnym a jego 22-letnim 
synem Janem. W czasie sprzeczki syn chwycił 
za rewolwer 3 wystrzelił trzechkrotnie do ojca,

24-dniowa wycieczka 
do JipsIawH aa cl IW-

dnia 5-jjo września br.
Z paszportem, wizami, przejazdem kolej, z K ra

kowa do Wiednia, z Wiednia luksusowymi autpeą- 
rami ze zwiedzeniem Grazu, Abazzji, Zagrzebia j  
Budapesztu, pełnem wykwintnem utrzyrpątniep 
podczas podróży i  16-dniowym pobytem ng$ 
rzem.ff

Zgłoszenia i zapisy najpóźniej na 10 dął przę^i 
terminem wycieczek.
Krukowskie Biuro Podróży „Escopol“ , Kraków 

Rynek Gł. 5, tel. 159-99 i 125-88.
lw I mWu. -  ■ U' j.pmiw.. ■■„.Ili Mili ) |.w„.iw'ip

FAŁU ADRIATYKU
HA MIRZA FOłiUNIA

OH 1 -1 3  X. 193#
ze uwiedzeniem Budapesztu, Wiednia, Wepecji, 
Lido, Tryjestu, Pireueu Aten przejazd przez Dju;-
danele do Konstancy. Zwiedzenie Bukaresztu wy

cieczki i powrót via Lwów,
Całkowity kosst od zł. 450.—

Zgłoszenia i informacje K. B. P. „Escopol* KfUkÓP) 
Rynek Gł. 6. Tel. 159-991125-93.

m s s s B s s s m — rn ssssm sm m m B sm
raniąc go w pierś i rękę. ,

Po przewiezieniu do szipitała staruszęk zmarł 
naskutek odniesionych ran. Sprawca zbiegł PO 
konaniu zabójstwa.

■■..■- o . --*  /

—  POŁĄCZENIE AUTOBUSOWE KRAKOtWĄ 
Z ZAKOPANEM I SZCZAWNICĄ. Z 4 p t«#  19
hm. zostało przywrócono połączenie .pufcpbussowe 
autobusami PKP. z Krakowa do Zakopanego i 
Szczawnicy, według następującego rozkładu: od
jazd z Krakowa do Zakopanego i  $aqoęęayp% 
godz. 8, 17'25, odjazd z  Zakopanego do Rrąkówa 
godz. 8, 1540, ze Szczawnicy do Krakowa godz. 
512, 15. Częściowa zmiana rozkładu jazdy iKra- 
ków—Mszana Dolną: odjazd z Krakowa gódz< 10, 
odjazd z Msząny Dolnej przysparzany na godz. 
14, dla umożliwienia podróżnym uzyskardn połą
czenia kolejowego i  Krakowa do W arszawy o 
godz. 17‘2Q.

-OQO-

Komu przysługuje wstrzymanie 
mieszkaniowej?

Ministerstwo Sprawiedliwości rozesłało do pre
zesów sądów okręgowych następujący okólnik: 

„Doszło do wiadomości ministerstwa, że sądy 
w sprawach o zawieszanie wykonania orzeczo
nej eksmisji z mieszkań 1 lub 2-pokojowych uza
leżniają stosowanie moratorjum mieszkaniowego 
dla bezrobotnych od faktu zarejestrowania po
zwanego w publicznej instytucji pośrednictwa 
pracy oraz w związku z tem od przedstawienia 
zaświadczenia takiej instytucji, że pozwany po- 
zostajo bez pracy.

Nie przesądzając sądowej wykładni ustawy o 
ochronie lokatorów ministerstwo wyjaśnia, że 
art. 23 wspomnianej UsLuvy uzależnił stosowanie 
moratorjum zasadniczo ifiko od położenia pozwą 
Dego. Jedynie przykładowo podano, że zawiesze
nie eksmisji może być usprawiedliwione pozosta
waniem pozwanego bez pracy z powodu okolicz
ności od niego niezależnych.

Jako dalszą zasadę co do sposobu zbierania

dowodów o  tem położeniu pozwanego ustjJ* 
że w tym celu sąd ma praw o łsbierap d ow od y #  ti-
rzędu.

Zatem sąd nie ma obowiązku Żbierajnią 
dowodów, ale z drugiej stropy rŚP .ogranicza -się 
tych dowodów tylko do zaświadczeń pubUęzpyeii 
instytucyj i b. P. Pracy.

Zatem należy brać pod uwagę nie tylko Man 
bezrobocia pozwanego, zachodzący w  wypątUtu 
utraty pracy najemnej, ale wogóle faktyczny -hmk 
pracy.

Nie przesądzając charakteru ani mony dowodp- 
wej różnych dowodów, Ministerstwo SprawdedK- 
wości w porozumieniu z Min. Spraw yaewd. w y
jaśnia, że do rzędu instytucyj uprawnionych do 
wystawiania zaświadczeń stwierdzających hrdk 
pracy osób zainteresowanych należy 
przedewszystkiem zarządy gminnę, magistraty o - 
raz izby rzemieślnicze lub przemysłowo- (han
dlowe.

-u JL-LWSJ

S N f t P E S ł f t H E
ZAWIADOMIENIE.

W  najbliższych dniach otwieramy w Krakowie 
przy ul. Dietla 135

Ceny niskie. Z lecen ia  w y k on u je  s ię  odw rotn ie .

„S A N łfA T*
Kril^V> DiDtta IW . Telef. 115-05

o p p o w m u  k e d a k c m .

Kontrola wywozu jaj
W związku z akcją podjętą celem zreorganizo

wania odrębnego systemu kontroli wywozu jg j W 
'kierunku przesunięcia inspekcji na purtfety gra
niczne, w  projekcie jest ustalenie punktów grani
cznych przez które jedynie będzie dopuszczony 
wywóz jaj. Planowane j«st ustalenie nastgpujft' 
cych punktów granicznych: -Gdynia, Gdańsk,
Tczew, Leszmo, Zbąszyń, Sośnie, Zebrzydowice i 
Chorzów. Powyższe punkty mają być ofow dffiPP 
przez 5 inspektorów, z  czego 4 stałe pctSyłisbjłb- 
nych d o  punktów graracjsnych ora# i  d o  dyspo
zycji głównego inspektora. Wejście w  życie uW W  
g o  systemu nie jept jeszcze natedwą, wobec k o 
nieczności przeprowadzenia dhtawgrch p»CP ? IW - 
gotowawczych ze względu na roswiąza nie WPRW 
g inspektorami ręgjonalnetnU zawiązania ęt 
zmian uposażeń i  eijedł4by inspektorów dtp.

O. O. TARNÓW.; 
2) Tel Awiw
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 20. 8. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bea zmiany.
Papiery procentowe: 3-proc. Poż budowlana

43.75.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten

dencji naogół utrzymanej. Zapotrzebowanie ogra
niczone do minimum. Ruch panował ospały. Do 
transakcyj doszło jedynie z papierów .procento
wych 3-proc. Poż. budowlaną po kursie ustalonym 
bez żrniany. Obroty nięco większe. Bknk Polski 
w płaceniu 86 i 5-proc. Poż. Konwersyjna 63.25 
jednakowoż bez notowania.

Na pogiełdaiu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotwaono. Zaofiarowanie materiału dostatecz- 
nć przy małym popycie. Nastrój niepewny. W 
Krakowie dolar gotówkowy 5.17—5.19, czeki ban
kowo 5.17 i pół do 5.19 i pół, Bank Polski pła
cił za dolara drobne sztuki 5.15, grubsze 5.16. 
Z innych walut Funt szterling 26.50— 26.70, Frtuik 
szwajcarski 172 25—173, Marka niemiecka gotów
ka 196.50—199, wypłata 206—208, Korona czeska 
gotówka 21.80—22.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 20. 8. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 82.25. Tendencja utrzymana. Papie
ży procentowe: 5-proc. konwersyjna 64, 7-proc. 
stabilizacyjna 67, 67,88. Tendencja utrzymana. Li
sty zasi. BOK. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 124.25, Gdańsk 173.10, Holan
dia 358.35, Kopenhaga 118.90, Londyn 26.61. No
wy Jork telegraficzny 5.22 i trzy czw , Praga 
21.97, Sztokholm 137 35, Szwajcar ja 17269, W ło
chy 4513, Berlin 208 25. Tendencji niejednolita.

DOLAR W  OBROTACH PRYWATNYCH
W  WARSZAWIE

Warszawa, 20. 8. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.18, przy tendencji utrzyma- 
ńej. W gódzinach wieczorowych wvmieniano o r 
ientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.17 i pół oraz 
5.19 w towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAN8KA
Poznań, 20. 8. Ceny transakcyjne: żyto stare i 

nowe zdalne do przemiału 900 ton 17.75, 75 ton 
17.70, 30 ton 17.65, pszenica stara i nowa zdatna 
do przemiału 45 ton 19.25, owies nowy 60 ton 
115.60. Ceny orientacyjne: jęczmień broważówy
21.50—22, jednolity 19.75—20.25, zbiór. 18.25— 18.75 
słabe, mąka żytnia wszystkie gatunki o  50 gro
szy niżej, otręby żytnie przem. stanr. 12.75— 13.25 
pszenne grube 12.75—13, średnie 1225—12.50. 0 - 
gólne usposobienie słabe.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. 8. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa

ryż 20.21, Londyn 1542, Nowy Jork 3.03, Bruk
sela, 72 02 i pół, Medjolan 26.30, Madryt 41.90, Am
sterdam 206.62 i pół, Berlin 120.39, Wiedeń ofi
cjalny 72.75, Wiedeń noty 56.90, Sztokholm 79.50, 
Oślo 77.45, Kopenhaga 68.90, Praga 15.42, W ar
szawa 57.90, Białogród 7, Ateny 2.92, Konstan
tynopol 2.50, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.80, Jśpo- 
nja 92. Tendencja niejednolita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
w Londynie L. 90,50. w  Paryżu l'r. Ir. 1860. »v 

Zurycau doi. 67 75 przy tendencji utrzymanej
fO ZYCZK l POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy wora, 18. 8. Kursy otwarcia: DilióoowśKa 
Stabilizacyjna 116.50, Dolarowa 68.375, War 

s£ś\Vśka 61, Śląska 63. Kursy zamknięcia: Dillo- 
ijbjSreka., 82.123, Stabilizacyjna 117.125, Dolarowa 
«ł.375, Warszawska nienotowada, Śląska 63. Ten 
delicja utrzymana.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 20. 8. Cynk dost. nalychm. 1313/16, ter

min. 1313/16, cyna natychm. 2281/2—228 3/1, ter- 
mi*. 228112— 228 3/4, Straits 2291/4, ołów  na- 
tychtn. 103/4, termin. 11, miedź natychm. 27 3/4— 
2713/16, termin. 281/8—28 3/16, Eleklrolit 311/8 
—311/4

Aresztowanie wyższych oficerów 
w Atenach

Ateny. 20. 8. PAT. Aresztowano tu dwóch gene
rałów, trzech pułkowników oraz kilku innych ofi
cerów, posmakowanych o  udział w spisku, mają
cym na celu obalenie obecnego rządu i zaprowa 
dzenie dyktatury gen Plasterasa.

Szczegóły ładowania prał. Cosynsa
Belgrad. 20. 8. (R) Prasa jugosłowiańska przy

nosi dziś dalsze szczegóły lądowania balonu stra
tosferycznego prof. Cosynsa. Jak z  opisów wyni
ka, balon wylądował na polu kukurydzianem. 
Lotnicy byli bardzo zdumieni gdy powiedziano 
tm, że znajdują się na terytorjum jugosłowiań- 
sk em Sądzili bowiem, że znajdują się w Czecho
słowacji.

Ludność okoliczna pospieszyła lotnikom z porno 
cą. Porozumienie między nimi a ludnością było 
łatwe, ponieważ większość tamtejszych mieszkań- 
cówumie po niemiecku. Noc spędzili lotnicy w 
mieszkaniu tamtejszego nauczyciela. Wobec przy
byłych dziennikarzy lotnicy oświadczyli, że nie 
wiedzą jeszcze, jaką osiągnęli wysokość, ponieważ 
aparat rejestrujący wzniesienie znajduje się w

zamkniętej kasetce, która otwarta zostanie do
piero w Brukseli. Sądzą, że dotarli przynajmniej 
do wysokości 16 tysięcy metrów, a w każdym ra
zie osiągnięta wysokość umożliwiła im dokonanie 
pomiarów naukowych, o  jakie im chodziło. Cała 
podróż miała przebieg wedle zgóry ustalonego 
programu. Jedynie aparat radjowy zawiódł, tak, 
że nie mogli się z ziemią porozumieć.

Białogród. 20. 8. PAT. Prof. Cosyns dzisiaj po
południu odjechał do Lubiany, gdzie oczekują go 
liczni dziennikarze jugosłowiańscy i zagraniczni. 
Wieczorem prof. Cosyns wygłosi krótkie przemó
wienie przez rad jo o  swych wrażeniach, odnie
sionych w czasie lotu do stratosfery.

Wypadek amerykańskich zwycięzców
Oceanu

Londyn. 20. 8. (R) Lotnicy amerykańscy Pond i 
Sabelli, którzy swego łzasu przelecieli Atlantyk 
7, Nowego Jorku do Rzymu a obecnie zamierzali 
wracać drogą powietrzną do Nowego Jorku, ule
gli wczoraj w pobliżu Newport w Walji południo- 
wej, wypadkowi.

W  przelocie z Rzymu do Dublina lotnicy natra

fili nad morzem Irladzkiem na gęstą mgłę 1 deszcz, 
wobec czego zawrócili do Anglji. Podczas poszu
kiwania korzystnego terenu do lądowania, aparat 
zawadził o  pagórek i runął na ziemię, ulegając po
ważnemu uszkodzeniu. Obaj lotnicy odnieśli lek
kie rany. Pragną oni po naprawieniu aparatu pod
jąć dalszą podróż.

600 osób znalazło śmierć
w nurtach wezbranej rzeki Jaiu

Szanghaj, 20. 8. (PAT). Wskutek ulewnego de
szczu, spowodowanego oberwaniem się chmury, 
rzeka Jalu wystąpiła z brzegów i zalała olbrzy
mie obszary. Miasto Ntuug jest całkowicie zato
pione.
600 osób znalazło śmierć w nurtach wezbranej

rzeki, a 60 tysięcy znajduje się bez dachu
Wzburzone fale zniosły 5 mostów.

W niedzielę woda przerwała dwa wały ochron
ne, co pogorszyło jeszcze bardziej sytuację. Setki 
domów' ż\stały zniesione przez fale, a 12 tys. do
mów znajduje się pod wodą.

niesamowita Katastrofa na forze Kolejowym
Paryż, 20. 8. (R) Pod Lyonem wydarzyła się 

wczoraj niesamowita katastrofa, której ofiarą pa
dło 8 osób. Na. przejeżdzie kolejowym zderzył się 
samochód, w którym znajdowało się 6 osób, z mo
tocyklem dwuosobowym, wskutek czego wszyscy 
jadący odnieśli rany i pozostali na torze kolejo
wym.

W tej chwili nadjechał pociąg osobowy w peł
nym biegu i zmiażdżył wszyśtkich 8 rannych, tdk, 
że z pozostałych szczątków trudno będzie rozpo-

Wybory w Kielcach
Warśzawa. 20. 8. PAT. W dniu 19 bm- odbyły

ślę wjrbofy radńych do miejscowej rady miejskiej 
w Kielcach przy bardzo zoaćznem zainteresowa
niu ludności.

Głosowanie odbyto sir w zupełnym spokoju. 
W ybory przyniosły znaczny sukces liście nr- '.  
(Polski Blok Goepódhrczy), która na ogólną ilość 
40 mandatów uzyskała 33 mandaty (80 procent). 
Rcsżta mandatów przypadła następującym ugru- 
potfanioin: PPS — 3 óiandaty, Stronnictwo Narodo 
We —  2 mandaty, Zjednocz, sjoniści — 1, Agu- 
da —  1.

Zaznaczyć należy, że skład dotychczasowej ra
dy miejskiej m. Kielc, liczącej 33 radnych przed
stawiał się następująco: Str. Nar. _  11 mandatów, 
BBWR —  5, PPS —  4, PPS dawna frakcja rew. 
— 1, bezpartyjni —  1, Aguda —  6, sjoniści —  5.

Aresztowany profesor wiedeński 
ogłosił głodówkę

Wiedeń, 20, 8. (PAT). Profesor uniwersytetu, 
dr. Hugelmann, który został aresztowany w  związ
ku z wypadkami 35 lipca, ogłosił głodówkę. Pro
fesor Hugelmann znajduje się w więzieniu kh*z- 
tornem w Neuburg pod Wiedniem. Władze wię
zienne mają zastosować względem: niego sztuczce 
odżywianie. Dr. Hugelmann najeżał do partji

znać identyczność ofiar. Winę ponosi budnik, któ
ry nie zamknął na czas rampy.

Katastrofa budowlana
Saarbruecken. 20. 8. PAT. W  miejscowości Bu

bach przy budowie nowego domu zawaliła się jed 
na ze ścian, grzebiąc pod gruzami kilku robotni
ków, z których 6 odniosło ciężkie rany. Jeden z 
nich zmarł przy przewożeniu do szpitala.

chrześcijańsko-społecznej i był przewodniczącym 
rady związkowej.

Moskwa. 20. 8. PAT. Otrzymano »» wiadomość 
y. Charbinu o nowych sresztowjmiacs sowieckich 
a iz ę uniki w na kc-iei wseboduio-cliiiukie j a  a sta
cjach lmyaapfs Socsingtse i Taipuigiiu.

Agent tajnej policji białogwardzistów Kceio 
marow który znieważył sowieckiego konsula gene
ralnego w Charbinie Sławuckiego, został zwolnio
ny z zajmowanego stanowiska.

Groźna burza 
nad Stanami Zjedn.

Nowy Jork. 20. 8. PAT. Nad środkowo-zachod- 
niemi stanami przeciągnęa gwałtowna burza. W 
miejscowości Saint Paul, w stanie Minnesota pio
run uderzył w dom, zabijając dwie 06oby. W. 
Houghton, w stanie Michigan wicher obalił 20-me- 
trowy komin przy budynku szpitalnym, pod gru
zami którego znalazło śmierć trzy osoby, zaś 7. 
odniosło ciężkie Tany. ,
m m m m m —

Berlin. 20. 8. PAT. Niemieckie biuro informacyj
ne donosi z Rzymu, iż wizyta ministra Barthdu 
w Rzymie wyznaczona została na dzień 10 paź
dziernika. Wiadomość ta nie jest jeszcze urzędoi 
wo potwierdzona.
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Otwarcie Światowej Konferencji 
Żydowskiej w Genewie

Genewa, 20. 8. ŻAT. Dziś wieczór odbyło
się w sali „Central” uroczyste otwarcie 3- 
cicj Światowej Konferencji Żydowskiej. Na 
konferencję przybyli delegaci 25 państw. 
Pczatem w obradach biorą udział delegaci E- 
migdirectu, Światowego Związku ogólnych 
sjonistów, Zjednoczonego stronnictwa Poa- 
le.i Sjonu —  Hitachdu. "'•^hi, Związku 
radykalnych sjonistów i Związku sjonistów- 
państwowców.

W  imieniu Komitetu Delegacyj Żydow
skich otwarcia dokonał dr. Nachum Gold
man, który w przemówieniu inauguracyjnem 
podkreślił cele i zadania konferencji. Dłuż
szy ustęp przemówienia dr. Goldmann po
święcił pamięci zmarłego Leo Motzkina.

Przechodząc do zadań konferencji, dr. Gold
man zaznaczył, iż została ona zwołana celem o- 
mćwienia najpilniejszych zagadnień rzeczywisto
ści żydowskiej i wytyczenia dalszej linji postępo
wania.

Obok kwestji żydowskiej w Niemczech, 
która w dalszym ciągu jest tragicznie zaostrzona, 
chodzi obecnie w pierwszym rzędzie o  zapewnienie

prawnej egzystencji Żydów w krajach Europy 
wschodniej i środkowej, 

w których skupienia żydowskie, jako uznane 
mniejszości narodowe znajdują się pod ochroną 
Ligi Narodów,

Tegoroczne Zgromadzenie Ligi wyczerpująco 
omówi kwestję ochrony mniejszości. Obecna kon
ferencja będzie miała za zadanie zająć stanowisko 
wobec licznych zagadnień, związanych z tą kwe- 
stją. Lecz już obecnie stwierdzić należy, że cały 
naród żydowski uważał przeforsowanie klauzuli 
ochrony mniejszości w traktatach pokojowych za 
pestęp polityczny i prawny, za sukces zasady rów
ności wszystkich ludzi. Dalszy rozwój iść musi 
tylko Vv kierunku ugruntowania praw mniejszo
ści, nigdy zaś w kierunku ich zwężenia.

Przedmiotem naszych dyskusyj —  konstatuje j 
mówca —  będzie omówienie również

Warszawa, 20. 8. (ŻAT). W  lokalu Organizacji 
Sjonistycznej odbyła się dziś konferencja praso
wa z prof. Brodetzkim, który wygłosił referat. —  
Prof. Brodetzki omówił na wstępie sprawę współ
zależności wypadków w Algerze i nagonki na sjo
nizm z ostatnich^ dni. Prof. Brodetzki oświadczył, 
że trudno dopatrzyć się takiego związku, aczkol
wiek przecież po wypadkach w Algerze nastąpiła 
nagonka w prasie zachodnio-europejskiej, zwła
szcza w „Times1'. Nagonka ta jest niewątpliwie 
ofensywą arabską. Wskazuje na to, że podczas, 
gdy dawniej przy zwalczaniu sjonizmu jego prze
ciwnicy wskazywali na sjonizm jako utopję, to 
cbecnie odwrotnie, usiłują wyolbrzymić ujemne 
skutki sjonizmu dla Arabów, przedstawiając zdo
bycze sjonlstyczne w przesadnem świetle.

Następnie mówca przeszedł do sprawy imigra
cji i stwierdził, że władze mandatowe fałszywie 
interpretują pojęcie zdolności absorbcyjnej kraju. 
Co Się tyczy rozwoju gospodarczego Palestyny, 
Brodetzki nie sądzi, aby dobrobyt był tylko skut-

stawa, upoważniająca generaluego komisarza pań
stwowego do energicznego występowania prze
ciwko osobom i przedsiębiorstwom, ujawniającym 
tendencje antyrządowe lub antypaństwowe. Komi
sarz może odbierać pracownikom prawo wykony-

sytuacji wymagającej najskrupulatniejszej uwagi 
ze strony świata żydowskiego. Obok wszystkich 
tych zagadnień konferencja będzie musiała zająć 
się falą auysemityzmu oraz nowemi brutalnemi 
metodami propagandy antysemickiej. Na skutek 
szeregu przyczyn, związanych ze skomplikowaną 
strukturą społeczną życia żydowskiego uległo 
odroczeniu zwołanie Światowego Kongresu Ży
dowskiego. Żywić jednak należy nadzieję,

źe Kongres ten w najbliższej przyszłości doj
dzie do skutku.

W imieniu Komitetu Delegacyj dziękuję różnym 
grupom i organizacjom, które wydelegowały swo
ich przedstawicieli. Niektóre organizacje nie są tu 
jednak reprezentowane. Są to te organizacje ży
dowskie, które mają zastrzeżenia zasadnicze prze
ciwko światowym naradom żydowskim, zastrzeże
nia które zawsze uważaliśmy za nieuzasadnione 
Żywię nadzieję, że ugrupowania z Europy zachod
niej i Ameryki, aczkolwiek nie reprezentowane, bę 
dą jednak gotowe w poszczególnych doniosłych 
zagadnieniach do współpracy.

Obrady konferencji toczyć się będą częściowo 
jawnie, częściowo zaś poufnie w komisjach. Tern 
niemniej uchwały konferencji podane będą do 
wiadomości publicznej na końcowem posiedzeniu 
konferencji.

W  ostatnim ustępie dr. Goldmann zaznaczył, że 
konferencja została zwołana do Genewy, która jest 
siedzibą Ligi Narodów i współpracy narodów. Ży
dzi zawsze byli gorącymi orędownikami idei Ligi 
Narodów. Żywię nadzieję, że żądania, która sfor
mułowałem dla zapewnienia sytuacji żydowskiej 
w różnych krajach, żądania płynące li tylko z za
sady elementarnego równouprawnienia, bardziej 
zrozumiałe w tych odłamach oplnji publicznej i 
państwach, które nawet obecnie, w okresie srożą- 
cego się brutalnego nacjonalizmu i gloryfikacji 
gwałtów, bronią i reprezentują wielkie odwieczne 
zasady równości i wolności.

Na przewodniczącego zebrania inauguracyjne
g o  wybrano dr. Stefana Wlse.

Wreszcie dr. Goldmann wygłosił wyczerpujący 
referat na temat obecnej sytuacji narodu żydow
skiego.

kiem koniunkturalnej sytuacji korzystnej i przy
puszcza, że rozwój będzie w dalszym ciągu chodził 
w tem samem przeciętnem tempie, co dotychczas.

W  sprawie rady ustawodawczej Brodetzki o- 
strzega przed mieszaniem pojęcia rady ustawo
dawczej, która jest tylko ciałem doradczem z po
jęciem parlamentu. Tem niemniej jednak Egzeku
tywa sjonistyczna w dalszym ciągu uparcie zwal
cza ten pomysł

Następnie Brodetzki in/ormuje zebranych, że 
rokowania z Agudą w sprawie jednolitej reprezen
tacji jiszuwu są na dobrej drodze.

Wreszcie omawia sprawę konsolidacji szeregów 
sjonistycznych, stwierdzając, że warunkiem tej 
konsolidacji powinny być: dyscyplina organiza
cyjna, zaniechanie wzajemnej nagonki partyjnej 
i uznanie zasady, że fundusze sjonistyczne nie mo
gą być wciągnięte w walki międzypartyjne. Prof. 
Brodetzki sądzi i żywi nadzieję, że do konsolidacji 
takiej dojdzie już w najbliższym czasie.

działalność, zagrażającą dobru państwa, przyczem 
zwolnionym pracownikom oraz ich rodzinom nie 
będzie przysługiwało żr*ine odszkodowanie.

Prasa sowiecka o plebiscycie 
niemieckim

Moskwa, 20. 8. (PAT). Prasa omawiając rezuj- 
taty plebiscytu z dnia 19 sierpnia, podkreślą po
dwojenie się liczby głosów, oddanych przeciwko 
reżimowi, oraz wzrost liczby głosów unieważnio
nych w porównaniu z plebiscytem z dnia 12 listo
pada ub. r. Zmiany te „Za Industrjalizacju”  przy
pisuje wzrostowi wpływów komunistycznych, na
zywając wynik plebiscytu „wielkiem zwycię
stwem partji komunistycznej Niemiec” .

Berliński korespondent „Prawdy”  ironizuje, że 
„wyniki plebiscytu figurowały przed ich opubliko
waniem w notatniku Goebbelsa” . „Prawdą”  w ko
mentarzu redakcyjnym twierdzi, że „do tyęh cyfr 
nie należy przywiązywać wagi” .

Nie było zerwania stosunków 
dyplomatycznych 
między Rosją a Mandżuko

Tokio, 20. 8. (PAT). Agencja Kengo donosi-, W 
ministerstwie spraw zagranicznych oświadczono, 
że wiadomość o zerwaniu stosunków dyplomatycz
nych pomiędzy Z. S. R. R. a Mandżuko nie odpo
wiada rzeczywistości, chociażby z tego względu, 
że pomiędzy temi dwoma państwami niema cdi-., 
cjalnych stosunków dyplomatycznych.

* * *

Moskwa, 20. 8. (PAT). Agencja Tass zaprzecza 
wiadomości, rozpowszechnianej przez japońską 8- 
gencję prasową w Tientsinie, iż zoStat ząwarty 
nowy tajny układ pomiędzy rządem sowieckim a 
chińskim. Wiadomość ta pozbawiona jest wszel
kich podstaw.

Dwa wyroki śmierci 
w Wiedniu

Wiedeń. 20. 8. (PAT). Sąd doraźny skaza! 
Franciszka Unterbergera i Franciszka Saureisa na 
podstawie paragrafu o  materjałach wybuchowych 
na karę śmierci przez powieszenie.

Lwowska giełda zbożowa
Lwów. 20. 8. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej 

zaznaczyły się obroty prawdę we wszystkich arty
kułach oraz zanotowano egzekutywne kupno otrąb. 
Pszenica, jęczmień, kukurydza, rzepak, kasza jęcz
mienna i jaglana, pęcak oraz wszystkie gatunki mą
ki pszennej i otrąb zniżkowały w cenie, natomiast 
wyka podrożała. Tendencja przeważnie zniżkowa, 
Usposobienie ożywione. Pszenica dworska Podwoło
czyska 17 1/4-17 1/2, lwowska 19 3/4-20, pszenica 
zbiorowa podwołoczyska 16 8/4 — 17, lwowska 13 
do 18 1/4, jęczmień dworski podwołoczyski 13 3/4 do 
14, jęczmień przemiałowy 13 — 13 1/4, lwowski
14 1/4 _  14 1/2, kukurydza krajowa podwołoczyska 
19—20, wyka czarna 18 1/2 — 19, wyka szara 17 1/2 
do 18, rzepak ozimy 39—40, mąka pszenna gat. 1 a) 
31 1/2 — ,32, b) 30—30 1/2, lwowska 33 1/2 — 34,
c) podwołoczyska 27 1/2 — 28, lwowska 31 — 31 1/2.
d) podwołoczyska 26 3/4 — 27, lwowska 80 — 30 1/2, 
c) 29 — 29 1/2, 2 gat. a) podwołoczyska 25 — 25 1/3, 
c) 23 1/2 — 24, lwowska 27 — 27 1/2, b) podwoło
czyska 22 — 22 1/2, lwowska 25 — 25 1/2, e) podwo- 
łoczyska 20 1/2 — 21, lwowska 23 — 23 1/2, f) pod, 
woloezjska 18 1/2 — 19, lwowska 21 1/2 — 22, 
g) 19 — 19 1/2, 3 gat. a) podwołoczyska 13 do 
13 1/2, lwowska 14 — 14 .1/2, b) podwołoczyska 12 
do 12 1/2, lwowska 11 — 11 1/2, Mąka żytnia 1 gat. 
do 55 proc. podwołoczyska 22 3/4 — 23 1/4, mąka 
pszenna razowa 16 — 16 1/2, lwowska 18 1'2 — 19. 
mąka żytnia 1 gat. do 65 proc. podwołoczyska 21 1/4 
do 21 3/4, żytnia drugi gat. sitkowa do 70 proc. 30 
do 20 1/2, żytnia razowa do 65 proc. 16 1/2 — 17, 
żytnia poślednia ponad 75 proc. 13 3/4 — 14 1/4, otrę
by żytnie 9 — 9 1/4, lwowskie 9 — 9 1/4, otręby 
pszenne grube podwoloczyskie 8 3/4 — 10, kasza 
jęczmienna gruba 24—25, kasza jaglana 34—35, pę
cak 23—24. Inne kursy niezmienione.

Przedsiębiorstwa ujawniające działalność anty
państwową, pozbawione będą wszelkich zamóforień 
udzielanych pizez instytucje publiczne i wąsćl- 
kich ulg i przywilejów, jak odraczanie podatków 
itp.

Generalnemu komisarzowi państwowemu podle
gać będą komisarze rządowi, powołani do realiza
cji zarządzeń, wydanych na podstawie tej usta-! 
wy.

Ustawa gaśnie z dniem 31 grudnia 1984 t,

sytuacji Żydów W Rosji sowieckiej,

Oświadczenie prol. Erodetzkiego
na konferencji prasowe!

Rząd austriacki może zamykać 
przedsiębiorstwa

i odebrać prace - za działalność antypaństwową
Wiedeń. 20. 8. PAT. W czoraj wydana została u- wania zawodu, a przedsiębiorstwa zamykać. Otrzy

mai on ponadto prawo rozwiązywania stosunku 
służbowego w przedsiębiorstwach prywatnych za
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Wywiad z  „królem" Andory
Heraldo, dziennik wychodzący w Madry

cie ogłosił sensacyjny wywiad z głośnym 
oszustem, który pretendował do tronu An
dory. Niedoszły król Andory jest podobno 
Żydem i pochodzi z okolic Wilna.

— Borys I jedzie do Madrytu. Tym razem 
świtę jego stanowią dwaj inspektorzy poli
cji. Dumny władca wyjątkowym trafem nie 
dostał salonowego wagonu, ani przedziału 
pierwszej klasy. Co za despekt. Musi jechać 
—  zapewne poraź pierwszy w życiu — trze
cią klasą, jak zwykły śmiertelnik.

Zdobywam się na odwagę i pukam nie
śmiało do zamkniętych drzwi. Ponieważ zao
patrzyłem się w potrzebne dokumenty, więc 
inspektorzy policji pozwalają mi wejść do 
przedziału. Nieszczęśliwy, zdretronizowany 
władca o pięknym semickim profilu, siedzi 
przy oknie. Pogrążony jest w zadumie. Po
daję mu papierośnicę.

— Will you have one? — zapytałem pokor
nie.

—  Cracias —  odpowiada jego królewska 
Mość najczystszym hiszpańskim akcentem.

Zawiązuje się rozmowa.
Zadaję nowe pytanie —  chcę bowiem do

wiedzieć się, co Jego królewska Mość sądzi 
o deklaracji markiza de los Castillejos, któ
ry oświadczył w prasie, że jedynym człowie
kiem, co ma jakieś prawa do tronu w Ando
rze —  jest król Francji.

— Ma rację. Ma rację — powtarza melan
cholijnie Borys I —  w roku 1278 podpisano 
taką umowę. Toteż tylko książę Guize, krew
ny w prostej linji Henryka IV-ego „władcy 
Andory” ma rzeczywiste prawa do tego 
kraju.

— Ale w takim razie dlaczego pan preten
dował ?

Patrzy na mnie łzawem okiem i uśmiecha 
się fotogenicznie.

— Ja? Cóż —  jestem niepoprawnym ro
mantykiem. Voila. Przytem jestem adjutan- 
tem księcia Guize. Więc mi się tak jakoś 
wszystko dziwnie skojarzyło —  marzenia i 
rzeczywistość. Słyszałem, jak książę Guize 
opowiadał o Andorze, o swoich prawach do 
niej. Pomyślałem sobie —  on się na to nie 
zdobędzie, no to ja go wyręczę. Jestem ener
giczniejszy.

— Czy pan jest Rosjaninem?
— Tak, urodziłem się w Wilnie —  w roku? 

1896, Ale jestem właściwie Holendrem.
— Gdzie się pan nauczył hiszpańskiego ję

zyka? Mówi pan, jak rodowity Hiszpan.
—  W Kolumbji proszę pana. Mieszkałem 

tam przez trzy lata. Gdy wróciłem do Euro
py, postanowiłem złożyć wizyty królom. To 
zabawniejsze aniżeli nawiązywać stosunki ze 
zwykłymi śmiertelnikami. Dokonałem objaz
du wszystkich dworów europejskich, byłem 
nawet gościem króla hiszpańskiego Alfonsa 
XIH-go w San Sebastian. Piękne to były 
czasy. Rok 1923. Król jeszcze był królem, a 
nie emigrantem.

—  A  teraz niech mi pan powie, ile jest pra 
wdy w pogłoskach o tern, że pan ma poparcie 
pewnego obcego mocarstwa.

—  Ech —  senor —  to przecież nie jest 
stwierdzone. Nie trzeba wierzyć plotkarzom. 
Lubią przesadzać.

—  A czy pan ma wielu zwolenników w Ali 
dorze?

—  Mnóstwo. I to nietylko w Andorze, ale i 
zagranicą. Zaraz podam kilka faktów, które 
mówią za siebie. Dnia 17 maja wysłałem pod 
adresem Rady Republiki Andory pismo, w 
którem wyraziłem chęć ogłoszenia się kró
lem tego państewka. Rada Generalna po
twierdziła mi pisemnie odbiór listu, więc go 
nie wrzucono do kosza. Tymczasem wskutek 
intryg postronnych osób —  zdecydowano się 
mnie wysiedlić i w dziewięć dni później otrzy 
małem nakaz opuszczenia mego umiłowane
go kraju.

—  Jak pan sądzi? Czy pańska przygoda 
wywoła komplikacje natury politycznej, w

Hiszpanji i Francji? Czy ąie pokłóci pan 
dwóch mocarstw?

Borys uśmiecha się, jak Gioconda.
—  Pozwoli pan, że się narazie powstrzy

mam od odpowiedzi na to kłopotliwe pyta
nie. Dowie się pan wszystkiego, niezadługo.

—  A co pan sądzi o monarchach europej
skich ?

—  Jestem zdecydowanym zwolennikiem 
monarchji i zapewniam pana, że zmierzamy 
szybkim krokiem ku restauracji monarchij 
europejskich. Republika się wszystkim znu

dziła. Prezydentowie to kukły, nakręcane 
manekiny, a dyktatorzy <to przeważnie war- 
jaci, którym się udało zmylić czujność psy
ch jatrów. Tylko instytucja tak trwała, jak 
monarchja dziedziczna ma szanse. W  Hisz- 
panji, zanim skończy się rok bieżący, na tro 
nie zasiądzie ,król.

—  Ojej.
—  Zapewniam pana Ludzkość wróci do 

feudalizmu. To były czasy... —  To były cza
sy...

Pociąg wtoczył się na dworzec Madrytu. 
Zaczęliśmy się żegnać. Zauważyłem, że Jego 
Królewska Mość wyciągnął mi z papierośni
cy wszystkie papierosy. Pochlebiło mi to.

■

OD NASZYCH KORESPONDENTOM
Z Katowic

Z KAHAŁU. Onegdaj odbyło się w sali Gminy Ży- 
duwskiej posiedzenie żałobne, poświęcone pamięci 
przedwcześnie zmarłego członka Zarządu GmiDy Ży
dowskiej w Katowicach, bł. p. Jerzego Neumanna. — 
Przemówienia wygłosili pp. Bruno Altmann oraz adw. 
Dr. Mayer, poczern na znak żałoby posiedzenie zam
knięto. Mandat członka Zarządu po bł. p. J. Neuman- 
nie nie będzie obsadzony, a funkcje przez Zmarłego 
spełniane będą podzielone pomiędzy inDych członków 
Zarządu.

Gmina Żydowska przeprowadziła ostanio renowa
cję budynku gminnego przy ulicy Mickiewicza. Jak 
się dowiadujemy, jest oprócz tego w planie wybudo. 
wanie budynku Gminy przy ul. Mickiewicza drugiego 
piętra. W nowych lokalach znalazłaby pomieszczenie 
szkoła -Talmud Tora, zaś do obecnych sal szkoły prze 
niesione miałyby być biura Gminy, które obecnie znaj 
dują się przy ul. Młyńskiej w lokalu nienadającym 
się nietylko do pracy biurowej, ale też i do załatwia
nia wielkiej ilości stron. Inicjatywę Gminy w tym kie 
runku należy powitać.

ORGANIZACJA SJONISTYCZNA komunikuje, ii 
urządza na nadchodzące święta Rosz-Haszana i Jom 
Kipur, jak w roku ubiegłym Min jen w lokalu przy ul. 
św. Jana 11 (stów- Kupców). Przedsprzedaż biletów 
już się rozpoczęła i odbywa się W księgarni E.. Wie
ner przy ul. Szopena 8, zaś w niedzielę w lokalu org. 
sjon. przy ul. Jana 11, od godz. 11— 13.

DI IDISZE BANDĘ. Znakomity zespół rewjowy 
„Di Idisze Bandę* przybywa do Katowic tylko na 
dwa występy, które odbędą się w piątek dnia 24 oraz 
w sobotę dnia 25 b. m. Grane będą przeboje: ,,Ojf 
Tysz un ojf Benk" i „Hit dem Rebns Kojch".

Z Krynicy-Zdrofu
AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI CH. N. BIALI-

KA. W dniu 16 lipca b. r. staranięm Lokalnego Korni 
tetu Organizacji Sjonistycznej oraz Org, Ceire Mizra- 
chi w Krynicy Zdroju, odbyła się w sali pensjonatu 
„Bellemonte" żałobna akademja ku czci blp. Ch. N. 
Bialika. Publiczność dla oddania hołdu cieniom ducho 
wego wodza narodu żydowskiego, szczelnie zapełniła 
salę i z przejęciem wysłuchała referatów p. llalperna 
z Krakowa, p. Dr. Blattberga, profesora Żyd. Gimna. 
zjum z Krakowa i p. Dr. Hirschfelda, rabina z Białej. 
Po referatach trio muzyczne, złożone z pp. Ginsbe-rga, 
Kalmano wieża i Wolfa, odegrało kilka utworów mu
zycznych. Kantor odmówił „ejl molej rachmim". Pub- 
liczność odśpiewała Hatikwę na ukończenie żałobnej 
uroczystości, która na wszystkich obecnych wywarła 
niezatarte wrażenie.

AKCJA NA RZECZ Ż. F. N. Wzmożona aktywność 
Komisji Ż. F. N. przy Lok. Kom. Org. Sjon. w Kry
nicy Zdroju przysparza dość znaczny dochód temu 
funduszowi. Działalność ta wyraża się w rozmaitych 
imprezach i energicznie przeprowadzanych zbiórkach. 
Dnia 7 b. m. w sali kawiarni „Zacisze" odbyła się za
bawa taneczna, która przyniosła dość pokaźny do
chód. Ostatnio bawił w Krynicy sekretarz centrali 
Ż. F. N. z Krakowa, p. Sokoler, specjalnie wydelego
wany dla przeprowadzenia akcji wśród kuracjuszy.

AKCJA SZEKLOWA jest w pełnym toku; dotych
czas sprzedano około 100 szekli. — Jest nadzieja, 
ilość ta znacznie się powiększy, albowiem rozsprze- 
daż prowadzona jest z całą energją pod kierowni
ctwem specjalnego referenta, desygnowanego przez 
Lokalny Komitet przy współpracy miejscowych er- 
gamizacyj.

WYBORY KAHALNE. Jak już donieśliśmy swego 
czasu, rządząca klika kahalna (rab. Teitelbauma) w y
eliminowała z listy wyborców 50 proc. tutejszych o- 
bywateli. Wszyscy pominięci wnieśli protesty przeci
wko ternu bezprawnemu i niezem nieumotywowaue. 
mu aktowi komisji wyborczej, która bez pardonu skr?

ślała z listy przeciwników obecnej kliki. Protesty po
wędrowały do Starostwa i dotychczas nie zostały za
łatwione. Opinja żydowska z niecierpliwością ocze
kuje rozstrzygnięcia p. Starosty nowosądeckiego, Dr. 
Łacha, ufając, iż p. Starosta nie dopuści, by prawa 
wyborców zostały pogwałcone.

ZBIOROWY REFERAT MIĘDZYFRAKCYJNY. — 
Przy udziale licznie zebranych rzesz publiczności od
był się w dniu 12 b. m. w sali pensjonatu „Trzy Ró
że" zbiorowy referat międzyfrakcyjny, a* którym 
przemówienia wygłosili p. Mgr. Rosthal j. Krakowa, 
jako przedstawiciel ogólnego sjonizmu, p. Stempel z 
Krakowa (Mizrachi) i p. Redner ze Lwowa (rewizjo
nista). Wszyscy powyżsi mówcy jednogłośnie podnie
śli konieozność usunięcia tarć mfędzyfrakcyjnych, a 
wślad zatem i rozdarcia w sjoniźmie, które tyle szkód 
wyrządza pracy dla odbudowy Erec, przyczem rzucili 
hasło pojednania między paTtjami i wzmożonej soli
darnej współpracy dla idei renesansu narodowego, 
które to hasło przyjęła publiczność oklaskami.

RAUT. Onegdaj odbył się staraniem Org. „Młode 
Wizo** w Krynicy Zdroju, wspomaganej przez Lokal
ny Komitet raut w sali „Bagatela", którego dochód 
przenaczono na cele kulturalno-oświatowe. Impreza ta 
była niezwykle udana, dzięki pracy członkiń „Młode
go Wiza".

Z Jasła
W ZWIĄZKU Z PRZENIESIENIEM SĄDU OKRĘ

GOWEGO Z SANOKA DO JASŁA bawił w Jaśle pre
zes Sądu Apelacyjnego p. Parylewicz oraz sędzia ape 
lacyjny p. Kawa z Krakowa. Dowiadujemy się, że sąd 
grodzki ma zostać tymczasowo umieszczony w magi
stracie, gdyż jest w projekcie przebudowanie więzie
nia, znajdującego się przy sądzie okręgowym, na biu. 
ra sądowe. Liczba sędziów okręgowych ma być powię 
lcszona o 10-ciu, zaś prokuratorów1 o dwóch. Pogłoska 
jakoby kwestja przyłączenia sądu sanockiego miata 
zostać odroczona na przeciąg jednego roku, nie znaj
duje potwierdzenia.

AKCJA NA RZECZ POWODZIAN zatacza na tere
nie naszego powiatu coraz szersze kręgi. Dotychczas 
zostało zaopatrzonych w żywność i odzież około 60 
gmin. Sekcja finansowa, spoczywająca w ręku naczei 
nika poczty p. Woreka, prowadzi nader ożywioną 
działalność i zebrała dotychczas około 6.000 złotych. 
Na cele powodzian odbył się koncert z udziałem zna
komitej skrzypaczki Eug. Umińskiej, pianisty Zyg
munta Dygasa, p. Olgi Didur-Wiktorowej, p. Jadwigi 
Zoll-Jusiewiezowej, przy akompanjamencie prof. Igna 
cego Rosenbauma z Warszawy.

OGÓLNE STRATY, WYWOŁANE KLĘSKĄ PO 
WODZIOWĄ wynoszą w naszym powiecie przeszło 
dwa miljony złotych. Odbyte pod przewodnictwem 
referenta dla spraw powodziowych, p. Wolińskiego, 
posiedzenie komisji szacunkowej ustaliło straty, przy 
czem dowiadujemy się, iż 95 gmin zostało dotkniętych 

powodzią, 5441 gospodarstw uległo uszkodzeniu, a u 
cierpiało ogółem 34 tysiące osób.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONJI WA
KACYJNEJ, pozostającej pod egidą Kom. Opieki nad 
dzieckiem żydowskiem w Jaśle, odbyło się onegdaj w 
sali Domu Żydowskiego, z bardzo bogato udanym pro 
gramem, prrzygotowanym starannie przez kierujące 
kolonją pp. Fankę Briikensteinównę z Krakowa i D. 
Friedman z Jasła. Na zakończenie przemówił prezes 
Komitetu, p. Dr. Spirer, dziękując w gorących sło
wach szan. paniom i kierowniczkom za wzorową 
współpracę około kolonji, która składa się z przeszło 
100 biednych dzieci.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ŻYDOWSKICH 
UCZESTNIKÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POL
SKI odbyło się w sali Rady Pow. przy udziale przed
stawicieli władz rządowych i delegata z Krakowa p. 
Holzera. Do zarządu -weszli: pp. inż. Weismann jako 
prezes, Adolf Margulies, Dr. Plockier, M. Nagler, H. 
Friedman i Kurosiewicz z Brzostku, (J—t).
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Kronika krąkowika
Początek roku szkolnego

W  dniu -wczorajszym rozpoczął się we wszyst
kich szkołach rok szkolny. Młodzież szkolna wzię
ła rano udział w nabożeństwach, poczem rozpo
częła się normalna nauka.

Paragraf aryjski 
Związku Urzędników pocztowych

Donoszą nam o następującym fakcie: Przedsiębior
ca budowlany, wykonujący budowę domu urzędni
ków pocztowych przy ul. Syrokomli, p. inż. Fedro- 
wski, powierzył wszelkie roboty malarskie i lakier
nicze w nowym domu jednemu z żydowskich mi
strzów malarskich w Krakowie, którego oferta była 
najniższa i któremu stale powierzał większe zamó. 
wienia, mając pełne zaufanie do solidności i facho
wości wykonania. Ow żydowski mistrz malarski, 
p. P., posiada zresztą, jak zdołaliśmy stwierdzić, 
szereg poleceń i świadectw, wydanych prze? archite
któw, zarówno Żydów, jak i nie-Żydów, którzy z 
najwyższem uznaniem wyrażają się o jego kwalifi
kacjach i sumienności.

Gdy umowa została podpisana, mistrz malarski 
p. P. poczynił znaczne zakupy materjjlu malarskie- 
go( robota obliczona była na trzy miesiące), zaan
gażował specjalnych czeladników i przystąpił do 
pracy. Nagle zjawił się na budowie p. inż. Fedrowski, 
który polecił czeladnikom pana P. wstrzymanie dal
szych robót. Okazało się, że prezeska Związku pocz
towców pani Kolpy, kontrolerka pocztowa na Głów- 
nej.poczcie w Krakowie, dowiedziawszy się, że roboty 
malarskie powierzono Żydowi, kategorycznie nakaza
ła inżynierowi F. odebranie Żydowi roboty, tłuma
cząc to jakoby przepisom statutu, który zabrania 
związkowi pocztowoów zatrudniania Żydów w jakiej
kolwiek formie. W ten sposób mimo podpisania U- 
mowy, p. P. zmuszony był przerwać pracę, przez co 
naraził się na znaczne straty materjalne. Sprawa, 
rzecz jasna, oprze się o sąd, który orzeknie, czy te
go rodzaju postępowanie jest pod względem pra
wnym w porządku. Narazie chcieliśmy tylko pod
kreślić ten jaskrawy w swoim rodzaju wypadek, 
który świadczy, że „szlachetna" idea paragrafu a- 
ryjskiego i bojkotu pracy żydowskiej przenikają na
wet do tych sfer, gdizie, zdawałoby s'ę, nie znajdzie 
przystępu. Bo kto, jak kto, ale chyba zrzeszenie u- 
rzędników państwowych powinno zrozumieć taką 
prostą rzecz, że obywatel, który opłaca na rzecz pań. 
stwa wszelkie podatki i świadczenia, ma prawo do 
życia i pracy w tem państwie, i że rujnowanie go 
nie leży absolutnie w niczyim interesie.

„Wyroki na granda...”
(rg) Obywatel Krakowa —  Bolesław Kwaśniak, 

ma już bogatą przeszłość za sobą. Aż 13 razy był 
karany za różne przestępstwa, tak, iż rejestr jego 
jest wcale obfity.

Wczoraj stanął on znów przed sądem. Tym ra
zem rozchodziło się o zegarek. W  nocy 24 czerw
ca napotkał on na ul. Potockiego urzędnika pocz
towego, Kazimierza Ślizowskiego i, zaczepiwszy 
go pod błahym pozorem, ukradł mu zegarek. Śli- 
zowski spostrzegł to jednak niebawem i rzucił się 
w pościg zą złodziejem. Ujęto go i oddano poste
runkowemu, który musiał jednak stoczyć walkę 
z atakującym go złodziejem.

Sąd krakowski, rozpatrzywszy wczoraj sprawę 
Kwaśniaka, skazał go na półtora roku więzienia. 
Wyrokiem tym był Kwaśniak widocznie b a rd zo  
niezaowolony, gdyż opuszczając pod eskoftą .salę 
rozpraw, wyraził się głośno: „Dziękuję za wyrok, 
teraz wydaje się wyroki aa grandę".

Słowa te usłyszane zostały na sali. Prokuratom 
dr. Boryczko zarządził natychmiastowe sporzą
dzenie doniesienia przeciw Kwaśniakowi, który 
skolei zasiadać będzie na ławie oskarżonych.

Świętokradcy okradli kościół 
na Piaskach

Nocy onegdajszej dokonano Włamania do k o 
ścioła 0 0 . Karmelitów na Piaskach. Nieznani 
sprawcy dostali się do wnętrza kościolą i tutaj 
skradli- wota wartości kilku tysięcy złotych, Wota 
przedstawiają dużą wartość zabytkową, gdyż po-

Podejrzany o zamordowanie żony i syna 
—  opuści! więzienie po 8 miesiącach
(rg) Sprawa Stanisława Kubińca, śhisarza ko

lejowego z Szarowa pod Krakowem, oskarżonego
o zamordowanie żony i syna, weszła na sensacyj
ne tory. Aresztowano go w grudniu ub. roku 
kiedyto w mieszkaniu jego znaleziono zwłoki żo
ny i syna trzechletniego, zmasakrowane w  stra
szliwy sposób.

Brak wszelkich znamion mordu rabunkowego 
skierował podejrzenia w stronę męża i ojca, ba
wiącego rzekomo poza domem. W  czasie docho
dzeń ustalono kilka faktów, które zdawały się 
obciążąć silnie Kubińca. Teczka jego wykazywała 
wewnątrz rdzawe plamy, uznano następnie jako 
plamy krwi. Również na chusteczce do nosa, zna
lezionej u Kubińca, stwierdzono ślady krwi. W o
bec takiego stanu rzeczy, rzeczy te skierowano 
do ekspertyzy biegłych, a Kubiniec pozostawał w 
areszcie śledczym.

Przed kilku dniami donosiliśmy, iż śledztwo są 
dowe w sprawie Kubińcą zostało ukończone, a 
akta jego sprawy przesłano do prokuratury. Tu
taj zapadU wczoraj sensacyjna decyzja. Prokura

tor uznał, iż niema dowodów winy Kubińca I za
rządził umorzenie jega sprawy.

Jąk się dowiadujemy, ekspertyza biegłych wy
kazała, iż krew znaleziona na teczce jest pocho
dzenia zwierzęcego. Temsamem zdaje się potwier
dzać teza, iż pochodzi ona z mięsa, które Kubi
niec przenosił w teczce. Ślady krwi znalezione na 
chusteczce Kubińca, zostały określane jako po
chodzenia ludzkiego, grupowość ich jednak była 
odmienna od grupy Kubińca, wzgl. osób zamordo
wanych.

Równoczęśnie stwierdzono, iż na szkic lampy 
naftowej, przy świetle której zbrodnia została pra 
wdopodobnie popełnioną, znajduje się odcisk pal
ca. Odcisk ten poddano badaniu daktyloskopijne- 
mu. Wykazało ono, iż jest to odcisk palca męskie 
go, nie pochodzi jednak z ręki Kubińca.

Wszystkie te fakty złożyły eię na to, iż pro
kurator zarządził umorzenie sprawy Kubińca. W  
dniu wczorajszym opuścił Kubiniec mury więzie
nia św. Michała, gdzie od ośmiu miesięcy prze
bywał w areszcie śledczym.

chodzą, z okresu panowania króla Władysława. 
Hermana.

—  DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyżur — 
w nocy: dr. Bóhmerwaldową Zofja, Długa 41, teł. 
181-81, dr. Grailaińska Michalina, Starowiślna 20, 
lek 139-75, dr. Osiek Bernard, Rynek Główny 21, 
dr. R.ychwicki Włodzimierz św. Tomasza 29.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo
pada 17, ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1.

— GODZINY URZĘDOWE W BIURZE EGZE
KUTYWY ORGANIZACJI SJONR*T YCZNEJ. Biu 
ro Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej (ul, Die 
tła 107, tel. 103-84), czynne jest z wyjątkiem so
bót i świąt codziennie od godz. 8-mej rano do 
godz. 18-tej.

—  BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
stow. „W IZO", zostało z dniem 10 b. m. ponownie 
uruchomione i urzęduje w lokalu własnym Miko
łajska 6 od 3—6 (Teł. 156-42).

—  SKŁADKI NA POWODZIAN. Do kasy w 
Ratuszu miejskim złożono na rzecz powodzian wo
jewództwa krakowskiego następujące składki. 
Księża Kanonicy Bożego Ciała zł. 50.— , Stowarzj 
szenie byłych Więźniów Politycznych Koło Kra
kowskie —  zebrane od członków zł. 50.— , Bara
nowski Aleksander zł. 10.— , Berenhaut Ignacy 
zł. 10.-—, Bross Ignacy zł. 10.— , Inż. Flach Emii 
zł, 15.— , Fleischer Michał zł. 10.— , Fryling Mie
czysław zł. 5-— , Gartenberg J. zł. 10.— , Gotthcb 
Zygmunt zł. 10.— , Grobler R. zł. 5.— , Herzog Sa
muel zł. 5.— , „Hydraulika" zł. 10.— , Kawałek L. 
W. zł. 10.— , L. L. zł. 10.— , Inż. Mehl Zygmunt zł. 
2.— , Mirisch Adolf zł. 5.— , Muller E. zł. 10.— , 
Sohónthalor Wilhelm zł. 5.— , Singer B. zł. 20,— f 
Weingriin Józef zł. 10.— , Wasserbcrger zł. 10.— .

— PREZES KRAKOWSKIEJ IZBY KONTRO
LI PAŃSTWOWEJ dr. Włodzimierz Kraus po
w rócił z urlopu wypoczynkowego i objął urzędo
wanie.

— NIEMA WOLNYCH POSAD W  INSTYTU
CJACH MIEJSKICH. Zarząd m. Krakowa komu
nikuje, że żadnych wolnych posad ani w Zarzą

dzie miasia ani w instytucjach i Zakładach miej
skich niema. Nie mogąc odpowiadać ca każde 
wniesione podanie, Zarząd Miasta tą drogą ko
munikuje, że wnoszenie podań jest bezcelowe i  
podania te pozostaną bez odpowiedzi.

—  DZIŚ LOPEK Z WAR/SKAWY W  BAGATE
LI. Dziś rozpoczynają występy nowozaangaiowa 
ni do Bagaleli artyści warszawscy w rewji „Lo- 
pek w Bagateli". W tej nowej rewji bierze udział 
20 osób zespołu artystycznego z Lopkiem, P io
trowskim, Szulcówną, Szposkim, Martą Rellą nu 
czele, ponadto kwartet rewellersów „Bagątóla", 
w zupełnie nowym repertuarze oraz 6 girls.

— TERORYSTA NA WOLNICY. Zatrzymano 
Mikę Alojzego (lat 29) za wymuszenie od prze
chodniów na pl. "Wolnica pieniędzy pod groihą 
pobicia nożem.

_  MARCHEWKA ZABIŁA WIEWIÓRKĘ. 
Marchewka Katarzyna gospodyni zam ,w Pod- 
grabiu pow. Bochnia, przechodząc plantami z mle 
kiem od ulicy Lubicz w kierunku ulicy Szpital
nej nadeptała na wiewiórkę, skutkiem czego wie
wiórka została zabita.

—  JEHUDA. Dziś, 7-15 wiecz. referat kol.
Offnera nt. „Studnia Jakóba".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADRIA „A. L. 14“  i nadprogram rewja. 
APOLLO: „Noc di a Ciebie".
ATLANTIC: „6  żon Henryka VIH‘ ‘ (Charles

Laughton) reż. Aleksandra Kordy.
BAGATELA: „Zakazana melodja" (Jose Mo-ji- 

ca) i rewja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Kobieta, która cię nigdy nie 

zapomni".
PROMIEŃ: „Węgierska miłość" (Tibor Hal-

may) oraz „Noc w Budapeszcie" (Lorette Jung > 
Genne Rąymond).

SŁONKO: „Moje marzenie" oraz rewja. 
SZTUKA: „W róg we krwi".
ŚWIT: „Bandyta- detektyw" (Kcn Maynard)- 
UCIECHA: „Niebieskie ptaki".
WANDA: „Ja mam temperament".

Burzliwe zajścia na wiecu 
Stronnictwa Ludowego

w powiecie radomskim
Warszawa, 20. 8. fPA T) W niedzielę 19 sierp

nia, w godzinach popołudniowych we wsi Guzów 
w gminie Oroósk w pow. radomskim, poseł Mar- 
gul, nie posiadając zezwolenia starostwa, usiło
wał zorganizować wiec Stronnictwa Ludowego.

Na samym początku zebrania wywiązała się 
bójka z przybyłymi na zebranie zwolennikami Str. 
Narodowego, wskutek czego po oświadczeniu pos. 
Margula, że prezydjum wiecu nie może utrzymać 
spokoju, komendant powiatowy policji państwo
wej wezwał zgromadzonych do rozejścia się, a 
ponieważ bójki nie ustawały, przystąpił do wsu
wania podnieconego tłumu.

Przy rozpraszaniu zbiegowiska część tłumu sta
wiała czynny opór usiłującym zaprowadzić porzą
dek posterunkowym, obrzucając ich kamieniami. 
Po oddaniu salwy ostrzegawczej w górą, poiicja 
tłum rozproszyła i przywróciła spokój,

Kilkunastu policjantów odniosło kontuzje. Ko
mendant powiatowy P. P. odniósł ciężkie obraże
nia od uderzeń kamieniami. Z pośród tłumu 8 osób 
zostało rannych. Pos. Margul na samym początku 
zajścia pospiesznie oddalił się ze wsi. Władze są
dowe i administracyjne prowadzą energiczne 
śledztwo.
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Z N IŻ O N E  C E N Y  IN S E U A TÓ W
z dniem 1-go lipca b. r.:

Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*-
20 - -99

Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10*— Nekrologi (klmadrc) do 60 mm. w I. łamie

D robn e ©głoszenie za s łow o  1 0  gr. Dia poszukujących pracy . . 5  gr.

===== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony. =

|  Wolne posady j
KWALIFIKOWANA eks
pedjentka z działu konfe. 
krji damskiej, pomocnica 
biurowa oraz tamodzielny 
krawiec, poszukiwani od 
zaraz; ADOLF Braciejo- 
wski, Kraków, ul. Grodz
ka 4. 430kr

ZASTĘPCY zaprowadze
ni wt młynach i tartakach 
poszukiwani: „Techno-
poi11, Kraków, Długa 59 

4602g

FABRYKA kapelusz;*' 
damskich poszukuje kwa 
lifikowanego robotnika. 
Zgłoszenia pod „Zdolny 
A.11 do Adm. N. Dzień. 
nika“. 4604g

EKSPEDIENTKI zdolnej 
z branży galanteryjnej, 
konfekcji dziecięcej, po 
Szukuje: Bohrer, Flor ja li
ska 27. 443kr

|  Pnafl us a f c w  |
PANNA z ukończonym 
kursem handlowym po
szukuje bezpłatnej prak
tyki biurowej. Zgłosze
nia- do Adm. „N. Dzienni 
ka11 pod j,Pilna11. 4607g

| SpBedłż ]
CELULOID, preszpa u 

mika, fiber, ebonit, — 8 
Szajer, Biuro Technicz
ne, Kraków, Florjańska i 
Telefon 141-54. 347 ki

KARBID po cenach fab
rycznych S. Szajer, Biuro 
Techniczne, Kraków, ul 
Florjańska 5. Tel. 141-54 

348kr

PELERYNKI, płaszcze, 
nieprzemakalne, ceraty 
dywany, linoleum. Płach
ty nieprzemakalne najta
niej: Miintz, Rynek Głów 
ny 5, Bożego Ciała 19.

38 Ikr

OKAZYJNIE sprzeda pię 
kną, nowoczesną sypial
nią, jadalnią, gabinet — 
„Meblopol", Jaena 2.

444kr

I Ł-ale i
SZUKAM ładnego, fron
towego lokalu w dobrym 
punkcie, nadającego się 
na sklep spożywczy, cu- 
kierniczo - owocowy lub 
mleczarnią, albo kupię po 
dobny sklep .Zgłoszenia 
pod „Natychmiastowa go 
tówka A.11 do Adm. „N.
Dziennika11. 439kr

PRZYJMĘ studentów(tki) 
z utrzymaniem: Łobzow
ska 5, m. 4, II. piętro.

4603g

4 POKOJOWE komforto
we mieszkania, ul. Czap
skich 1, Starowiślna 41. 
do wynajęcia. Wiado
mość: telefon 146-29,

438kr

PIĘKNE dwupokojowe 
mieszkania pełnokomfor 
towe, dzielnica willowa, 
Kraków, Grottgera bocz 
na 3. 402kr

POKÓJ dla pani, wykwin 
tne utrzymanie, lub bez, 
łazienka, telefon: Kremo- 
rowska 4, m. 7, od godz 
10—13-tej. 443kr

GIMNAZJALISTKA po
szukuje pokoju z utrzy
maniem, w śródmieściu 
do Adm. „N. Dziennika'1. 
Zgłoszenia pod „Komfort1' 

4605g

MIESZKANIE z utrzyma 
niem, opieką, dla uczeni- 
cy (ucznia), przy żydow
skiej rodzinie: Dietla 73 
m. 8. 4564g

TARGI WIEDEŃSKIE
2—8 wrzesień 1934 / Rotunda do 9 września /

Wystawa Przemiotów Luksusowych i Codzien
nego Użytku / Wystawa Mebli / Międzynarodowa 
Wystawa Radjowa / Wystawa Włókiennicza / 
Wystawa Odzieży / Wystawa Wyrobów Dzianych 
/ Wystawa Modnych Futer / Wystawa Krajowego 

Przemysłu Włókienniczego. 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA FILMOWA 

I KINEMATOGRAFICZNA 
Targi Techniczne / Wystawa Budowlana oraz 
Wystawa Budowy Dróg / Wystawa Wynalazków 

Wystawa Urządzeń Biurowych / Wystawa 
Sportu Zimowego / Wystawa Żywnościowa 

WYSTAWY OFICJALNE 
BRAZYLIJSKA, BUŁGARSKA, WŁOSKA I 

WĘGIERSKA.
Pokazy wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego.

 oOo---------
Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacja Tar
gów oraz paszport zagrniczny upoważniają do 
przekroczenia granicy anstrjackiej. Zbędna jest 
również czechosłowacka wiza tranzytowa. Znacz, 
ne zniżki przejazdu na kolejach polskich, niemie
ckich, czechosłowackich i austrjackich, oraz na 
Iinjach lotniczych. Wszelkie informacje oraz legi

tymacje (po zł. 8) przez 
WIENER MESSE — A. G., WIEN VII. 

oraz u honorowych przedstawicieli w Krakowie: 
Konsulat Austrjacki, Kopernika 6. 
Międzynarodowe Tow. Wagonów Sypialnych 

„Wagons-Lits-Cook“ , ul. Sławkowska 12.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie.
Biuro spedycyjne Goldfluss et Co, Sp. z o. o. ul. 

Gertrudy 8.
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców, Grodzka 43. 
Polskie Biuro Podróży „Orbis11, Sp. z o. o. Ry

nek 41, tel. 110-40.
Polskie Biuro Podróży „Orbis11, Sp. z o. o., ul. 

Dietlowska 46. 307kr

W yroby Waflowe i torciki 
„FIS C H IN G ER A*1 

są

|  B e n  i w id o w a i ie l
WAŻNE dla P. T. Rodzi
ców’, Wzorowe wychowa 
nie i przejście do klasy 
wyższej zapewnia ucz
niom Instytut Wychowa, 
wczy G. Spierera, Kra
ków, Starowiślna 85. — 
Oplata od 10-ciu zl. Wpi
sy przyjmuje sekretariat 
od godz. 9—12 i od 3—6 
Instytut przyjmuje rów
nież uczniów na stały po
byt.  4584g
„OGRÓDEK DZIECIĘ 

CY“ , Karmelowej i Mali 
Rubinsteinównej we willi 
przy ul. Sebastjana 12, 
przyjmuje wpisy codzien 
nie, prócz sobót, od godz. 
1—4 popol. 4592g

WPISY na koncesjonow 
KURSY

HANDLOWE
FEINBERGA

Starowiślna 28, przyjmuje 
się codziennie. Taksa l f  
zł. miesięcznie. 6241kr
KURSY kroju, szycia, — 
modelowania, dla Pań. — 
Wiadomość: Józefa Lem- 
bergerófrna, ul. Sebastja
na 18/4, 4606g
KOMPLET klasy I. dla 
dzieci od lat 6-ciu i kl. II. 
prowadzi jak w roku u- 
bieglym: Zofja Natanso- 
nowa. Zgłoszenia między 
godz. 9—11, nl. Potockie
go 13, m. 1. 424kr

WPISY na istniejące 
od lat 20 KURSY po
wszechne i handlowe 
Liebermana przyjmuje
się eodzienii e Katarzyny 
2.

■ w
TROCHĘ HUMORU

PRZECIWIEŃSTWA..

**6

Człowiek, który ma dużą rodzinę i mały samochód.

WPISY na koncesjonowa 
ne przez Kuratorjum 
Szkolne
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA 
przyjmuje się codziennie 
w lokalu Kursów, ul. Sa- 
rego (Zielona) 12.

PO FERJACH — lekcje 
angielskiego u KarmeTa 
KOLETEK 3. 4693g

WPISY: SZKOŁA KU- 
PIECKIEGO Przysposo
bienia — męsko-żeńeka 
— roczna PROF. NYCZA 
Kjraków, Senacka 6. Dwa 
naście przedmiotów, ste
nografia — maszyna 30. 
podręczników 8, miesięcz 
nie 18. — Zniżki kolejo- 
we — i KURSY HAN
DLOWE popołudniowe — 
dla dorosłych od 20 sier- 
1 nia. 436kr

| Zdrojowiska |
SZCZYRK. — Pensjonat 
komfortowy „Krakowian. 
ka“ inżynierowej Rostha 
lowej. Ceny zniżone.

4599g
PATRIA, PAŁACE — 

HOTEL W KRYNICY po
leca na 3-ci sezon pokoje 
z utrzymaniem lub bez 
CENY — SPECJALNIE 
ZNIŻONE. 420kr

| Różne 1
10.000 ZŁ. mam — ocze
kuję propozycji — ze 
współpracą, — akademik 
lat 32 wolny. Aptekar- 
stwo lub t. p. Dokładny 
opis przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika11 pod „Pewna 
hipoteka-1. 4588g

FIRANKI, kapy, serwety 
najnowsze modele stylo
we oraz nowoczesne Ate
lier art. robót ręcznych: 
DUNAJEWSKIEGO 6 .— 
FACHOWE PRANIE. -  
FARBOWANIE I NAPI 
NANIE FIRANEK.

6101 kr

FIRANKI, Kapy, Serwe
ty, Kilimy poleca najta
niej Artystyczna Praco, 
wnia Holcerowej, Kra
ków, Jasna 8. 4571g

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. zt. 6‘00, kwart Zł. 18‘00 
W Krakowie z odnoszen. do domu » „  6*20 „  »  18*00
Na prowincji z przesyłką pocztową »  „  6*60 „ „  19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „  10*00 „  „  30‘W

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne Uczymy za 10 słów

LENY w złotych: I. strona 1*25. — Tekst l1—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zl. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zl. 10*—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. lamie ŻL 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 %, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „N ow y Dziennik11: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orze6zkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldma-nna.


